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ZJEDNOCZENIE DAŁO $1000
JESTEŚMY AMERYKANAMI- 
KULTURALNIE POLAKAMI

Powiedział Pan Dyrektor Zjednoczenia P. R. K. i Dodał: 
Krzywdę Nam Czynią Ci, Co Nas Uczą Kochać Polskę.

Generał Odznaczony Najwyższym Orderem Zasługi 
Zjednoczenia.

Dzień wczorajszy zakończył 
się okazałym wiecem w pięknie 
udekorowanej sali Zjednocze­
nia szczelnie wypełnionej Zje- 
dnoczeńcami z okazji przyby­
cie- generała Hallera. Wśród de­
filady oddziałów skautowych 
Zjednoczenia z skautmistrzem 
Troikiem na czele został z ho­
norami wprowadzony generał 
Haller na salę Zjednoczenia, a 
orkiestra Hallerczyków grała 
marsza powitalnego. Później 
przystąpiono do wykonania pro 
graniu pod przewodnictwem 
dyr. Zjednoczenia p. Jana Do- 
manusa. Pan Wł. Przyfoyliński 
sekretarzował wraz z p. dyr. 
Zjedn., p. J. Grzemiskim. X. B. 
Celichowski, kapelan Zjedno­
czenia PRK. wygłosił podniosłą 
inwokację, poczem w imieniu 
Zjednoczenia PRK. prezes J. 
Olejniczak, powitał serdecznie 
generała Hallera i wręczył czek 
na $1,000. Jednocześnie udeko­
rował prezes Olejniczak gen. 
Hallera naj wyższym orderem 
zasługi Zjednoczenia.

Później wystąpił Chór Echo, 
który pod dyrekcją prof. G. 
Chrzanowskiego odśpiewał dwie 
patrjotyczne pieśni: „Znaszli 
ten Kraj” i „Polska Krew w 
Nas Płynie.” Następnie prze­
mawiali pani Klara Pałczyńska 
wice prezeska Zarządu Zjedno­
czenia, witając generała Halle­
ra  serdecznemi słowy w imie­
nin Wydziału Kobiet objaśnia­
jąc go o ^racy kobiet i zapew- 

. niając o prawdziwej miłości ży- 
wonej prze-z nich dla Polski i 
jej bohaterów. Na zakończenie 
złożyła ońa skromny datek na 
ręce dostojnego Gościa w sumie 
$25.00'. Następnie mały Henryk 
Domanus, skaut drużyny cen­
tralnej Z.P.R.K. deklamował 
„Polskie Morze.”

M o w a  d y r .  Z i e l i ń s k i e g o .

Pan J. Zieliński, dyr. Zjedn. 
wygłosił przemówienie przedsta 
wiając dostojnemu gościowi po­
łożenie Polonji tutejszej, która 
pragnie i stara- się naśladować 
ludzi takich wielkich jakim jest 
Generał, hołdując hasłu Bóg i

1,000 Japończyków  Ginie 
w Pożarze M iasta H akodate.

Płomienie Pochłonęły 25 ,000  Domów. 150,000  
Bezdomnych.

Tokjo, Japonja, 22. marca.-— 
(Prasa Stów.) — Tysiąc Japoń 
czyków zginęło w katastrofal­
nym pożarze miasta Hakodate, 
największego środowiska ludz­
kiego na północ od Tokjo.

Władze obliczają, że płomie­
nie pochłonęły 25,000 domów 
mieszkalnych, a około 150,000' 
mieszkańców znalazło się bez 
Sachu nad głową.

P o ż a r  powstał w czasie silnej 
wichury, jaka nw iedziła wczo­
raj okolice miasta. Płomienie z

S U R O W E  K A R Y  N A  C Z Ł O N K Ó W  S P I S K U  Z A M A C H U  

N A  M U S S O L I N I E G O .

Rzym, 22. marca.—Specjalny trybunał faszystowski, stwo­
rzony do rozpatrywania spraw przestępców antyfaszystow­
skich, skazał wczoraj dwóch członków spisku zamachu przeciw 
Muśsoliniemu na, 30 lat więzienia. Trzeci uczestnik tego zama­
chu otrzymał 18 lat więzienia. Prokurator ja  żądała kary śmier­
ci dla. dwóch i 30' lat więzienia dla trzeciego spiskowca,. Po ogło­
szeniu wyroku skazani rozpłakali się z radości, że nie zginą i 
dziękowali sędziom, za uratowanie ich od śmierci.

Ojczyzna, a  bacząc przytem na 
losy Polski, gdyż my jesteśmy 
Amerykanami politycznie a Po­
lakami kulturalnie. Zatem ci 
którzy nas uczyć chcą jak ma­
my kochać Ojczyznę, wielką 
nam krzywdę czynią,

K o l e k t a  n a  s a l i  p r z y n i o s ł a  

$ 3 0 4 .3 5 .

Orkiestra Hallerczyków przy 
grywała pięknie’ pomiędzy nu­
merami programowemi. Na, na­
stępnego- mówcę powołano p. F. 
Dzioba, prez. Stów. Weteranów 
Polskich w Ameryce, który 
przedstawił cel przybycia gene­
rała Hallera, objaśniając przy­
tem niedolę weteranów i zwra­
cając się z apelem d!o serc i 
sumienia naszych rodaków, 
a-by przyszli z pomocą tym bie­
dakom w naj krytyczniej szych 
dla nich chwilach. Zaczęto na­
tychmiast składkę, a panie z 
Wydziału Kobiet przy Zjedno­
czeniu zajęły się kolektą drob­
ną. Zebrano zatem składkę w 
sumie $304.35 i złożono na rę­
ce gen. Hallera.

Pod koniec programu nastą­
piło przemówienie i podzięko­
wanie Generała Hallera oraz 
oddanie czci tym, którzy przy­
czynili się do oswobodzenia Pol­
ski jak prezydent Woodrow 
Wilson, Żychliński, Smufeki i 
Piotrowski. Wszystkim wyżej 
wymienionym oddano cześć 
przez powstanie, a trąbka Hal­
lerczyków odegrała żałobny 
hejnał. Pozatem dostojny 
Gość oddał cześć i uznanie Ko­
biecie Polskiej, tej cichej ka­
płance bnicza dbmowego i opie­
kunce polskiego pokolenia, mat­
ce tego żołnierza polskiego, 
który walczył o wyzwolenie Oj­
czyzny z kajdan niewoli.

Wiec wczorajszy zakończono 
wspólnym, śpiewem Boże Coś 
Polskę i hymnem amerykań­
skim.

Alicja- Magnowska wystąpiła 
w polskim stroju składając Ge­
nerałowi życzenia w imieniu 
dziatwy Zjednoczenia i wręcza 
jąc mu piękny bukiet róż.

jednego budynku przenosiły się 
bardzo szybko na inne, aż .pra­
wie trzy czwarte domów miasta 
Hakodate stanęło w płomie­
niach. Wicher był tak silny, że 
zrywał kominy z dachów, wy­
rywał drzewa,. Przez całą noc 
prowadzono akcję ratunkową i 
przy pomocy straży ogniowej, 
wojska i floty walczono z po­
żarem. Rząd wysłał wczoraj 
oddziały wojska z żywnością 
dla ofiar strasznej katastrofy.

Strat pożaru nie zdołano do­
tychczas ustalić.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

Pani U. E .  Alger’owa, mał­
żonka pułkownika armji ame­
rykańskiej w Detroit, nadesła­
ła na ręce Generała Hallera 
list, w którym donosi, iż prag­
nie przynajmniej małym dat­
kiem przyjść z pomocą inwali­
dom armji polskiej w Ameryce 
i na Fundusz Inwalidzki Im. 
Paderewskiego składa $250.00. 
Piękny to gest Amerykanki.

* * * *
Dzielnica Bridgeport, Znaj­

dująca się na południowej stro­
nie miasta w pobliżu rzezalń, 
zebrała na rzecz funduszu in­
walidzkiego przeszło $700. Bra­
wo Bridgeport!

* * *
Gen. Haller, zwiedzając re­

dakcję jednego z naszych pism 
polskich usiadł na kolyszącym 
się fotelu redaktora i powiada

— Widzę,, żerna  pan bardzo 
wygodne krzesło, Panie Redak 
torze.

— Tak, Panie Generale, krze­
sło jest wygolJne — odpowia­
da redaktor, tylko czasami na­
bite jest szpilkami.

— Wtenczas pan zaczyna 
bujać wygodnie — odpowiada. 
Generał, uśmiechając się zna­
cząco.

Admirał Samuel Insull, ko­
mendant floty, składającej się 
z jednego okrętu, pływa po mc 
rzu Sródziemnem, a jego żona 
prowadzi manewry na lądzie z 
Aten. Insullowa próbowała się 
dostać do Paryża, lecz powie­
dziano jej, że bramy Paryża, są 
zamknięte dla niej. Francuz.' 
dowieldżieli się prawdopodob­
nie, że Insullowa nie posiada, 
pieniędzy, a kto niema pienię 
dzy nie może być mile widzia­
nym w Paryżu. Pozostał jeszcze 
Londyn, lecz i tam zastanawia­
ją się, czy warto sprowadzać 
sobie kłopot do domu.

* * *
Król i królowa Sjamu, odby­

wający podróż dokoła świata,, 
złożyli wczoraj wizytę Ojcu św. 
Papieżowi Piusowi XI. Kró’ 
Sjamu zawita na kilkutygodnic 
wy pobyt do Stanów Zjedno­
czonych w lecie.

KALENDARZYK
►

D z i ś ,  c z w a r t e k ,  2 2  m a r c a :  —  
Ś w .  K a t a r z y n y  i  ś w .  O k l a w j a -  

n a .
J u t r o ,  p i ą t e k ,  2 3  m a r c a :  —  

S i e d e m  B o l e ś c i  M a t k i  B o s k i e j .

|  Z Biura Meteorologicznego

W s c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  5 : 5 0 .
Z a c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  6 : 0 4 .

P o g o d a  w  C h i c a g o  i  o k o l i c y :  

W e  c z w a r t e k  c z ę ś c io w o  p o ­
c h m u r n o  o r a z  z im n o .  W  p i ą t e k  
p o g o d a  n i e u s t a l o n a ,  p r a w d o p o ­
d o b n i e  ś n i e g  a lb o  d e s z c z ,  o r a z  

c o k o lw ie k  c i e p l e j .  S i l n y ,  p ó ł n o ­
c n o - w s c h o d n i  w i a t r  w e  c z w a r ­
t e k .

*
T e m p e r a t u r a  d o b y  m i n i o n e j : 

N a j w y ż s z a  w c z o r a j  o  g o d z i n i e  

1 1 - t e j  p r z e d  p o ł u d n i e m  4 8  s t o p ­
n i ,  n a j n i ż s z a  w c z o r a j  o  g o d z i ­
n i e  8 - m e j  w i e c z ó r  2 7  s t o p n i .

K U R S  Z Ł O T E G O  I  B O N D Ó W  

P O L S K I C H .

J e d e n  z ł o t y  p o l s k i  k o s z t u j e  

1 8  i  9 5  s e t n y c h  c e n t a ,  B o n d y  
p o l s k i e  8 - p r o c .  $ 8 1 .8 7  i  p ó ł  c e n ­

t a ;  b o n d y  7 - p r o c .  $ 9 9 .2 5 ;  b o n ­

d y  6 - p r o c .  $ 7 0 .5 0 .
*

—  B i u r a  K o n s u l a t u  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  w  C h i c a g o  

m ie s z c z ą  s i ę  p .  n r .  1 5 0 0  N o r t h  
D e a r b o r n  P a r k w a y .

h 1- - . .  :  .....

D Z IE S IĘ Ć  L A T  T E M U .

■ MU

R ycina przedstaw ia gen. H allera, sk ładającego w ieniec przed pom nikiem  K ościuszki 10 la t te ­
mu, kiedy poraź pierw szy podróżował po Stanach Zjednoczonych jako gość I.egjonu Am erykańskiego.

“ Kto Chce Być Wodzem, Przede wszystkiem  
Musi Być Człowiekiem” .

Gen. Haller Poucza Skautów Na Bankiecie 
Zjedn. P. R. K.

Wczoraj po południu, w sali 
„Gaza” odbył się wielki ban­
kiet, urządzony na cześć gen. 
Józefa Hallera przez organiza­
cję Zjednoczenia Polsko Rzym­
sko Katolickiego. O godzinie 
5 :20 po poł. przybył na salę 
gen. Haller wraz ze swoją świ­
tą', gdzie oczekiwało już na 
Dostojnego Gościa wielu zje— 
dnoczeńców i zjednoezonek 
wraz z Wielebnem Duchowień­
stwem, a stoły nakryte i go­
towe db biesiady. Przy pięciu 
długich rzędach stołów zajęto 
miejsca. X. Bronisław Celi­
chowski, kapelan Zjednoczenia 
odinówił krótką modlitwę. Za­
brzęczały ncże i widelce, a że 
jako wczoraj przypadał dzień 
postu, podawano tylko potra­
wy postne.

Po spożyciu smacznej kola­
cji, przewodniczący bankietu, 
wiceprezes Zjednoczenia p. Jó­
zef Kania, wygłosił krótkie 
przemówienie', w którem wyra­
ził wielkie zadowolenie i zasz­
czyt z goszczenia wśród! zjedno- 
czeńców tak Dostopnego Goś­
cia, którego uważają jako swe­
go, gdyż jest honorowym 
członkiem organizacji i prosił 
go aby czuł się jak u siebie w 
domu.

Na pierwszego mówcę, prze­
wodniczący p. Kania powołał p. 
Franciszka Barcia, naczelnego 
redaktora Pism Zjednoczenia. 
Pan Barć w dłuższem przemó­
wieniu wynosił zasłńgi gen. 
Hallera, opisując jego trudy i 
znoje wojenne poniesione pod­
czas walk o niepodległość Pol­
ski. Cytował protokóły z posie­
dzeń Zarządu Centralnego Zje­
dnoczenia z roku 1923, na któ 
rych uchwalano różne sprawy, 
połączone z przyjęciem gen. 
Hallera, kiedy to przed dziesię­
cioma laty Generał poraź pier­
wszy stanął na Ziemi Washing­
tona, przyjęcie w tym czasie 
Generała jako członka honoro­
wego db organizacji Zjednocze­
nia i wreszcie uchwalę, mocą 
której Zjednoczenie ofiaruje 
$1,000 na inwalidów Armji Błę­
kitnej. Na zakończenie swej 
mowy p. Barć podziękował gen.

Hallerowi za przybycie na ban­
kiet, oraz nadmienił, iż zjedno- 
czericy czuja się szczęśliwi goś­
cić u siebie Dostopnego Gościa, 
w dniu, w którym przypadają 
jednocześnie urodziny prezesa 
organizacji Zjednoczenia p. Ja­
na Olejniczaka.

Przewodniczący p. Kania po­

Wizyta Generała Hallera 
u Kardynała.

Wczoraj rano, pierwszą czyn 
nością Generała Józefa Hallera 
po zwiedzeniu galerj i obrazów 
artystki pani Szukalskiej, była 
wizyta złożona tutejszej główne 
Kościoła Katolickiego, Jego E- 
minencji Kardynałowi J. Mun- 
delein’owi. Wizyta miała miej­
sce w kancelarji archidiecezjal­
nej, na drugiem piętrze. Spot­
kanie Dostojnego Gościa, Gene­
rała Józefa Hallera z Kardyna­
łem tylko miłe i serdeczne, a 
rozmowa trwała około dziesię­
ciu minut.

Kardynał Mundelein wyraził 
się, iż sprawia Mu przyjemność 
spotkania Wodza Armji Pol­
skiej, którego uważa za wzoro­
wego i przykładnego katolika i 
chrześcijanina.

Kardynał Mundielein powie­
dział, że lud polski jest silnie 
przywiązany do wiary swych 
ojców, a dowodem tego są li­
czne paraf je, niektóre z nich 
niezgorzej zagospodarowane. 
Lud polski, powiada dalej, jest 
najofiarniejszym na cele reli­
gijne, dobroczynne i narodowe, 
chętnie odpowiadający na jego 
apel. Kardynał Mundelein pod­
kreślił i to, iż w seminarjach 
tutejszych domaga się stanow­
czo, ażeby klerycy Polacy uczy­
li się mowy ojczystej dla nich 
tak niezbędnej w późniejszem 
życiu kapłańskiem. W tym ce­
lu utrzymuje kilka księży Po­
laków - profesorów w sernina- 
rjum przygotowawczem, któ­
rzy wykładają polskim semina­
rzystom język polski.

W to k u  da lszeg o  p rzem ó w ie ­

j*  >  >

wołał następnie do przemówie­
nia syna p. Generała, Eryka 
Hallera. Pan Eryk nie chcąc 
swemu ojcu robić konkurencji 
ograniczył się tylko do podzię­
kowania za zaproszenie na ban­
kiet.

Z kolei do przemówienia po 
wołany został p. Józef Barć 
skarbnik Zjednoczenia, który 
w krótkich słowach złożył ży-

.Dokończenie na stronicy 2.)

nia swego Kardynał Mundelein 
oświadczył, iż w tutejszej ar­
chidiecezji jak i w innych, ist­
nieje Towarzystwo nawskróś 
religijne, pod wezwaniem Najś. 
Imienia Jezus, którego oddziały 
grupują się przy każdej niemal 
paraf ji. Polacy w tern towa­
rzystwie — powiedział Kardy­
nał Mundelein — w liczbie 
członków znacznie przewyższa­
ją  innonarodowe oddziały. Po 
tych kilku uwagach wypowie­
dzianych w obecności miłego 
gościa Generalia Józefa Hallera, 
Kardynał pobłogosławił Gene­
rała. i jego zacnego syna Ery­
ka, życząc, by misja w jakiej 
Generał tu  przybył spełniona 
została jak najpomyślniej i 
przyniosła jak najobfitsze owo­
ce dla chorych i niezdolnych dio 
pracy inwalidów. W końcu Kar­
dynał zwróciwszy się do Gene­
rała ze słusznem upomnieniem, 
by baczył pilnie na grosz ofiar­
ny przez lud polski zbierany, 
by tenże był należycie i spra­
wiedliwie obrócony na cel wła­
ściwy — inwalidzki. Poczem po 
ucałowaniu przez Generała pier 
ścienią kardynalskiego i po po­
żegnaniu się z Nim, Generał o- 
puścił progi kancelarji bisku­
piej w towarzystwie swej świ­
ty, oraz p. Wacława Hetmana 
i prasy polskiej. Stamtąd Ge­
nerał udał się na Kantowo.

Wczoraj wieczorem kardynał 
Mundelein wręczył p. Antonie­
mu Czarneckiemu czek na sumę 
$100 z prośbą o doręczenie te­
goż gen. Hallerowi na Fundusz 
Inwalidzki Im. Paderewskiego.

PREZYDENT POŚREDNICZY 
W STRAJKU MOTOROWYM.
Wczoraj Radził z Fabrykantami, Dziś z Robotnikami.

W a s h i n g t o n ,  2 2 .  m a r c a .  —

Prezydent Rooserelt konfero­
wał wczoraj po południu blisko 
przez trzy godziny z grupą czo­
łowych fabrykantów samocho­
dów szukając sposobów zażeg­
nania grożącego strajku w 
przemyśle automobilowym.

Fabrykanci powiedzieli Pre­
zydentowi, że nie uznają ani 
nie będą traktowali z Amery­
kańską Federacją Pracy lub 
którąkolwiek ze stowarzyszo­
nych z nią unij. Potem usły­
szeli od Prezydenta, że jeżeli 
robotnicy automobilowi staną 
przy Amerykańskiej Federacji 
Pracy jako swojej organizacji, 
przemysłowcy (będą musieli się 
zgodzić na ustępstwa.

Na innym odcinku frontu 
przemysłowego, P r e z y d e n t  
przygotował, zdaje się, aparat 
do polubownego załatwienia 
sporu o place kolejowe. Spór 
wydawał się dość groźny przez 
pewien czas, jednak wczoraj o- 
bydwie strony uwiadomiły 
Prezydenta, że zastosują się 
do jego sugestyj i przedstawią 
swoje postulaty federalnemu 
koordynatowi kolejowemu, J. 
B. Eastmanowi.

Jak się słyszy, jedyna na­
dzieja zażegnania strajku, jaki 
zagraża dźwigającemu się na 
nogi przemysłowi automobilo­
wemu, a tern samem zagraża 
całości wysiłków narodowych

Nadzieja Zniżki Opłat 
Automobilowych w Illinois.
Sekr. Hughes Będzie Naglił Legislaturę o Redukcję.

S p r i n g f i e l d ,  111., 22. marca.
Sekretarz stanowy Hughes po­
wiedział wczoraj automobilis- 
tom w Illinois, że będzie naglił 
legislaturę o radykalne zredu­
kowanie automobilowych opłat 
licencyjnych. Położył on nacisk 
na fakt, że właściciele samo­
chodów w Illinois zapłacili w 
zeszłym roku blisko $50,000, 
000, czyli więcej niż jedną- 
trzecią całego dochodu stanu.

Za same tylko licencje — 
Hughes mówił — automobiliści 
zapłacili ponad $16,000,000. — 
Prócz podatków federalnych, 
stan Illinois ściągnął w ub. ro­
ku $27,997,156 w podatku ga- 
zoiinowym. Inne opłaty i kary 
podniosły ogólną sumę do $48, 
850,000.

Jednym z rezultatów nad­
miernego opodatkowania, Hu­
ghes powiada, była znaczna 
zniżka w liczbie regestracyj 
automobilowych w Illinois. — 
Wygórowane opodatkow a n i e

S T U D E N C I  J U G O S Ł O W I A Ń S C Y  A T A K U J Ą  Ż Y D Ó W .

S z a n g h a j ,  C h i n y ,  2 2 .  m a r c a .  —  Japończycy koncentrują 
byli z Niemiec urządzili wczoraj w jednym z teatrów koncert, 
z którego dochód przeznaczony był na rzecz ofiar przesadów ań 
hitlerowskich w Niemczech. Przed gmach teatru w czasie kon­
certu przybyła liczna grupa studlentów jugosłowiańskich, któ­
rzy przed teatrem urządzili wiec, atakując w przemówieniach 
Żydów, jako „roznosicieli komunizmu”. Hitlerowi i Niemcom 
studenci zgotowali żywiołową owację. Koncert został przerwa­
ny i publiczność, obawiając się krwawych zaburzeń, pospiesz­
nie salę opuściła.

W E T E R A N I  A R M J I  F R A N C U S K I E J  G R O Z Ą  R Z Ą D O W I .

P a r y ż ,  2 2 .  m a r c a . — Półoficjalny organ socjalistów francu­
skich zamieścił wczoraj wywiad z M. de Barral, sekretarzem ge­
neralnym weteranów armji francuskiej, organizacji! liczącej 
3,500,000 członków. Barrel oświadczył, że weterani poisiaidają 
w pogotowiu nowe warunki dla zreformowania systemu wy­
borczego i, że jeżeli rząd warunki weteranów odrzuci, 3,500,000 
weteranów użyje mocy dla przeprowadzenia swego programu.

m a ją c y c h  za cel p rzy w ró cen ie  
d o b ro b y tu , leży w  te m , czy 
p rzem y sło w cy  zgodzą się  n a  
w yso n d o w an ie  p ra g n ie ń  ro b o t­
n ików  w tej materji.

D ow iedziano  się, że f a b r y ­
k an c i pow iedzieli P re z y d e n to ­
wi, że t r a k tu j ą  te ra z  ze sw oim i 
ro b o tn ik a m i p rzez  p rz e d s ta w i­
cieli w y b ra n y c h  p rzez sam y ch  
ro b o tn ik ó w , ja k  teg o  w y m a g a  
N . R. A.

A m e ry k a ń sk a  F e d e ra c ja  P r a  
cy, k tó ra  w alczy en e rg iczn ie  o 
zdobycie dla sieb ie  z a m k n ię te ­
go d o tąd  pola  p rzem y słu  a u to ­
m obilow ego z je g o  p o lity k ą  
„open  sh o p ” , żąda, ab y  n a ro ­
dow y w y d zia ł p ra c y , w yznaczo­
n y  p rzez  P re z y d e n ta , k o n tro lo ­
w ał i k ie ro w a ł now em i w ybo­
ra m i w e w sz y s tk ic h  fa b ry k a c h  
au tom o b ilo w y ch , w celu u s ta le ­
n ia , czy ro b o tn icy  c h c ą ‘sw oich  
obecnych  p rzed staw ic ie li w r a ­
m ach  „ u n ij k o m p a n ijn y c h ” , 
czy te ż  n ieza leżn y ch  re p re z e n ­
ta n tó w  z fe d e ra c ji  p racy .

P rzy w ó d cy  ro b o tn iczy , k tó ­
rzy  zw ołali s t r a jk  w e w sz y s t­
k ich  w a rs z ta ta c h  au to m o b ilo ­
w ych  n a  w czora j i k tó rz y  co f­
nęli te n  zew  n a  życzenie  Pi;ezy- 
d en ta , s p o tk a ją  się  dz is ia j p i  
p o łu d n iu  z p an em  R oośeveł ero 
w B ia ły m  D om u. Od w y n ik u  
te j  k o n fe re n c ji m oże zależ 
d alszy  b ieg  w y d arzeń  w r r . > 
m yślę  au tom ob ilow ym .

zniechęca do posiadania samo­
chodu. Niema żadnej logicznej 
podstawy do przyjmowania, że 
dlatego, iż dana osoba posiada 
samochód, musi ją być stać na 
zapłacenie wygórowanej opłaty 
licencyjnej.

Samochody przestały być 
klasyfikowane jako zbytek — 
sekr. Hughes powiedział — i 
stały się dzisiaj koniecznością, 
bez której wielu ludzi byłoby 
pozbawionych środka zarobie­
nia na życie.

Hughes zamierza również 
prosić kompan je asekuracyjne 
o obniżenie stawek premij pro­
porcjonalnie do zniżek zapro­
wadzonych w innych stanach. 
Spodziewa się on, że kompan je 
zgodzą się na to, skoro się prze­
konają, że cel aktu przeciw kra­
dzieżom samochodów został o- 
siągnięty. Sekr. Hughes ma 
przedstawić swoje rekomenda­
cje w sprawie obniżenia opłat 
licencyjnych następnej legisla- 
turze.



STRONA DRUGA DZTENNTK CHTCAGOSKI. CZWARTEK. DNIA 21-GO MARCA, 1934.

< P REP.YKAT w  farm ie K IT U , zawierający tylfeo wypróbowane i 
dowiediaione 'Składniki, tak i jak  ABSO R ENE, jest JEDY NYM

który zfoierae i zaabsorbuje kurz węglowy albo oałteę bez wciera­
nia ich w delikatne wykończenie tapety. A B SO R E N E  czyści
CZYŚCIEJ, niż jialkakolwiek inna metoda.

Usuwa WSZYSTEK brud za JEDNEM pociągnięciem
A B SO R E N E  czyścił zadowalająco tapetowane pokoje 
od 5 do 10 razy dopóki tapeta nie sta ła  się starą, 
wypłowiałą i niemodną.

N I C  I N N E G O  N I E  D O K O N A  T E G O
K u p c ie  z a p a s  w  s k ła d z ie  p r e p a r a tó w  d o  c z y s z c z e n ia .

“ Kto Chce Być Wodzem, Najpierw 
Musi Być Człowiekiem”.

(Dokończenie ze str. 1-ej)

czenia Generałowi, aby misja 
jego wśród Wychodź twa przy­
niosła, jak największe korzyści. 
Po nim przemawiali jeszcze 
krótko p. Jan Rybicki, syndyk 
Zjednoczenia i p. Jan Troike, 
skautmistrz młodzieży tejże 
organizacji.

„ K t o  c b c e  b y ć  w o d z e m ,  m u s i  
p r z e d e w s z y s t k i e m  b y ć  c z ło ­

w i e k i e m . ”

Powołany do przemówienia 
gen, Haller wziął sobie za temat 
wyłącznie organizacje harcer­
skie i skautowskie. Generał w 
swem serdecznem i szczerem 
przemówieniu dał wiele cen­
nych rad i wskazówek młodzie­
ży harcerskiej. Wspomniał Do­
stojny mówca, pierwsze chwile 
organizowania harcerstwa w 
dawnym, zaborze austrjackim 
w roku 1912, kiedy To na, czele 
harcerstwa polskiego stanął 
dzielny organizator Andrzej 
Małkowski. Wspomniał pierw­
szą mobilizację harcerstwa,, 
która, wypadła w 50tą rocznicę 
założenia, Sokolstwa Polskiego .̂ 
„Obcy zadziwili się takiej sile1— 
oświadczył gen. Haller — kie­
dy nieprzeliczone szeregi kwia­
tu młodzieży harcerskiej prze­
maszerowały około pomnika A- 
dama Mickiewicza, we Lwowie. 
„Wśród delegatów, była i wasza 
delegacja z Ameryki.— ciągnął 
Generał — a wśród niej znaj­
dował się wasz prezes Sokol­
stwa druh T. Starzyński.”

„Sokoli, ściśle związani z har- 
serstwem, walczyli ramię przy 
ramieniu w Karpatach, we Lwo 
wie przeciw Ukraińcom, na tron 
cie bolszewickim pod Warsza­
wą, a nawet we Francji.”

„W dzisiejszej dobie skaut 
nie powinien być wychowany 
na żołnierza, lecz wychowanie 
jego winno iść w równej mie­
rze z wychowaniem charakteru 
i umysłu. Jeżeli ktoś chce być 
wodzem, w pierwszym rzędzie 
musi być człowiekiem, a niema 
harcerza, któryby nie chciał być

Przeprawa Brygadjera Hallera
DR. A. TURZYNA PRUS

P ośw ięcona jenera łow i 
w ojsk  polskich , Józefo­
w i H allerow i, w  pierw ­
szą  rocznicę wiekopouą. 
nego czynu.

Do nabycia w biurze

DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO
1455 W . D IY ISIO N  ULICA

*  >  S E Z  Y O U  ♦  ’ ♦

T r u e  F a ls e  S co re

1. A  heptastitch  is a  com position consistin g
o f  n ine verses ................................. .................

2. A  jesse  is  a  large branched candlestick
used in churches ..................................................

3. M ealy-m outhed m eans usin g  hard w ords........
4. A  paillasse is  a m attress o f  straw ........................
5. R heom otor is an apparatus by w hich an

electr ica l current is gen erated .......................
6. R ubble is rough undressed sto n e ..................... -
7 . There are 75 links to  one rod in  the sur- .

v ey o r’s m e a su r e .....................................-.........—
8. A  sidereal year  is the tim e occupied b y

earth  in com pleting  its revolution  
round the m o o n ................................................•—

9. The third person o f  the H oly T rin ity  is
, the Sp irit ................................................................

10. V  is the tw enty-second le tter  o f  the E ng-
lish  a lp h a b e t  ........................................................

H e r e 's  h o w  t o  g e l  y o u r  In te llig -e n c e  s c o r e :  I f  y o u  t h in k  a  s t a t e m e n t  is 
t r u e , p la c e  a  c h e c k  b e s id e  i t  in  t h e  c o lu m n  n e a d e d  " T r u e .” I f  y o u  t h in k  
It f a l s e ,  p la c e  a  c h e c k  b eś itle , i t  in  t h e  c o lu m n  h e a d e d  " F a ls e .” A f t e r  y o u  
h a v e  c o n ip le t e d  t h e  ą u e s t io n s  lo o k  u p  t h e  c o r r e c t  a n s w e r s  a n d  p u t  19
down in th e  "Score" coluran every Punę you a re  correct, Ą perfec t score
te ica. " v '-r— -----------------”

wodzem. Harcerz w rocie przy­
sięgi swej mówi „Bóg i Ojczyz­
na”, czyli kochaj bliźniego jaik 
siebie samego, a potem idzie 
obowiązek i karność. Od' harce­
rza żąda się bardzo wiele. Wy 
harcerze tutaj nie hołdujecie 
jedynie ćwiczeniom i mus trze, 
wy macie jeszcze jeden wielki 
obowiązek1, mianowicie pielęg­
nowanie języka, polskiego. —• 
Niech język ten będzie czysty, 
posługujcie się nim zawsze, 
noście serca przepojone du­
chem polskim., a wówczas skau­
ting czy harcerstwo nie będzie 
tylko czczą zabawką i wtedy 
dopiero spełnicie swój obowią 
zek.”

Serdeczną mowę Generała 
przyjęto burzą oklasków.

Ogólnem śpiewem „Wiwat, 
niech żyje nam”, zaintonowa— 
nem przez kapelana, X. Celi- 
chowskiego, zakończono wczo­
raj bankiet.

Bankiet urozmaicony zosta’ 
odegraniem na skrzypcach Ku­
jawiaka Wieniawskiego przez 
p. Czesława Bielskiego, przy a- 
kompanjamencie na pianinie p. 
Jerzego Wojciechowskiego.

7 Osób Spaliło Się 
Żywcem w New Yorku.

New York, 22. marca. — 
Liczba ofiar pożarów w sta­
rych domach czynszowych w 
New Yorku podniosła się wczo­
raj do 38 w 1934, kiedy siedem 
osób spaliło się żywcem w 5 
piętrowym domu we wschod­
niej dzielnicy miasta. Zginęli 
matka i jej córka, ojciec z sy­
nem i troje lokatorów domu.

Nowa administracja miej­
ska nakazała już ewakuację ca­
łego szeregu starych domów 
czynszowych, które, w wypad­
ku pożaru, nie dają najprymi­
tywniejszych gwarancji bez­
pieczeństwa lokatorom.

Jestto doświadczona prawda, 
że potrzeba rozum ostrzy.

J. Pasek.

CENA 2 0 c POCZTĄ
25c

CHICAGO, IL L .

WI DO OUR PART

N O T A T K I

REPORTERA
Zgłaszajcie się po listy 

z Polski.
Władze pocztowe dzisiaj po­

szukują osoby niżej wymienio­
ne w celu doręczenia im listów 
z Polski. Na główną stację 
pocztową w budynku sądu fe­
deralnego przy narożniku West 
Adams i South Clark ulic zgło­
sić się po listy osobiście mają: 
908 Jakubszewski Antoni; 912 
Michalik Tomasz; 914 Nowak 
Kazimiera; 926 Wagner Piotr.

* * *
Pierwsze doroczne przyjęcie 

towarzyskie.
Klub J. T. Baran Boosters 

dla Aldermana Franciszka E. 
Konkowskiego i jego przyjaciół 
urządza przyjęcie towarzyskie 
dnia 5go kwietnia, o godzinie 
8mej wieczorem, w sali North­
western, przy Rosę ulicy, na­
rożnik Cornell ulicy.

* * *
Dzisiaj mityng demokratyczny 

w 32ej wardzie.
O godzinie 8mej dzisiaj wie­

czorem odbędzie się p. nr. 1734 
West North avenue, róg Her­
mitage avenue zebranie wybor­
cze RoosdYelt New Deal 32nd 
Ward Democratic Organization 
na którem przemówią kandy­
daci polscy a między nimi Stan­
ley S. Walkowiak, kandydat na 
Senatora z 27go dystryktu.

* >|c
Pożar w Lakę Forest wyrządził 

szkody na $40,000.
Wczoraj wieczorem wybuchł 

pożar w rezydencji p. nr. 410 
North Washington road, w 
Lakę Forest, w dzielnicy zamie­
szkałej przez miljonerów chi- 
cagoskich. Rezydencja w chwi­
li pożaru nie była zajęta, gdyż 
pp. Lithgrow Mitchell z dzieć­
mi przeprowadzili się do nowej 
rezydencji na Laurel avenue. 
Pożar powstał w bejzmencie. 
Właściciel, Van Wagenen All- 
ing zamieszkuje p. nr. 450 No. 
Washington road. Powiada, że 
szkody wyrządzone przez pożar 
obliczono na $40,000.

* * *
We wtorek w sali FaikePa
Oddział Pań przy Klubie O- 

bywatelskim Demokratycznym 
33ciej wardy urządza nad­
zwyczajne posiedzenie w przy­
szły wtorek dnia 27go mar­
ca, o godzinie 3ciej po południu, 
w sali FaikePa, przy narożniku 
Leavitt i Custer ulic. Jadwigo- 
wianie wszyscy są proszeni o 
przybycie na to posiedzenie,

* * *
Była kolektorka podatku 

wewnętrznego siedzi w kozie.
Pani Myrtle Tanner Black- 

lidge, była kolektorka podatku 
wewnętrznego Stanów Zjedno­
czonych, wczoraj wieczorem 
zamknięta była w celi więzie­
nia powiatowego za nie zapła­
cenie $7,500 pani Zuzannie 
Nottingham, za zbałamucenie 
policjanta Normana, męża pa­
ni Nottingham. Byłą urzędni­
czkę federalną aresztowano w 
zaułku poza domem p. nr. 8125 
Cottage Grove avenue.

* * *
Spadła ze schodów i umarła.

Pani Mar ja Kozak, lat 54, 
zamieszkała p. nr. 8559 Green 
Bay avenue, w South Chicago 
wczoraj umarła w powiatowym 
szpitalu. Dnia 17go marca spa­
dła, ona ze schodów w swojem 
domu mieszkalnym i fatalnie 
się okaleczyła, co też wczoraj 
przyczyniło się do jej śmierci.

* * *
Pracownicy pocztowi urządzają 

paradę protestacyjną.
Masowa parada protestacyj­

na pracowników pocztowych 
odbędzie się dziś, o godzinie lej 
po południu z narożnika Con- 
gress ulicy i Michigan avenue, 
po wiecu masowym, na którym 
przemawiać mają przedstawi­
ciele stowarzyszenia „National 
Asisociation of Substitute Post- 
office Employes”. Z 1,100 
członków stowarzyszenia, 600 
straciło pracę na poczcie chica- 
goskiej, a ci, co pozostali za­
rabiają tylko po $3 do $5 tygo­
dniowo', jak twierdzą przedsta­
wiciele protestowiczów, przeci­
wnych planowi oszczędnościo­
wemu rządu.

* * *
Motocykl kolidował z 

automobilem ciężarowym.
D w óch m łodzieńców  w czora j 

zo sta ło  fa ta ln ie  o kaleczonych  w 
k o liz ji m o to cy k la  z au to m o b i­

lem ciężarowym wiozącym by­
dło. Wypadek ten wydarzył 
się przy zbiegu 22ej ulicy i 
Western avenue. Obie maszy­
ny padły pastwą płomieni. Z 
pod maszyn wydobyto Hieroni­
ma Hallera, lat 17, z p. nr. 5327 
Lynch avenue i Willarda Wie­
ra, lat 18, z p. nr. 5347 North 
Latrobe avenue. Piętnaście 
sztuk bydła wyratowano z pa­
lącego się automobilu.

* * *
Anarchistka Emma Goldman 

dzisiaj bawi w Chicago. 
Emma Goldman, wczoraj

wieczorem przyjechała do Chi- 
caćo, poraź pierwszy od roku 
1919, kiedy to rząd federalny 
deportował ją  do Rosji. Emma 
była i jest notoryczną anar- 
chistką. Dzisiaj wieczorem 
przemawiać będzie na zebraniu 
w sali p. nr. 32 West Randolph 
ulica.

* * *
Nowy tramwaj przy głównej 

bramie wystawowej.
Nowy tramwaj jaki do Chi­

cago sprowadzono w ubiegły 
wtorek publiczność oglądać 
może dzisiaj na. torze przy bra­
mie na 18tej ulicy, wiodącej na 
teren wystawy światowej. O- 
bok nowego tramwaju zobaczy­
cie stary “wóz ciągniony przez 
konie, który dawniej nazywa­
no także tramwajem ulicznym.

Kunz wniósł skargę do sądu 
okręgowego.

Stanisław H. Kunz były Kon- 
gresman wczoraj wniósł skar­
gę do sądu okręgowego i do­
maga się zmuszenia Komisji 
Wyborczej do umieszczenia je­
go nazwiska na balocie jako 
kandydata na Komitymana w 
32ej wardzie. Dwa dni temu 
wycofał on podobne oskarże­
nie, gdy sędzia Józef David w 
sądzie wyższym dał do zrozu­
mienia, że prośbie Kunza sę­
dzia ten nie miał zamiaru za- 
dosyćuczynić.

* * *
Dziś wiec demokratyczny 

w Sokolni.
Dzisiaj o godz. 8-ej wieczo­

rem w sali Sokoła przy ul. Ash­
land i Tell Place odbędzie się 
masowe zebranie organizacji 
demokratycznej Klubu Roo.se- 
velta 26-ey wardy. Przemawiać 
będzie między innymi ob. Sta­
nisław Wróbel, kandydat na 
komitymana.

* *
Mechanicy zgubili dwa worki 

z narzędziami.
Proszono nas o podanie, że 

dwóch mechaników zgubiło 
dwa worki zawierające ich 
rzędzia wartości około $100. 
Narzędzia te są im koniecz­
nie potrzebne. Zgubiono je na 
Division ulicy, Ashland avenue, 
Paulina ulicy, Bloomingdale 
road lub Wabansia avenue. 
Znalazca raczy telefonować 
Triangle 6251.

* * *
Stary dom zawalił się na 

polskiego chłopca.
Józef Karaśkiewicz, jeden z 

sześciu dzieci w rodzinie Ka- 
raśkiewiczów, zamieszkałej p. 
nr. 1073 North Hermitage ave- 
nue, wczoraj zginął straszną 
śmiercią. Od kilku tygodni Jó­
zef z innymi chłopcami w dziel­
nicy rozbierał po kawałku dom 
stary p. nr. 1067 North Her­
mitage avenue a drzewo bra’ 
do domu na rozgrzanie. Wczo
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ZAZYWftŁ PIGUŁKI 

PRZEZ 3 0  LAT, 

ZBOŻÓWKA SPRO­

W ADZIŁA ULGĘ

Pan Forsythe Zaleca A L L - 

BRAN na Zatwardzenie

Jeśli cierpicie na głowę, utratę apetytu 
i energji lub na którekolwiek z częstych 
następstw zatwardzenia, przeczytajcie ten 
list nadesłany dobrowolnie:

“Po zażywaniu pigułek i  tabletek 
około trzydziestu lat na zatwardzenie, 
zacząłem używać wasze ALL-BRAN 
trzy razy dziennie według wskazówek. 
Dzisiaj mogę jadać ser, a to zapiera 
stolec i  w rzeczywistości czuję się wy­
bornie”.—Pan Ed. Forsythe, Box 219, 
Youngstown, N. Y.

Nauka głosi, że ALL-BRAN dostarcza 
“szorstkiej masy" oraz witamin B dla 
wspomagania regularnego stolca. W  do­
datku, ALL-BRAN obfituje w żelazo bu­
dujące krew.

“Szorstka masa” w ALL-BRAN jest 
podobna masie w liściastych jarzynach. 
Czy ten przyjemny "sposób zbożowy” nie 
jest o wiele zdrowszym aniżeli zażywanie 
szkodliwych patentowych lekarstw?

Wystarczy jadać dwie łyżki stołowe 
dziennie. W  poważnych wypadkach przy 
każdem jedzeniu. Jeśli nie ulżycie sobie 
w ten sposób, poradźcie się lekarza.

Sprzedawane w czerwonej-i-zielonej 
paczce. We wszystkich groserniach. 
Podwójnie obwijane dla. tem większej 
świeżości. Po pierwsze, patentowana, pie­
czętowana na wewnątrz WAXTITE to­
rebka. Po drugie, zewnętrzna WAXTITE 
obwijka. Dwa sposoby ochrony dla za­
bezpieczenia smaku i kruchości ALL- 
BRAN. Wyrabiane przez Kellogg w 
Battle Creek, Michigan.

raj wieczorem Józef do starej 
rudery udał się po raz ostatni. 
Gdy zbierał drzewo na opal 
nagle z trzaskiem zawalił 
się na niego dom ten, a gdy 
przybyła policja potrafiła tyl­
ko wydobyć już zimne zwłoki 
Karaśkiewicza. Przed takim 
tanim kosztem nabywania drze 
wa na opał już niejednokrotnie 
ostrzegaliśmy naszych czytel­
ników.

Kalendarzyk Posiedzeń 
Związku Klubów 

Małopolskich.
Klub Wolnicz, będzie miał 

posiedzenie w niedzielę, dnia 
25go marca, w sali ob. J. Mo­
skala, 831 No. Ashland avę„ o 
godzinie 2:30 po południu. — 
Wszyscy członkowie proszeni 
przybyć. — Piotr Gdowski, se­
kretarz.

*Klub paraf j i Kobylanka, gro­
no pań naszego klubu urządza 
zabawę w kostki w niedzielę, 
dnia 25go marca, w sali Sy­
nów Wolności, p. nr. 1042 No. 
Damen avenue. Początek o go­
dzinie 2giej po południu. Za­
praszamy licznych przyjaciół i 
sympatyków na naszą zabawę. 
Komitet postarał się o liczne 
i wartościowe premje, więc kto 
przybędzie nikt z próżnemi rę­
kami nie pójdzie z zabawy. — 
Komitet.

*
Klub Jasło, odbędzie posie­

dzenie w niedzielę, dnia 25-go 
marca, w sali ob. Wierzbickie­
go, p. nr. 1048 North Marsh- 
field ave., o godzinie 2:30 po 
południu. — W. Czekaj, sekr.

Synonim oznacza wyraz o- 
kreślający to samo pojęcie, z 
lewnym odcieniem różnicy, bli- 
•.koznacznik.

Gen. Haller na Posiedzeniu Zarządu 
Centralnego Zjedn. P.R.K.

Krótko po godzinie 3-ej po 
południu gen. Józef Haller przy 
był do gmachu Zjednoczenia 
ną posiedzenie Zarządu Cen­
tralnego Zjednoczenia Polsko 
Rzymsko Katolickiego, gdzie o- 
czekiwał nań już cały zarząd w 
komplecie.

Pan Jan Olejniczak, prezes 
Zjednoczenia, mając na wzglę­
dzie przemęczenie generała 
Hallera, przywitał go w bar­
dzo krótkich, lecz serdecznych 
słowach, prosząc do przemówie­
nia ks. Bronisława Celichow- 
sklęgo, kapelana Zjednoczenia. 
Kg. Celichowski witając gen. 
Hallera, wyraził radość, iż or­
ganizacja Zjednoczenia ma za­
szczyt gościć w swoich murach 
tak dostojnego gościa i prosił 
aby czuł się jak między swoimi, 
gdyż jako rzymsko-katolicka 
organizacja pielęgnuje te same 
ideały, za które walczył Wielki 
Wódz Błękitnej Armji. „Stara­
my się ile w naszej mocy 
nieść pomoc naszym inwali­
dom” — oświadczył ks. kape­
lan Celichowski — i bezwątpie- 
nia dalibyśmy więcej, gdyby 
prawa asekuracyjne nam na to 
pozwalały. Oceniamy poświęce­
nie p. Generała, iż opuścił ro­
dzinę i wygody, a przybył tu 
do nas za ocean jako jałmuż- 
nik, aby zebrać trochę grosza 
,na biednych inwalidów.”

Prezes Olejniczak poprosił 
następnie gen. Hallera do prze­
mówienia.

„Znam waszą organizację od 
dziesięciu lat — powiedział ge­
nerał Haller. — Siedzę waszą 
pracę i widzę, że powiększacie 
się i rozwijacie. Widzę u was 
większe zrozumienie dla idei. 
Jak rycerstwo polskie w daw­
nych latach dzierżyło sztandar 
Chrystusowy, tak i wasza or-

O statnie W ieści Ze Świata.
W KRÓLEWCU ŚCIĘTO DWÓCH KOMUNISTÓW.

Królewiec, Prusy Wschodnie, 22. marca. (Prasa Stów.) — 
Dwaj komuniści, Fritz Langer i Walter S-eidełmainn, zabójcy bo- 
jówkarza hitlerowskiego w dniu 10 lipca, 1933 r., zostali wczoraj 
ścięci przez kata w tutejszem więzieniu.
J A P O N J A  P R Z Y G O T O W U J E  O F E N S Y W Ę  D O  M O N G O L I I .

Szanghaj, Chiny, 21 marca. — Japończycy koncentrują 
nowe siły w garnizonie Dolon-nor, gdzie przed kilku dniami 
sprowadzono również z innych garnizonów kilka eskadr lotni 
czych. Dowódczy armji narodowej Chin odbyli konferencję w 
Peiping, na- której oświaldbzono, że Japonja w niedalekiej przy­
szłości rozpocznie ofensywę przeciw Chinom w Mongolji.

30 ROBOTNIKÓW JUGOSŁOWIAŃSKICH ZASYPANYCH 
ŻYWCEM W LAWINIE.

Belgrad, Jugosławja, 22. marca. (Pńasa Stow.)—W miej­
scowości Bainnica, w pobliżu granicy albańskiej, lawina ziemi 
zasypała żywcem 30 robotników. Władze przypuszczeją, że 
wszyscy robotnicy są zabici. Odkopywanie ziemi zajmie najmniej 
dwa dni.

R O S J A  B Ę D Z I E  K A R A Ć  R O B O T N I K O W - L E N I U C H O W .

Moskwa, 22. marca. — Rząd Rosji sowieckiej wydał wczo­
raj dekret, na podstawie którego wszyscy robotnicy, którzy 
nie wykonają przeznaczonej pracy w Określonym czasie, po­
ciągnięci będą do odpowiedzialności sądowej w wypadkach waż­
nych, a w wypadkach mniej ważnych otrzymają zniżkę pensji.

POMOC SZKOLNA STOI NA MARTWYM 
PUNKCIE W LEGISLATORZE.

Cztery Głosowania Imienne Zawieszone w  Senacie.

Springfield, IH., 22. marca. 
Po dniu wypełnionym zaciętą 
dyskusją nad ustawodawstwem 
szkolnem, senat stanowy odro­
czył się wczoraj wieczór bez o- 
siągnięcia porozumienia. Gło­
sowania imienne zaczynano i 
zawieszano nad czterema bila­
mi, kiedy brakowało głosów do 
przeprowadzenia.

Tak demokraci jak i republi­
kanie zabiegali wczoraj o do­
datkowe głosy, aby przepro­
wadzić jeden z bilów w sena­
cie i rozjechać się do domów na 
kampanje w przygotowaniu do 
prawyborów kwietniowych.

Projekt administracji Hor- 
nera, przewidujący przelanie 
trzeciej części z podatku gazo- 
linowego (około $10,000,000) 
do ogólnego funduszu szkolne­
go, był jednym z bilów, który 
nie zdołał przejść. Tuż przed 
odroczeniem, sen. Graham, pre-
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ganizacja niesie go wysoko na 
obczyźnie, bo Polak i katolik, 
to synonim. Dziś nadszedł czas, 
aby się każdy wypowiedział po 
której stronie stoi, a my jako 
Polacy winniśmy zawsze stać 
po stronie Chrystusa i polsko­
ści. Bóg i Ojczyzna są naszem 
hasłem, którem zwyciężamy”.

Po pięknem przemówieniu p. 
Generała, p. Olejniczak popro­
sił p. Fr. Dzioba, prezesa Stów. 
Weteranów Armji Polskiej o 
kilka słów przemówienia.

Pan Dziób w swem przemó­
wieniu oświadczył, iż jako pre­
zes Stów. Weteranów zawsze 
doznawał wydatnej pomocy na 
rzecz weterana od organizacji 
Zjednoczenia. I jeżeli zachodzi­
ła większa potrzeba, ile razy 
spotkał w Detroit p. Józefa Ka­
nię, wiceprezesa Zjednoczenia 
P. R. K .,. zawsze coś uzyskał, 
czy to na Dom Inwalidów, czy 
też na inne potrzeby weterań- 
skie. Pan Dziób zapewniał w 
końcu Zarząd Centralny Zjedn., 
iż wszelkie składki, jakie obec­
nie są zbierane, idą w całości 
na rzecz inwalidów Armji Błę­
kitnej, gdyż wydatki, jakie po­
łączone są z objazdami genera­
ła Hallera pokrywane są przez 
komitety przyjmujące Genera­
ła. Na zakończenie p. Dziób zło­
żył w imieniu inwalidów ser­
deczne dzięki zarządowi Zjed­
noczenia za dotychczasową po­
moc inwalidom.

Po posiedzeniu gen. Haller 
zwiedził jeszcze biura adminis­
tracji Zjednoczenia i redakcję, 
a przy sposobności wstąpił 
również do składu przyborów 
kościelnych p. Jana Konopy, 
który to skład mieści się w tym 
samym budynku, poczem poje­
chał do hotelu Drakę na krót­
ki odpoczynek.

zydent senatu pro tempore, 
wniósł o umieszczenie bilu ja-' 
ko pierwszej sprawy na pro­
gramie dzisiejszej sesji.

Wniosek przeszedł bez opo­
zycji. Zawieszone głosowanie 
dało następujący wynik: za bi­
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Ameryka i Japonja
Dążą Do Trwałego 

Pokoju.
O b y d w a  k r a j e  w y m i e n i a j ą  

n o t y  „ d o b r e j  w o l i ” .

W a s h i n g t o n ,  2 2 .  m a r c a .  —

Departament stanu oznajmił 
wczoraj o wymianie not „dob­
rej woli” pomiędzy sekr. stanu 
Hullem i japońskim ministrem 
spraw zagranicznych Hirotą. 
Noty torują drogę do stworze­
nia nowej ery przyjaźni na Pa­
cyfiku.

Posunięcie, zapoczątkowane 
przez Japonję, zdaje się mieć 
na celu nietylko utrwalenie sto­
sunków przyjaznych, ale i uto­
rowanie drogi do wstępnych 
rozmów w sprawach sił zbroj­
nych na Pacyfiku, przed kon­
ferencją morską w 1935.

Hirota wyraził silne prze­
świadczenie, że „pomiędzy dwo 
ma krajami nie istnieje żadna 
sporna kwest ja, które jby nie 
można załatwić polubownie”.

Zgadzając się z tem, sekr. 
Hull powiedział, że będzie rad 
otrzymać „każdą sugestję obli­
czoną na utrzymanie i zacieś­
nienie tej przyjacielskości, ja ­
ka cechowała stosunki pomię­
dzy obydwoma krajami od cza­
su zawarcia pierwszego trak­
ta tu”.

Koszt Naturalizacji 
Zbyt Wysoki.

J e d n a  z  p r z y c z y n  s p a d k u  
l i c z b y  d e k l a r a n t ó w .

N e w  Y o r k ,  2 2 .  m a r c a .  —  

Znaczne zmniejszenie się licz­
by cudzoziemców przyjmują­
cych obywatelstwo amerykań­
skie objaśnia się, zdaniem se­
kretarza National League for 
American Citizenship, p. Ha­
rolda Fieldsa wysokiemi kosz­
tami naturalizacji w czasie po­
wszechnego zubożenia ludności 
wogóle, a ludności cudzoziem­
skiej w szczególności.

Liczba cudzoziemców w A- 
meryce według obliczeń pana 
Fieldsa wynosi teraz więcej 
niż sześć mil jonów. Dawniej, 
do roku 1929, koszta naturali­
zacji przedstawiały się nastę­
pująco: opłaty przy wybiera­
niu t. zw. pierwszych papie­
rów 2 doi., opłaty przy drugich 
papierach 4 doi., razem $6. W 
roku 1929 podwyższył opłatę 
za pierwsze papiery do $5, a za 
drugie do $10.
S k ł a d  b o m b  w  B u e n o s  A i r e s .

B u e n o s  A i r e s ,  A r g e n t y n a .  —

Policja znalazła w stojącym pu­
stką domu na przedmieściu 
1040 bomb, które skonfiskowa­
no i z wszelkiemi ostrożnościa- 
mi umieszczono' w1 bezpiecznem 
miejscu.

lem 27, przeciw — 13. Do prze­
prowadzenia potrzeba 34 gło­
sów.

Nie zdołały również przejść 
bile proponujące przelanie czę­
ści dochodu z podatku od sprze­
daży, lub całego podatku trun­
kowego na fundusz szkolny.



1
DZIENNIK CHTCAGOSKI, CZWARTEK- DNIA 21-GO MARCA, 1934. STRONA T R Z E C IA

GENERAŁ HALLER W  R. 1923, W  CHICAGO.

Nad i pod ryciną jaką pow yżej podajem y dnia I2go lis to p a d a ,'1923 roku p isaliśm y: „General H al­
ler  ną stopniach gm achu D ziennika C iiieagoskiego.— Z lew ej ku praw ej stronie: p. W . K raw iec, rysow nik  
D ziennika C iiieagoskiego; kapitan C. W. Schick, X . S tan isław  S iatka, C. R., p. Franciszek Seholl, w spół­
redaktor D ziennika C iiieagoskiego, p. M łodzianow ski, porucznik Roskosz, G enerał H aller, X . Franci­
szek Gordon, zarządca D ziennika C iiieagoskiego, kap itan  W. F . H etm an, p. J . Jakicic, członek redakcji 
D ziennika Ciiieagoskiego i  kap itan  H . P . Savage”.
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PODWÓJNE ZNACZKI W PIĄTEK— SKŁADY OTWARTE OB 9-TEJ RANO DO 5:30 PO POŁOOinn"

|Z  Parafji Dobrego PasterzĄ
Wszyscy właściciele domów 

w obrębie parafji Dobrego Pa­
sterza i okolicy są proszeni o 
przybycie na regularne miesię­
czne posiedzenie lokalnego klu­
bu, który jest oddziałem Cen­
trali właścicieli Domów (Uni­
ted Home Owners of Illinois), 
w piątek wieczorem, dnia, 23go 
marca, o godzinie 8mej wieczo­
rem, w sali ob. Dumanowskie- 
go, pod nr. 2702 S. Kildare ave. 
Na posiedzeniu powinni być o- 
mawiane sprawy bolące w ^yst- 
kich właścicieli domów, jak 
zamykanie pożyczek, wygóro­
wanych podatków, wygórowa­
ne zapłaty przejemców sądo­
wych, oraz innych piekących 
kwestji, które powinny być jak 
najwięcej omawiane i kroki po­
wzięte przeciw takiemu -postę­
powaniu w przyszłości.

W środę, dnia 28go marca, 
odbędzie się posiedzenie Klubu 
Obyw. im. Kazimierza Puła­
skiego, w sali parafjalnej, o 
godzinie 8mej wieczorem. Du­
żo ważnych spraw jest do za­
łatwienia., jak również są za­
proszeni mówcy, wobec tego o- 
bywatele są proszeni o liczne 
przybycie, Jan Aj. Sierociński 
jest prezesem a W. Foszcz, se­
kretarzem.

*
Skauci z parafji Dobrego Pa­

sterza, Oddział 316, urządzają 
przedstawienie dnia 8 kwietnia, 
w pierwszą niedzielę po Wiel­
kanocy, w sali parafjalnej. 0 -  
degrają sztukę p. t. „Variety in 
Black and White”. Sztuka pię­
kna pełna humoru. Takiej sztu­
ki jeszcze w naszej dzielnicy nie 
grano. W przedstawieniu biorą 
udział dobrzy amatorzy.

*
Komitet Skautów przy para­

fii Dobrego Pasterza, Oddział 
316, który pracuje dla dobra i 
rozwoju parafji, oraz całej dziel

nicy, zakupił nową maszynę i 
przybory do pisma skautow- 
skiego, p. n. „Głos Skautów”. 
Nasi Kupcy i Profesjonaliści 
w parafji Dobrego Pasterza są 
proszeni o poparcie tej śpra- 
wy.

*
Tow. Gwiazda Wolności, gr. 

2340 Z. N. P. urządza zaba­
wę wiosenną po Wielkanocy, w 
sobotę, dnia 7go kwietnia, w 
sali Fr. Dumanowskiego, p. nr. 
2702 So. Kildare ave.

W czwartek, dnia 22go mar­
ca, o godzinie lOtej rano, od­
był się pogrzeb ś. p. Heleny 
Jacek, z domu żałoby p. nr. 
2746 So. Kolin ave. Po cere- 
monjach kościelnych, orszak 
pogrzebowy podążył na cmen­
tarz św. Wojciecha, gdzie zło­
żono zwłoki na, wieczny spoczy­
nek. Zmarła pozostawiła męża 
Tomasza, Dorotę, Ronalda i 
Tomasza, dzieci. Jana Strem- 
plewskiego, ojca.

Nowy poseł do Aiistrji.

W a s h i n g t o n .  —  George S. 
Messersmith, amerykański kooi: 
sul generalny w Berlinie, zo­
stał mianowany posłem do 
Austrji. Messersmith był w 
służbie dyplomatycznej od ro­
k u  1 9 1 4 .

T u n n e y  w  d y r e k c j i  k o m p a n j i  

o k r ę t o w e j .

New York. — Gene Tunney, 
eks-pięściarz, został wybrany 
do wydziału dyrektorów wiel­
kiej korporacji New York Ship- 
building Co.

P r o k .  K e r n e r  n a  k u r a e j i .

S p r i n g f i e l d ,  I I I .  —  Prokura­
tor generalny Otto Kerner wy­
jechał na Południe na kurację 
po niedawnej chorobie. Spodzie­
wa się wrócić za 10 dni.

Masowy Wiec 
u Konkowskiego.

W piątek, t. zn. jutro, dnia 
23go marca, o godzinie 8mej 
wieczorem, odbędzie się w głó­
wnej kwaterze Regularnej De­
mokratycznej Organizacji 26 
wardy, p. nr. 1143 West Chica­
go ave., wielkie zebranie wy­
borcze, na którem przemawiać 
będą: Robert M. Sweitzer, kan­
dydat na skarbnika powiatowe­
go; rekorder Clayton F. Smith, 
kandydat na, prezesa Rady Po­
wiatowej ; Jan Toman, kandy­
dat na szeryfa; Frank Bobritz- 
kę, kandydat na komisarza po­
wiatowego; Józef T. Baran, 
kandydat na trustysa sanitar­
nego, ald. Franciszek E. Kot­
kowski, kandydat ponownie na 
demokratycznego komitymana 
tej wardy i w. i.

Przewodniczącym tego ze­
brania będzie sędzia okręgowy 
Walter J. La Buy.
I n d j a n i e  n a  ś c i e ż c e  w o j e n n e j ;  

1 4  z a b i t y c h .

R io  d e  J a n e i r o ,  B r a z y l j a .  —

Z Manaos donoszą, że banda 
Indjan Janapery, blisko Curia- 
hu, zaatakowała obóz robotni­
ków pracujących na plantacji 
gumy i z łuków wystrzelała 
czternastu ludzi.

R E G U L A R N A  K O M U N I K A ­
C J A  P R Z E Z  S A H A R Ę .

Pustynia Sahary przestaje 
być terenem niedostępnym. Do 
tychczas dorywcza komunika­
cja pomiędzy Algierem a Zin- 
derem, została ustalona na ca­
łej linji. Dzięki temu autobusy 
specjalnej kompanji odjeżdża­
ją obecnie według ustalonego' 
rozkładu jazdy.

Oaza Zinder leży w centrum 
okręgu wielkich polowań i znaj­
duje się na granicy dróg idą­
cych ku rzece Nigier i ku je­
zioru Czad. Organizacja podró­
ży jest doskonała, a bezpieczeń­
stwo turystom zapewnione. — 
Autobus odjeżdża co 20 dni.

Tow. Dobroczynności p. w. 
św. Elżbiety i św. Wincentego 
a Paulo urządza w niedzielę pal­
mową t. zw. „Tag Day” to jest 
połów na biednych w parafji.

„Dzieci prosiły chleba a nie 
było ktoby im ułamał.” Treny 
4,4.

„Niedostatek tylu rodzin i 
ich dzieci, o ile się mu nie zapo­
biegnie, zagraża popchnięciem 
ich — co niechaj Bóg odwróci 
—- do szczytu rozgoryczenia.” 
(Pius XI.)

Prawda ,iż każdy z nas cier­
pi z po-wodu depresji; pomagaj­
my biednym, aby nas nie o- 
garnęła depresja ducha. Nie 
bądźmy tacy nielitościwi. Każ­
dy myślący człowiek wie, że co 
dzisiaj komu dokucza, to za 
zbiegiem i zmianą okoliczności 
może kiedyś sam na sobie tej 
biedy doświadczyć.

Nie zapominajmy, iż nasz 
„grosz wdowi” t. j. najmniej­
szy datek przyniesie ulgę nie­
winnie biednym, którzy się 
spodziewają naszej litości. Pa­
miętajcie więc, że korzystając 
z tej sposobności udzielania jał­
mużny zaskarbiacie sobie do­
bra wiecznie trwałe.

Bóg pamięta o tych, którzy 
pamiętają o Jego biednych, łak 
nących, pragnących, nagich i 
opuszczonych.

Nie omijajcie więc naszych 
zacnych kwestarek, które się 
poświęcają dla tak szlachetne­
go celu. Ofiarodawcom niech 
Bóg hojnie wynagrodzi za ja­
kikolwiek datek pochodzący ze 
szczerego ich serca.

Zebrania i Posiedzenia.
C z ło n k o w ie  Z a r z ą d u  O k r ę g u  I  
S .  W .  A .  P „  o r a z  P r e z e s i  P l a -  
c ó d e k  i D e l e g a c i  d o  O k r ę g u  I . ,  

S .  W .  A .  P .

Ważne posiedzenie Okręgu 
Igo S. W. A. P., odbędzie się 
w piątek, dmia 23go marca, c 
godzinie 8mej wieczorem, w 
kwaterze Legjonu Polskiego 
Weteranów Armji Amerykań­
skiej, p. ńr. 1670 W. Division 
ulica, 2gie piętro. Na posiedze­
niu tem powinien obowiązkowo 
być każdy prezes placówki oraz 
delegat do Okręgu i kompletny 
zarząd Okręgu. — S. Krygow­
ski, prezes; J. Burzawa, sekr.

Posterunek Woodrow Wilso­
na, No. 20, Polskiego Legjonu 
Weteranów Amerykańskich w 
South Chicago, będzie miał swe 
regularne posiedzenie w środę, 
dnia 28go marca., na sali par­
ku Russell Sąuare, o godzinie 
7:30 wieczorem. — Leon Jare­
cki, kor.

*
K l u b  Z ie m i  Ł o m ż y ń s k i e j .

Kwartalne posiedzenie odbę­
dzie się w piątek, dnia 23 mar­
ca, o godzinie 7 :30 wieczorem, 
w sali ob. Stankiewicza, przy 
Emma i Noble. Na ważność 
spraw obecność wymagana. — 
S. Niebrzydowski, prezes; Al. 
Karwowski, sekr.

GENERAŁ HALLER W R. 1923, W CHICAGO.

W e czw artek, dn ia  la g o  listopada, 1923 r„ podaliśm y pow yższą rycinę pod nagłów kiem : „ 
nerał H aller  przed K olegjum  św . S ta n is ła w a  K ostk i’’ —  pod k liszą  podaliśm y: Okrzykiem „Niech 
żyje  G en erał!” pow itali studenci K olegjum  św . S tan isław a  K„ przybywającego Generała H allera  
do tego zakładu naukow ego. Po tym  okrzyku za b ra n ia ł drugi „Niech żyje P o lsk a !”. Przy Generale 
znajduje s ię  X . Leon Jasińsk i, C. R„ rektor K olegjum  ’

P r e z y d e n t  z  H a i t i  j e d z i e  d o  

A m e r y k i .

P o r t  a u  P r i n c e ,  H a i t i .  —

Prezydent Stenio Yincent od­
pływa dzisiaj do New Yorku i 
Washingtonu dla omówienia z 
Prezydentem Rooseveltem 
sprawy ewakuacji wyspy Hai- 
i przez marynarzy amerykań­

skich oraz sprawy paktu han­
dlowego pomiędzy obydwoma 
krajami.

Z a  w i e lu  l e k a r z y . . . 
C o l u m b u s ,  O . —  D r .  I I .

Houghton z Uniwersytetu Chi­
cago powiedział na specjalnym 
zjeździe z okazji 100-lecia 0- 
hio State University College of 
Medicine, że społeczeństwo nie­
długo da sobie radę z połową 
liczby lekarzy, jaką posiada te-
rą,z.

O h io  r o z p o c z y n a  h a n d e l  

t r u n k a m i .
C o l u m b u s ,  O h io .  —  S t a n  0 -  

hio, kolebka Ligi Antysaluno- 
wej, wziął w swoje ręce hur- 
towny handel trunkami. Dy­
strybucja przez hurtowników 
prywatnych skończyła się o- 
negdaj o północy.
O r i c h o w s k i  s k a z a n y  n a  ś m i e r ć .

W i n n i p e g ,  M a n .  —  Andrzej 
Orichowski, lat 58, farmer z 
Meleb, Man., został uznany 
winnym zamordowania swojej 
żciny i skazany na śmierć przez 
powieszenie. Egzekucję wyzna­
czono na 22go maja.

U P T O W N  C H IC A G O :
Broadway at Lawrence 

N O R T H  S ID E  S T O R Ę : 
Lincoln & Belmont Ave.

GoZdbZafi B ro s ., In c .

N O R T H W E S T  S T O R Ę :
Chicago & Ashland Avs.

SO U T H  S ID E  S T O R Ę :
47th Street & Ashland

New Storę: Joiiet, III., Chicago and Cass Streets

S O U T H E A S T  S T O R Ę :
91st St. & Commercial 

HaMMOW STORĘ:
I Hohman Ave. & Sibley

Dla Prawdziwej WYGODY Jako też Stylu, Noście

Dr. LeRoy’s Modne TRZEWIKI“ =
• Modne fasony 9 Najnowsze skórki

•  Z wbudowaną podpórką w przegubiu
® Wszystkie szerokości

Rotótóty, kibóir© (przedtem n ie : wiedziały co 
to .zmaiozy mleć wygodne a zarazem modne 
obuwie, są uszczęśliwione naiszemi Dr. De 
R o y ’is H i-A iroh -Heallith tr z e w ik a m i.  W  w y ­
glądzie wcalle się nie różnią od najmod- 
nfeljszych fasonów, mimo to, różnica w 
wygodzie jest wprost zdumiewająca..

N o w e  w io s e n n e  s t y l e  c z ó łe ­
n e k , o s f o r d ó w .  p a n to fe lk ó w  
z e  s z n u r o w a d łe m  i  p a s e c z k ie m

W ie lk o ś c i  
4 do  O. 

S z e r o k o ś c i  
K do  E E K

a - i  i l u p a -  
a o n a u e  

p r z e z  u o -  
S H id U C Z O -  

i i y c nSPiz.eudW-
COVV

o b u w iu .

O X F O R D Y
NA WIELKANOC

sł . 8 8
PARA

Mocne! Trwałe! Starannie Robione! Chłopięce

Modne i Wygodne— Zrobione 
dla Rosnących Nóg

Te trzew iki wytrzymają dużo cięż­
kiego noszenia, ślizgania i tarcia. 
Zbudowane odpowiednio dla rosną­
cych sbflip. Jiają-m oen^ wierzchy i 
podeszwy. Wielkości 2% do 6. Dużo 
stylów’.

. W e b s te r ’s t r z e -  
ki cieszą, s ię  o g ó l-  
r e p u ta c ją  m od- 
2h i w y g o d n y c h  
ew ik ó w , zro - 
n y c h  ze szcze- 
n em  u w z g lę

DR. WEBSfflER’S
O B U W I E

Trzewiki Zbudowane Specjalnie dla Dzieci

4 9

PARA

* Z paseczkiem 
® Czółenka 
® Ze sprzączką

W ie lk o śc i 11V2 do 2.

K u p c ie  n a s tę p n ą  p a ­
rę  o b u w ia  t u t a j  a  
n a ty c h m ia s t  z a u w a ­
ży c ie  ró ż n ic ę  w  sp o ­
sob ie  ch o d z e n ia  i .w  
p o s ta w ie  d z ie c k a

SPRZEDAŻ! M ĘSKIE OXFORDY
Modne Trzewiki na Niedzielę i do Codziennego Użytku! 

Tylko Wielkości 6 do 11
Czarne W  Wszystkie

Te trz .e w ik i o d z n a ­
c z a ją  s ię  w y g o d ą , 
w y g lą d e m  i t r w a ło ­
śc ią  a  k o m p o z y c y jn e  
p o d e sz w y  i g u m o w e  
o b c a sy  w y tr z y m a ją  
dużo ch o d z e n ia .

PARA
Szerokości

.J est d u ż y  z a ­
p a s  do  w y b o r u .  
N a p e w n o  b ę ­
d z ie c ie  z a d o ­
w o le n i .

DZIECIĘCE LAKIEROWANE

OXFORDY z PASKIEM

Wierzchy lakierowane. Tak­
że z T (paskiem, wycinane 
i Intel e.
W ie lk o ś c i  6 d o  S i S 1/^ do  U .

CHŁOPIĘCE I  DZIEWCZĘCE

O X F O R D Y

PARA
Gdy cena jest tak niską xa 
modne i  trw ałe trzewiki, 
możecie sobie poz w olić 
przynajmniej na dwie pa­
ry — usilnie to radzimy 
iw tej cenie.

PARA

Które Wytrzymają Dużo Noszenia

l" - ■
Życie M ałego

i  W ie lk iego  Ś w iata
....  ... ■'

Znakomita primadonna pol­
ska Ewa Bandrowsiktar-Turska- 
odniosła nowy1 sukces swym o- 
statnim występem w Trawia- 
cie w Operze Berneńskiej — 
(Szwajcaria). Publiczność 
przyjęła naszą sławną roda­
czkę nadzwyczaj serdecznie. — 
Pani Ewa Bandrowska została 
zaproszona do występów w 
przyszłym sezonie w Królew­
skiej Operze w Antwerpji, iy

Do Zabawy, do Szkoty 
i na Niedzielę

N ie b ę d z iec ie  p o trz e b o w a ł 
k u p o w a ć  d ru g ie j  p a ry  t 
w ik ó w  d łu g i czas, gd> 
k u p ic ie  sw em u  d z ieck u  
p a rę  ty c h  t r w a ły c h  
o x fo rd ó w . M ocne p o ­
d eszw y , g u m o w e  
o b c a sy  i t rw a łe  
w ie rz c h y  z l a ­
k ie ro w a n e j  a l 

ho c z a rn e j  c ie ­
lęce j s k ó rk i .
— W ie lk o ś c i 
8V2 do 11 i J l  
do 2.

Pałacu Sztuk Pięknych w Bruk­
seli oraz w Kursaalu w Osten­
dzie.

* * *
Dr. A. Hrdlicka, autorytet 

w rzeczach pochodzenia rasy 
ludzkiej, odczuca teorję Dar­
wina, według której człowiek 
pochodzi w prostej linji od mał­
py. Orangutany, goryle i szym­
pans e — cała arystokracja 
małpia — są może w pewnym 
stopniu spokrewnione z czło­
wiekiem — dr. Hrdlicka powia­
da — ale można je uważać za 
dalekich kuzynów, nie za przód 
ków ludzkości. —-  A więc, ko­

mu imponuje to małpie kuzy­
nostwo, może się do niego przy­
znawać.

* * *
Depesze z New Yorku dono­

szą, że Alfred E. Smith ustę­
puje dzisiaj jako redaktor mie­
sięcznika „The Outlook”. Kie­
dy „Al“ obejmował stołek re­
daktorski w tem czasopiśmie, 
powiedział był, że wychodzi cał­
kowicie ze swej roli politycz­
nej zamieniając ją na publicys­
tyczną. — Być może, że teraz 
„Al” wróci do swej dawnej ro­
li, z którą mu tak do twarzy.

Ponieważ Niemcy nie • chcą 
zagwarantować, że się nie będą 
zbroić kiedy Francja się roz­
broi, rząd francuski pragnie o- 
trzymać takie gwarancje cd 
Wielkiej Drytanji, która nalegaj 
na Francję, aiby się koniecznie 
rozbroiła. Jeżeli Angja wierzy 
Niemcom, niechaj da zadane 
prze-z Francję gwarancje, a 
kwest ja rozbrojenia będzie roz­
wiązana. Tylko zdaje się Angljaj 
nie myśli składać gwarancyj za 
■Niemcy.

O G Ł A S Z A J C I E  S I E  W  

D Z I E N N I K U  C H I C A G O S K I M .

*



STRONA CZWARTA

W PO ŁO W IE DROGI.DZIENNIK CHIGAG0SKI
T H E  P O L I S H  D A I L Y  N E W S

t& sned e v e ry  day e scep t Sundays 
and H olidays.

W ychodzi codzień z  w yjątk iem  
niedziel i  św ia t uroczystych.

TERM S O F SU B SC K IPT IO N
Cne year ................................ .............$5.«0

1
PR Z E D PŁ A T A  W YNOSI 

Rocznie $5.00

Three m o n t ł i s .............. ......................  1 7R
In  Chicago by m ail for  1 m onth .85
T o Europę for one y e a r ..............8.00
To Canada for one y e a r ............ 5.00

Ali letters sh all be addressed to

W Chicago poczta m ies ięczn ie .. .85
Do Europy rocznie .......................8.00
Do K anady rocznie .......................5-00

W szelkie lis ty  adresow ać należy:

D I M M *  MJR

T H E  P O L I S H  P U B L I S H I N G  C O M P A N Y  
1453-57 W e st  D iv is lo n  S tr e e t  

C H IC A G O , IL L .
T elefon  B runsw ick 7040.

P a t r j o t y c z n y  O b o w i ą z e k ,
Przed bankowym komitetem Izby Reprezentantów w Wa- 

shingtoiue odbywają się przesłuchy w sprawie wniosku o wy­
płaceniu wszystkich depozytorów zamkniętych banków tak zwa­
nych krajowych. Rzecz to niezmiernie ważna, gdyż chodzi tutaj 
nietylko o wynagrodzenie krzywd, ale o rzucenie w obieg olbrzy­
mich sum. A dzisiaj właśnie rządowi bardzo zależy na zwiększe­
niu obrotów handlowych. Robi się więc wszystko, żeby obywa­
tele zdobyli pieniądze, któremi będą mogli zaspakajać swoje 
potrzeby.

Niejeden dom mógłby być uratowany od sprzedania za dług, 
gdyby jego właściciel mógł dostać z banku „zamrożone” ' o- 
szczędności.

Ale chodzi tu jeszcze o coś innego, coś naprawdę zasad­
niczego.

Wiadomo, że każdy tak zwany bank krajowy (National) 
wywieszał u siebie wielki napis z zawiadomieniem, że należy 
do systemu federalnej rezerwy. Łączenie z rezerwą federalną 
zapomocą takiego napisu wywoływało u przeciętnego obywatela 
przekonanie, że bank jest najzupełniej bezpieczny, bo za nim  
stoi rząd federalny. I nie trzeba w tej chwali przypuszczać, że 
tak mogło być, ale naprawdę tak się działo. Nikt nie uważał za 
stosowpe objaśniać, co taki napis oznaczał i jaki związek zacho­
dził między danym bankiem a rezerwą federalną. Bo i poco? 
Wszak takie wiadomości przydać się na coś mogły tylko ban­
kierowi, nie depozytorowi.

Ale przyszedł krach i epidemja zamykania banków. Przy­
należność do rezerwy federalnej nie mogła uchronić banku 
przed zamknięciem, ponieważ inne jej było zadanie. Ale ogól 
tego nie wiedział, to też zdumiał się głęboko, gdy się dowie­
dział, że napis banku nie uchronił.

Ogół wierzył w jakąś magiczną moc napisu i ani bank ani 
rząd federalny nie próbował objaśnić należycie ogółu, przez co 
pozwalał ludowi utrwalać się w wierze a tern samem pośrednio w 
błąd ludzi wprowadzał.

Do tego dodać trzeba „egzaminacje” bankowe, dokonywane 
przez fachowców federalnych, którzy przecież musieli znać stan 
majątkowy banku. Dlatego nie powinno się winić samych tylko 
bankierów ale i rząd pospołu, albowiem rząd niby to kontrolował 
banki i wciąż w ich księgach się grzebał, ażeby się przekonać 
czy wszystko w porządku. I było wszystko w porządku, tylko 
banki poczęły się zamykać a ludzie poczęli bankierów prze­
klinać.

Przypomina to gadkę o doktorze, który mówił, że mu się 
operacja udała znakomicie, ale chory umarł następnego dnia,

Przypomnieć jeszcze trzeba wezwanie byłego prezydenta 
Hoovera, w lutym 1932 r., żeby obywatele byli spokojni, żeby 
pieniędzy nie wyjmowali ż banków, ponieważ niemą żadnej 
obawy. Tak mówił prezydent St. Zjednoczonych.

Dzisiaj stają przed komitetem bankowym obywatele i o- 
świadczają, iż rząd federalny jest moralnie odpowiedzialny za 
straty depozytorów i żądają restytucji tych strat.

Prawdą jest, iż rząd musiałby płacić pieniędzmi z podat­
ków, że więc w ostatecznym wyniku nie ktoś tam zapłaciłby 
nam nasze depozyty, ale my sami w podatkach. Ale skoro rząd 
może wspierać prywatne przedsiębiorstwa jak np. linje okręto­
we i lotnictwo handlowe, to nie widzimy powodu, dlaczego inna, 
warstwa społeczeństwa nie miałaby czerpać z tej samej wspól­
nej szkatuły podatkowej.

hiie trzeba zbyt wiele obiecywać sobie po odbywających 
się w Washingtonie, przesłuchach, ale: z drugiej s tro n y  pow inno

W ł a d y s ł a w  

S t .  R e y m o n t  * i

.................... ..... .............. <.£

Z a  F r o n t e m
....... "•*'..... .

N O W E L A

(Ciąg dalszy).
0 pierwszym świcie, kiedy już zbladły pożary i zmętniały 

ciemności, stado- zbłąkanych owiec, nie bacząc na groźne war­
czenie psów, pokładło się przy nim puszystym, ciepłym krę­
giem. Żachnął się niecierpliwie:

—- Wałek! Co to znowu za figle! Tego już za wiele! — 
Wałek!

A nieco później przywlókł się jakiś koń z opalonym bo­
kiem i, obwąchawszy śpiących-, zwalił się z jękiem pomiędzy 
owcami. Nikt m \ już tego nie wzbraniał, jeno- niekiedy ksiądz 
rzucał się przez sen, psy skamlały, to- beknęła któraś z, owiec,
i spali już wraz społem jednako- nieszczęśni, i bezdomni jed­
nako.

0- dobrym dniu przyleciała pod cmentarz Magda wraz z ku­
lawym kościelnym i Frankiem znajdą. Szukali proboszcza przez 
całą noc, a Magda, dojrzawszy go pod krzyżem, między zwierzę­
tami, załamała ręce z rozpaczy.

— Pomarł czy co! O mój Jezu, jaki bledziuśki! Ludzie 
ratujcie!

Ale nie pomarł i na jej wrzaski otworzył niebieskie, jasne 
oczy.

— Czego się drześz ? Zaspałem nieco. Dzwońno, stary, i szy­
kuj do Mszy.

Potoczywszy oczyma, zami-kł nagle i spoehmurniał, jak ten 
dzień spowity w sine mgły, zadymiony i ponury. Owce zaczęły 
beczeć i koń z trudem zbierał się na nogi.

Ksiądz prędko ruszył ku wsi, ale w połowie drogi naraz 
przystanął.

— Juści, że mnie dręczył paskudny sen! Nic innego! — do­
dał po namyśle.

Psy -szły przy nim. Magdą z Frankiem zaganiali owce, a 
kościelny, ciągnął za grzywę konia i klął na cze-m- świat stoi, 
bo się był wzbraniał iść.

— Co to znowu? Ze szkody zajmujecie? — spytał ksiądz, 
nic jeszcze nie pojmując.

— Trzeba zagnać, bo jeszcze kip ukradnie — uspakajała 
Magda. — Owce muszą być dworskie', trzydzieści samych ma­
tek ! A może so-Matom uciekly! Koniska poparzone, ale tęgi i 
wałach, w sam raz na miejsce naszego.

' — Wara ci od cudzego! — zgromił ją, ruszając spiesznie 
naprzód. • ,

ńę wiedzieć, że istnieje moralna podstawa dla żądań depozyto­
rów i że,powinno się pisać do kongresmanów i senatorów z żą­
daniem, żeby tej sprawy dopilnowali.

W razie przychylnego potraktowania wniosku, sprawa wy­
płacenia depozytów m,usiałaby stać się głośną i w legislaturaeh 
stanowych, bo jeżeli w Washingtonie uznano-by za usprawiedli­
wione pretensje depozytorów, to i stanowe legislatury także mu- 
siałyby je uznać, albowiem zasada jest tą sama.

Wszak rząd stanowy także opiekował się ban k a m i i tak 
samo, jak rząd federalny,. kontrolował je. Jest więc w jedna­
kowej mierze odpowiedzialny moralnie za „zamrożenie” depo­
zytów, bo poco istniał urząd audytora stanowego z olbrzymim 
sztabem egzaminatorów dobrze płątnych? Za co opłacał oby­
watel podatkami tych właśnie panów? Za to, żeby dbali o in­
teres obywatela, żeby strzegli grosza złożonego w bankach.

W imię obowiązku patriotycznego wzywał prezydent Hoo- 
ver obywateli do wstrzymania się z wyciąganiem pieniędzy z 
banków i obywatele poczuwali się idio tego obowiązku.

Dzisiaj ten sam obywatel może śmiało wzywać rząd w imię 
prostej sprawiedliwości żeby się zajął losem depozytów i de­
pozytorów zamkniętych banków.

C o  S i ę  S t a ł o  z  M i l j o n e m  

D o l a r ó w ?

Na. wieczornicy Żołnierskiej, ną której weterani armji pol­
skiej i armji amerykańskiej podejmowali w ub. poniedziałek 
Generała Hallera, porucznik Roman Hanasz, przemawiając w i- 
mieniu Związku Oficerów Armji Polskiej i w imieniu wszyst­
kich weteranów, poruszył bardzo ważną rzecz, mianowicie kwe­
st ję  mil jonowego funduszu, zebranego w Ameryce na rzecz 
zabezpieczenia powracających z wojny ochotników. Przemówie­
nie por. Hanasza było w formie raportu, z którego dowiedzie­
liśmy się, że:

„Rząd Polski wobec nas weteranów A. P. żadnych nie ma 
zobowiązań, społeczeństwo polskie w Ameryce wszystko uczy­
niło, dla swych żołnierzy, aby po powrocie z wojny zabezpieczyć 
życie tym, którzy poszli na niepewne losy i powrócić mieli już 
niezdolni do pracy, nieuleczalnie chorzy w następstwie zatrucia 
gazami, inni jako inwalidzi i kalecy wskutek ran odniesionych,

„A przecież ktoś odpowie przed Bogiem za nędzę tych naj­
biedniejszych, za to upodlenie nasze.

„Dzięki troskliwości mistrza Paderewskiego o przyszły los 
ofiar wojny, — mówił dalej por. Hanasz — zebrano od wyehodź- 
twa polskiego w Ameryce prawie 7 miłjonów doi. Osobno zbie­
rano mil jonowy fundusz na ubezpieczenie polskiego ochotnika. 
Pozwalając na rekrutację, rząd Stanów Zjednoczonych od pol­
skich czynników miarodajnych żądał zapewnienia takiego ubez­
pieczenia dla żołnierzy Armji Polskiej, jak ubezpieczeni byli 
żołnierze amerykańscy.

Społeczeństwo polskie w Ameryce, a raczej szerokie war­
stwy tego społeczeństwa, złożyły ten fundusz ubezpieczeniowy.

„Po naszym powrocie nie było ani pieniędzy, ani ubez­
pieczenia.

„Była to smutna wiadomość, która rozeszła się głuchem 
echem wśród powracających do Ameryki żołnierzy, a poruszyła 
najwięcej tych naszych kolegów, którzy pozostali kalekami i in­
walidami.

T en  fu n d u sz  m iljó n o w y  n a  ubezp ieczan ie  zu ży to  na  inne 
cele, ja k  n a m  m ów iono, złączone z o dzyskan iem  wc-lności P o lsk i.

„Spaczono- n a jc z y s tsz ą  m y śl P aJe re tv sk ieg o , k tó ry  będąc 
prem jeirów  m in is tre m  w  W arszaw ie , n ie  m ó g ł przeczuć, że je ­
go ukochani, och o tn icy  p o zo stan ą  żeb rak am i.

„Tym czEefim  ci, k tó rz y  zą  te n  fu n d u sz  ubezpieczeniow y są  
odpow iedzialn i, ob lep ien i są  m ed a lam i za za s łu g i i p rzy  każd e j 
sposobności o sw ych  w ła sn y ch  za s łu g ach  d ek lam u ją , ja k  na. 
im ien inach .

„1 izyzną.jem y , i to  bez w sty d u , że od naszeg o  p o w ro tu  z 
w o jny , żeb raczą  w y c iąg am y  dł,oń i. b ła g a m y  R odaków  o pom oc 
d la  ty c h  n a jn ieszczęśliw szy ch  z n as , k tó rz y  z n a jd u ją  się  w  p u ­
b licznych  szp ita lach , dzięk i te rnu  ty lko , że z e b ran y  w A m ery ce  
w śród  W y ch o d ź tw a  P o lsk ieg o  m iljonow y  fu n d u sz , z u ż y ty  był 
n a  in n e  cele.

* * *
Od czasu  p rzy s tąp ien ia , do a k c ji z b ie ra n ia  m iljonow egc 

fu n d u szu  na  ubezpieczenie  p o w raca jący ch  z w o jn y  w e te ran ó w  
a rm ji po lsk ie j u p ły n ę ło  w iele la t. L udzie  zapom nieli, że p ie n ią ­
dze ja k ie ś  n a  te n  cel b y ły  zb ie ran e . Aż te ra z , k ied y  znaleźliśm y

■WWW..
— Jak niczyje, to mogą być nasze. A upomni się kto, świę­

cie oddam. Franek, pokrako jedina, owce się ro-zatują! Jezu 
Nazareński, patrzcię-no ludzie, a to w rowie jakaś maciora z 
prosiętami! Maluśkie! Przecież jej tu nie zostawimy...

Ksiądz, pozostawiwszy wszystkich na drodze, spiesznie po­
biegł na plebanję, ukrytą pod wielkiemi drzewami i jakimś cu­
dem ocaloną od spalenia. Jak się był przedostał przez rumowis­
ka r  spalone sady, nigdy sobie nię mógł przypomnieć, dość, że 
położył się do łóżka, i natychmiast zasnął.

Psy roiztarasowaiy się na kanapie i fotelach.
Po paru godzinach zbu-dziła go dosyć energicznie gospo­

dyni. .
— Go tam nowego? — spytał, jak zwykle. — Podnieś-no, 

Magduś, rolety!
— Sodoma i Gomora! Czyste piekło! Nasza wieś spalona 

do cna! Wólka też spalona. Spalona Dębica! Spalony Majdan! 
Spalona Dębowa Góra! Kościół w Liszkach też pewnikiem spa­
lony, bo wieży nie widać. Wszystko spało-ne, a naród pognali 
na zatracenie. Jeno nasz dwór i budynki stoją, niewiadomo- tyl­
ko, co się stało z dziedzicami! Mój Boże, niema już miłosierdzia 
nad ezłowieczem nasieniem.

—- A niema—  powtórzył ponuro, siadając na łóżku._Ci­
cho, nie bluźnij, kobieto — zawołał wystraszony. — Dziej się 
wola Twoja, Panie! Nic, tylko kara Boska...

—- Tyla wsi, tyła ludzi, tyła dobra! I za co to wszystko-, za 
co? Cóż to zawiniły te dzieciątka, cóż to- zawiniły te- pomamo- 
wane gadziny, cóż to zawiniły te chałupy ? — krzyczała coraz 
groźniej, zaciskając pięści i tocząc zapłakanemi oczyma.

Pobladł na płótno, fala straszliwych przypomnień zalała 
mu serce i mózg.

— Niechno Bartek dzwoni na Sumę, późno już — zdołał 
wreszcie zaszeptać.

— Dla kogo się to będzie odprawiało? Cała paraf ja  spało 
nad Może my już ostatnie na świeeie! Byłam na wsi. Ani żywej 
du-szy, ani jednego ptaszka, ani jednego całego drzewa, ni płota, 
nic. Strasznie patrzeć, strasznie!

-— Już po jedenastej! Powiedz kościelnemu, niech dzwoni 
i szykuje do- Mszy.

— Tyle pomoże, co umarłemu kadzidło! — wybuchnęła bluź- 
nierc”-'

W p r z ą g n i ę c i  w  k i e r a t  c o d z i e n n o ś c i  s r o g i e j ,
W  p r a c ę  c o  s i ł y  b e z  r e s z t y  p o c h ł a n i a ,  '
J e s t e ś m y  o b a j  j a k  d w i e  w  p o l u  d r o g i ,
K t ó r e  n i e  m a j ą  p u n k t u  s k r z y ż o w a n i a .

B e z p ł o d n y c h  r o z m ó w  g a r d z i m y  z w y c z a j e m ,
W ię c  j e ś l i  n a w e t  s p o t k a n i e  s i ę  z d a r z y ,
T a k  j a k  p r z e c h o d n i e  m i j a m y  s i ę  w z a j e m  
B e z  s ł o w a ,  c h o c i a ż  z  n a j m i l s z y m  u ś m i e c h e m .

A  j e d n a k  u ś m i e c h  t e n  d o b r y  i  n i e m y  
M ó w i  t o ,  c z e g o  ż ą d n e  s ł o w a  n i e  w y m u s z ą :
Ż e  m y  o  s o b i e  w s z y s t k o  d o b r z e  w i e m y ,
Ż e  n i e  j e s t e ś m y  s o b i e  o b c y  d u s z ą .

I  c h o ć  p i e r w s z e g o  t r z e b a  t y l k o  k r o k u ,
A  b y ś m y  p a d l i  w z a j e m  w  s w e  r a m i o n a ,
M o ż e  n a j w i ę c e j  m a  d l a  n a s  u r o k u  
T a  p r z y j a ź ń  c i c h a ,  n i g d y  n i e  s p e ł n i o n a .

H e n r y k  Z b i e r z c h o w s k i .

się wobec piekącej potrzeby, sprawa funduszu wychodzi ponow­
nie na światło dzienne.

* # ■ »
Dlatego, przypomnieć trzeba, że dnia, 26go marca, 1918 ro­

ku, pisma chicagoskie ogłosiły pierwszą odezwę, w której czy­
tamy:

„Odkąd przybył na wolną ziemię Washingtona duchem 
wielki i poświęceniem niezrównany -nasz mistrz Ignacy J. Pade­
rewski, obudziło się u nas życie odrodzonych i wszyscy wedle 
sił, mimo napaści i złorzeczenia wrogów do zmartwychwstania 
Ojczyzny dążymy, poddając się chętnem sercem kierownictwu 
naszego Mistrza, Wydziału Narodowego i jego Wydziału Wy­
konawczego.”

„I oto od tak zacnego i godnego przewodnictwa naszego 
przyszedł do nas apel, abyśmy z okazji Wielkiego Narodowegc 
Święta 3go Maja w drodze ogólnego ipołowu we wszystkie!, 
miastach i osiedlach naszych w tym kraju tak wśród swoich 
jak i przyjaznych sprawie naszej Amerykanów, MILJONOWY 
FUNDUSZ NA RZECZ UBEZPIECZENIA NASZEGO ŹOŁ 
NIERZA POLSKIEGO, na wyekwipowanie dlań szpitali pol­
skich i wreszcie na rozmaite inne ze sprawą polską związane 
potrzeby narodowe”.

Z Komunikatu Komitetu- Wykonawczego Wydziału Narodo­
wego w Sprawie Funduszu Majowego, opublikowanego w dniu 
2,go kwietnia, ’918, dowiadujemy się, że:

„Zebrane fundusze, użyte będą pod ścisłą kontrolą Wydzia 
lu Narodowego, na zabezpieczenie czyli asekurację ochotników 
polskich, na akcję pomocniczą dla armji polskiej, pozostającą 
pod kierunkiem Pani Heleny Paderewskiej i na zabiegi połą­
czone ze świętą sprawą niepodległości Polski”.

Sądzimy, że przypomnienie tych momentów hisf-o-rycznycb 
jegt rzeczą słuszną i sprawiedliwą dzisiaj, kiedy Gen. Haller ob­
jeżdżą. osiedla polskie w Stanach Zjedn. i zbiera fundusz inwa­
lidzki.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y .
GW IAZDA POLARNA )V ST E Y E N S PO INT, W IS., 21.-III.—

Zdobyć sobie tłum y nie jest rzeczą ła tw ą . N igdy jednak pewnym  
flpBWby hyc nie możnaY J est to  żyw ioł, który  łat\vo  zm ienia sw e  po­
glądy i pragnienia-. Mówi się  o m asach i pod m ianow nikiem  tym  ro­
zum ie się  m ieszkańców tego lub innego kraju. W szelk ie zarządzenia  
rządowe, w szelk ie posunięcia handlowe, zależne są  nieraz od  tego, jak  
je  przyjm ą m asy.

VS m asie jest siła . M oże to być s iła  tw órcza lub siła  destruktyw ­
na. „Zależy od kierow nictw a, zależy od wodza, który m asy prow adzi” 
—  ppwie niejeden. A jednak tak nie jest. N ajlepsze nieraz in tencje  
i  ©zbijają się  o tw ardą w olę  m as, które uprą się, że  cłicą w ów czas cze­
go inneęo , choć n ie  zaw sze m ogą m ieć słuszność, phoćby tłum  był naj­
w iększy — w potędze jego n ie  zaw sze słuszność leży. S łuęziiość tkw ić  
może w ideałach i też n ie  w e w szystkich . Gdy bow iem  m asy idą, to 
w iedzie je  jak iś ideał. Ł zy słuszn y  jest czy n ie  —  m e tłum ow i o tern 
sądzić. Idące lnasy już n ie  w ażą w łasnych dążeń, lecz szukają spo­
sobności urzeczyw istnien ia sw ego ideału .

D ziś m asy idą za R ooseveitem . N ikt w  to n ie  w ątp i. M a on za 
sobą votum  zaufania  olbrzym iej w iększości narodu. E ntuzjazm  rośnie  
i zdaw ałoby się, że  jesteśm y n a  najw łaściw szej pod słpńcem  drodze 
do najp iękniejszego jutra. A  jednak —  zakończym y słow am i jedpego  
z naszych czytelników , Jerzego .S u szk i: “a  jednak w ierzajcie  mi, że  się  
obawiam , by się  n ie  pow tórzyła h istorja  z Jerozolim y, gdzie jednego  
dnia rozentuzjazm ow any tłum  s ła ł  Mu sza ty  pod stopy n a  drodze, a  
w  trzy dm  później ten  sam  tłum  w o ła ł:  „K rzyżuj G o!”

Ksiądz, jaikby nie dosłyszawszy, wziął brewierz i klęknął 
do rannych pacierzy.

Zaś pokrótce rozległy się chropowate wołania dzwonu. Koś­
cielny, targając sznurem z całej siły, dzwonił w pozbity kulą 
działo-wą dzwon, że klekotał głucho-, niby pęknięty garnek. 
Dzwonił długo i rąz po raz wyzierał półkolistemi otworami 
dzwonnicy na. wieś i drogi. Juści, że nigdzie nie dojrzał nikogo. 
Wieś była spowinięta niskiemi kłębami dymów, a drogi leżały 
puste i mgławe. Dzień się bowiem uczynił zasępiony i pochmur­
ny. Z szarych dymów, rc-zwłóczącychi się nad ziemią, wynosiły 
się tu i owdzie szkielety opalonych drzew, niby czarne pięści, 
złorzeczące wszystkiemu światu. Smutek rozdzierał serce. A ta 
straszna cichość zdawała się zasypywać ziemię mogilnym pias­
kiem śmierci.

Nie bacząc jednak na wszystko, ksiądz o samem południu 
wyszedł ze -sumą.

Odprawiał ją  w podziemiach rozwalonego armatami ko­
ścioła-, w długiej, niskiej i sklepionej piwnicy, pełnej zestożo- 
nych pod ścianami trumien okolicznych panów. Dwa okratowa- 
ne okienka, dawały nieco dziennego brzasku.'

Niektóre z trumien już się rozsypywały, na nowych wid­
niały jeszcze powiędłe wieńce i kwiaty, a z dwóch spływały, 
przecięte wiekami, białe atłasy sukien i welonów. Duszno było 
w tym śmiertelnym lochu i ciasno. Wilgoć kapała ze sklepienia. 
Na ołtarzu, stojącym w szczycie, paliło się parę świec wosko­
wych jaki-emś widmowem, bolesnym światłem. Kościelny służy! 
do mszy, a Magda z Frankiem klęczeli przed ołtarzem. Psy w I ó l  

czyły się po kątach, a, niekiedy księże kokoszki zagdakały w o- 
kienka, że Franek wylatywał je odiganiać. Magda, wielce stra­
piona i pełna niepokojów, posiąkąjąc nosem, z trwogą patrzała 
na proboszcza, który się słaniał przy ołtarzu i raz wraz wybu­
chał spazmatycznym płaczem.

To się psu na budę nie zda i jeszcze mi się jegomość 
rozchoruje — warczała.

Nie zważał juści, bowiem w tej duszneji rozmowie z Bo­
giem tak się był zagłębił i tak się jej wszystek oddawał, że, 
wyzbyty ze sił, ledwie się przywlókł do domu.

I do nikogo ani przemówił, tylko zaraz po obiedzie, wzią­
wszy kij, ruszył ną wieś.

(Ciąg dalszy nastąpi).

M ĄDROŚĆ I  UM IEJĘTNO ŚĆ.

Aby m ądrości nabyć, n iędość m ieć pojętność,
N iedość uczyć się , iMądrość n ie  jest um iejętność:
Ta pragnie z teorji praktykę w yciągnąć,
A tam ta  teorię praktyką osiągnąć.

Adam  M ickiewicz.

W ZM OCNIJM Y NA SZĄ S IŁ Ę  10go K W IE T N IA .

Wiadomości jakie nadchodzą z róż­
nych stron kraju, wykazują, że Polar 
cy zaczynają zdobywać coraz to więk­
sze stanowiska polityczne w tym kra­
ju, zarządy miast tam  gdzie Polacy 
.|ą solidarnie zorganizowani powięk­
szają systematycznie nasz stan  posia­
dania. Nietylko mamy dziś w stanach 
na wschodzie siłę ale mamy ją  w sta ­
nach północnych, mamy ją  wszędzie. 
Najbardziej pocieszającem jest to, że 
dziś i w kongresie Stanów Zjednoczo­
nych mamy naszych kongresmanów, i 
w legislaturaeh. Jednem słowem z 
każdym rokiem idziemy naprzód, a to 
dzięki organizacjom politycznym.

Na miasto nasze Chicago są wszyst­
kich oczy zwrócone, a to ze wględu, 
że nasza, grupa narodowościowa za­
czyna przewyższać grupy innych na- 
fodowoścL że z naszej grupy wyszli 
ludzie na stanowiska wyższe — i 
wykazali zdolności polityczne, uczci­
wość, i  czystość charakteru. Czołowi 
nasi ludzie jak  profesor Szymczak, 
wykazał swą energję i zdolności głów­
nego kierownika na każdem polu, i 
zostawił nam po swym wyjeździe do 
Wasliingtonu najlepszy rekord w na- 
nem mieście.

Sędzia Jarecki, którego cenią obcy 
a nawet europejskie pisma uważają 
za najuczciwszego sędziego jakiego 
nasz k raj posiada.

Fr. Zintak, który jest dziś naszym 
przywódcą politycznym w całym sta­
nie Illinois, piastuje jedno z więk­
szych stanowisk powiatowych, i rów­
nocześnie jest swojej wardy komity- 
manem.

Oprócz powyższych mamy dużo 
więcej Polaków na stanowiskach wy­
sokich w polityce, dzięki naszej si­
le, która coraz to więcej da je  się od­
czuwać. Nadmienić tu  wypada, iż p. 
Fr. Zintak powtórnie--ubiega się na 
urząd komitymana swej wardzie i 
obowiązkiem każdego obywatela i o- 
bywatelki 12ej wardy jest w dniu 
lOgo kwiętnia, oddać mu swoje gło­
sy, aby tembardziej wzmocnić jego 
wysiłki w p artji demokratycznej, a w 
ten sposób pomożemy sami sobie.

Uważamy, że przywódca mając 
wielką arrnję może zdobywać więcej 
stanowisk dla dobra naszego. Także 
i sędzia Jarecki został powołany 
przez regularną partję  demokratycz­
ną na to samo stanowisko, to jest na 
sędziego powiatowego. Mamy w pol­
skiej p artji demokratycznej bardzo 
zdolnych sędziów, którzy przewyższa­
ją  zdolnościami i  sprawiedliwością 
sędziów obcej nam narodowości, a za 
przykład dajemy chociażby tylko jed­
nego z  nich sędziego Prystalskiego.

Mamy bardzo zdolnych i ukwalifi- 
kowanycli pracowników w biurach 
stanowych, powiatowych i miejskich, 
z których także dumni jesteśmy.

Chcąc być jeszcze silniejsi nmsimy 
na pierwszem miejscu być zorganizo­
wanymi, czy to w kluby obywatel­

skie, czy też kluby p artji demokraty­
cznej. Jednakowoż sama organizacja 
nie jest w stanie pomóc, gdy obywa­
telstwo lub członkowie nie wykorzy­
stywać będą tej jedynej broni, a  to 
jest głosu w prawyborach i  wybo­
rach. Mówimy w prawyborach, a  to 
ze względu, że prawybory dla nas o- 
bywateli polskiego pochodzenia są, 
ważniejszymi aniżeli same wybory, 
ho gdy w prawyborach nie przepro- 
wodzińiy swoich, to w wyborach na 
balotach ich nie będzie. Dlatego pi- 
szę i kładę nacisk, że lOgo kwietnia 
są prawybory i każdy obywatel i  oby­
watelka niech idzie do ̂ glosowania i  
żąda demokratycznego balotu, dlatego 
demokratycznego mówię, bo na tym 
balocie znajdziede Polaków, którzy 
się ubiegają na stanowiska powiato­
we i miejskie. Dudzie ukwalifikowa- 
ni. którzy nam zaszczyt przyniosą, a  
w  ten sposób wzmoenimy naszą siłę 
i pomożemy naszemu dowódcy Pol­
sko-Amerykańskiej P a r tji  Demokra­
tycznej p. Fr. V. Zintakowi. F . S.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ"

To i Owo.
R edaktor m ój k iw ając  głow ą, zapy  

ta ł dzisia j m nie surow o, czem u nii 
piszę To i  owo? M iał przytem  tak: 
srogą m inę, że  czułem , iż  s ię  ni< 
w yw inę, gdy n iew ła śc iw ą  dam  przy 
czynę i  pewno od redukcji zginę 
W ięc odpowiadam  m u w  pokorze: -  
Szanow ny P an ie  R edaktorze, n ie  jo 
stęni znów  tak  w inn y —  m oże, bo dzi 
sią j tą k a  konjunkturą, że  n a  czło  
w ieku cierpnie skóra,, z powodu, żi 
jest ta... cen zu ra . A żeby w y jść  zi 
spraw y cało, To ty lko  m ożna pisai 
śm iało, co s ię  u  góry dobrem zdało  
lecz gdy s ię  p isze także  Owo, chociai 
to je st  króciutkie słow o, m ożna nało  
żyć za  n ie  głow ą,

*
W  cukierni pana S tan isław a , gdzi< 

jest, jak  O1 tern w ie  W arszaw a, tania 
i  dobra czarna kaw a, przerwawszy  
pogaw ędkę m iłą , zebranie z żyw ioło  
w ą s iłą  K onstytu cyjn e s ię  odbyło 
P an radca Ćw ik nam  prezydow ał : 
w szystk ie  w ad y  sprecyzow ał, jaki: 
m a K onstytu cja  now a, a  n ajw ażn iej­
sze, mociuim panie, je st  te  —  nieci; 
się  w iadom em  sta n ie  —  że  tak  po 
w sta ła  niespodzian ie. P an  radca mó­
w ił bardzo śliczn ie  i  eheia ł, żeby ze 
brani liczn ie  poznali rzecz merytory­
cznie. Że jednak tam  zebrane głow-y 
nie zn a ły  K onsty tu cji now ej, wię< 
ktoś n a  projekt w p ad ł takow y, by 
K onstytucję w yż rzeczoną z form ai 
nej strony odrzucono głosam i w szyst­
kich —  unisono. I  ta k  też  w ła śn ie  po­
stąpiono, a  w  zakończeniu ważnej 
spraw y k a za ł dać radca nam  łaska­
w y  now ą kolejką czarnej kaw y.

P orad n ik  D o b r e g o  Z d r o w ia  {
O W O C E  I  J A R Z Y N Y .

Niedługo już, a niedajdzie o- 
kres świeżych jarzyn i owo­
ców, nie od rzeczy przeto- bę­
dzie zastanowić się nad ich 
wartością odżywczą i leczniczą, 
tembaddziej, że jest prowadzo­
na bardzo- intensywna propa­
ganda w sprawie zmiany spo­
sobu żywienia się, Właśnie w 
kierunku spożywania -dużych 
ilości jarzyn i owoców. W 
Anglji, Niemczech po ws ta­
ją specjalne związki mają­
ce za cel szerzenie idei ścisłe­
go jarstwa, to- znaczy spoży­
wania wyłącznie- jarzyn i owo­
ców. Ten sposób żywienia się 
przez czas dłuższy jest bardzo 
uciążliwy i kosztowny, gdyż zi­
mą trudno- jest o jarzyny i o- 
woce, a gdyby kto ch-ciał ogra­
niczyć się wyłącznie do- djety 
owocowo-jarzynowej, musiałby 
spożywać bardzo duże ilości 
tych pokarmów1, by całkowity 
wydatek energji zużyty na pra­
cę.

Jarzyny bowiem i owoce, ma­
ją nie-dużą wartość energetycz­
ną, gdyż złożom-ie są głównie z 
węglowodanów (cukrów), soli 
mineralnych i wody. Białka po­
siadają bardzo mało, a tłusz­
czu prawie wcale, to też do ma­
sowego- żywienia się warstw 
pracujących fizycznie ścisła 
djeta jarzynowcHOWoęowa nie 
nadaje się, natomiast jeśli do­
damy do niej produkty nabia­
łowe (jaja, mleko i jego- prze­
twory), to taka jarska djeta 
całkowicie zapewnia możność 
zachowania zdrowia w pełni sil 
do późnego wieku, chroni orga­
nizm przed trujące-m działa­
niem niedopałków, które po- 
wstają przy spożywaniu mięsa.

Na czem więc -polega tak du­
ża wartość owoców i jarzyn ?

Przedewszystkiem surowe o- 
woce i jarzyny ubogie są w sól 
kuchenną, która wiąże wodę w 
organizmie, zawierają nato­
miast sole, które nie posiada­
ją tej własności. Nawodnione

organizmy (otyłe) są mało od 
porne na działanie czynników 
chorobotwórczych i dlatego od 
wadniające działanie djety ja 
rzynowo-owocewej ma dla nici 
olbrzymie znaczenie lecznicze 
Aledycyna wyzyskuje- odwa 
dniającą - wartość jarzyn i o 
woców w całym szeregu chorób 
jak: niedomagań serca, miaż 
dżycy (sklerozie) naczyń krwi< 
nośnych cukrzycy, otyłości, o 
brzękach wodnych na tle o 
strych i przewlekłych schorzef 
nerek i wątroby, w obrzękać! 
wysiękowych na tle zmian ża 
palnych (zapalenie opłucnej 
oskrzeli), zakrzepach żylnycł 
w cierpieniach stawowych, nad 
ciśnieniu krwi samoistnem i tp

Pod względem odwadniania 
organizmu surowe jarzyny i o- 
woce o wiele przewyższają inn: 
metody, jak -środki napotne : 
moczopędne, ograniczanie pły- 
nów i soli, a to dlatego, że djet? 
jarzynowo-owocowa nie wywo­
łuje przykrego pragnienia, s 
nadto łatwo usuwa uczucie gło­
du i da je- wrażenie, sytości, nie 
mówiąc już o tern, że jest c 
wiele przyjemniejsza dla chore­
go, aniżeli wspomniane metodj 
odwadniania.

Do odwadniającego działanis 
surowych jarzyn i owoców przy­
czynia się również błonnik (ce­
luloza) roślin, którego człowiek 
nie jest w stanie strawić. Prze­
chodząc przez przewód pokar­
mowy błonnik jarzyn i owoców 
przyciąga wodę, pęcznieje, s 
wypełniając kiszki daje uczu­
cie sytości. Człowiek pozosta­
jący -wyłącznie na djecie jarzy- 
no-owocowej, mimo małej war­
tości energetycznej, tej djety 
nie odczuwa głodu. Węglowoda­
ny zawarte w jarzynach j  owo­
cach, łatwo są przyswajane 
przez organizm ludzki i zao­
patrują wątrobę, krew, mięśnie 
i inne narządy w łatwopalny 
materjał (glikogen) i niedają 
odczuć głodu.

(Dokończenie nastąp i).



STRONA PIĄTAD Z IE N N IK  C H IP  A G O ŚK I. r Z W A R iT K  U N IA  21 -G O  M A R C A . >!,-I4.

W izytacja Szkół P arafia lnych  
Przez Generała H allera.

Kantowe Pierwsze Wczoraj Podejmowało 
Dostojnego Gościa.

W drodze powrotnej z wizy­
ty  u Kardynała Mundełeina, 
Generał Haller zajechał wczo­
raj przed południem na Kanto- 
wo, pięknie przystrojone flaga­
mi. Dziatwa szkolna z czcigod- 
nemi Siostrami Notre Damka­
mi oczekiwała przybycia miłe­
go nam Gościa. Schody przed 
kościołem św. Jana Kantego 
były wypełnione tłumami ludu 
kantowskiego.

Dostojnego Gościa wysiada­
jącego z samochodu przywitał 
uściskiem dłoni proboszcz pa­
raf ji ks. Władysław Bartylak, 
C. R. i ks. Teodor Wróblewski, 
C. R. poczem przy radosnych 
dźwiękach dzwonów kościel­
nych, wprowadzono Gen. Hal­
lera do wnętrza wspaniałej 
świątyni kantowskiej, a to 
głównie z powodu braku obszer 
niejszej sali na pomieszczenie 
wszystkich. Posuwa się majes­
tatyczny pochód Generała z 
jego świtą w kierunku główne­
go ołtarza, wśród uroczystych 
tonów organów. Wielka i wspa­
niała świątynia Pańska szczel­
nie wypełniona dziećmi szkol- 
nemi i starszymi. Generał za­
siadł w prezbiterjum, poczem 
przemówił ks. proboszcz W. 
Bartylak, C. R. witając w pro­
gi kantowskie zacnego Gościa, 
uprzytomniając G e n e r  ałowi 
fakt, iż z tej to parafji kilka­
krotnie odbywały się pożegna­
nia ochotników do armji błę­
kitnej, którą Dostojny Gość do 
wodził. Ks. proboszcz w dal- 
szem toku swego przemówienia 
stwierdził, iż lud kantowski to 
lud wierny, pobożny i patrjo- 
tycznie usposobiony. Ta dziat­
wa jaka jest tu zebrana, podob­
nie jak i jej rodzice kochająca 
Boga i polskość. Po przemówie­
niu ks. proboszcza, Generała 
powitały uczennice: Cecylja 
Duda i Beatrycja Kaśluga i 
wręczyły Generałowi śliczny 
kosz kwiatów. Poczem dziatki 
zaśpiewały ładnie i melodyjnie 
i na tem zakończono program 
wręceniem Generałowi ofiarę 
na inwalidów. Miłe wrażenie 
odniósł Generał na Kantowie. 
Rozrzewniała go ta  dziatwa, 
mówiąca czystym językiem poi 
skim, śpiewająca pieśni polskie 
z takiem serdecznem przeję­
ciem. — Generał Haller w 
krótkich s ł o w a c h  podzię­
kował dziatwie za ofiarę na in­
walidów, pochwalił przyjęcie 
jakie mu zgotowano i prosił 
dziatwę by zawsze pamiętała o

inwalidach, którzy przelewali 
krew za Polskę wraz z innymi 
żołnierzami innych narodowoś­
ci. Oni dziś okryci chwałą zwy­
cięstwa, lecz niestety zapom­
niani. Oni potrzebują pomocy 
materjalnej i tej nie powinniś­
cie im odmawiać, bo na to w 
zupełności zasłużyli.

Wspomniał Generał o św. Te­
resie, młodziutkiej świętej, do 
której szczególniejsze nabożeń­
stwo mieli podczas ostatniej 
wojny żołnierze a dowodem te­
go były liczne wota krzyżyków, 
szabel, różańców itp., złożo­
nych w kościółku we Francji, 
gdzie spoczywają zwłoki tej 
Świętej dziewicy zakonnicy. — 
Zachęcał Generał by dziatwa 
wzorowała się w j ej' cnotach po­
bożności.

Po krótkiem przemówieniu 
udał się Generał do zakrystji 
dokąd wyniesiony był z kościo­
ła Najśw. Sakrament podczas 
chwilowego programu przyję­
cia. Generał oddał pokłon Panu 
Jezusowi utajonemu w Najśw. 
Sakramencie i opuścił progi 
wspaniałego kościoła kantow­
skiego, którego ozdobna mala- 
tura niezmiernie Generała za­
chwyciła. Z miłem uśmiechem 
na ustach wyszedł z kościoła 
wśród entuzjastycznych wiwa­
tów i okrzyków dziatwy tak 
malowniczo i w barwne kolory 
odświętnie ubranej. Nastąpiło 
zdjęcie fotograficzne dokonane 
przez ks. T. Wróblewskiego, C. 
R. Poczem nastąpił na pleban ji 
obiad wydany na cześć Genera­
ła, na którym byli obecni: p. 
Józef Przydatek, naczelny re­
daktor Dziennika Chicagoskie- 
go; p. Jan Kostrubała, alder- 
man Franciszek Konkowski, 
dr. Jan J. Liss, wiceprezes Ma­
cierzy Polskiej, artysta malarz 
p. Lesiewicz, prezes Klubu 0- 
bywatelskiego mecenas Józef 
Depka, prezeska Klubu Pań 
Królowej Kingi, prezeska So- 
dalicji św. Teresy od Dzieciąt­
ka Jezus pani Anna Penkala, p. 
Wincenty Starzyk, członek ko­
mitetu parafjalnego, pogrzebo­
wy p. Ludwik Cepa, p. Edward 
Czuj, p. Fr. Kruppa, organista 
p. Wacław Żukowski; pozatem 
straż honorowa i przyboczna p. 
Generała wraz z sprawozdaw­
cami pism polskich. Po obiedzie 
Generał pożegnawszy się z 
wszystkimi serdecznem uścis­
kiem dłoni udał się w dalszą tu­
rę objazdową — na Stanisławo­
wo.

przemówienie. Poczem wśród 
okrzyków opuścił salę i na za­
proszenie ks. proboszcza udał 
się na plebanję, gdzie spędził 
chwil kilka, a następnie udał 
się do sali Zjednoczenia. Komi­
te t Przyjęcia tworzyli: Maks. 
Drygalski, Jakób Matyś, S. 
Schlieben, S. Sagan, F. Pie­
cuch, P. Szczepański, E. Pet- 
lak, P. Piotrowicz, A. Kuła, J. 
Imbiorski, J. Stefanik, Drorz- 
kan i Tragarz, panie Madaj i 
Imbiorska.

Gen. Haller u Inwalidów
Jak nas informuje alderman 

Franciszek E. Konkowski z 
26tej wardy, jako członek ge­
neralnego Komitetu Recepcyj­
nego generała Józefa Hallera, 
legjoniści z posterunku Allied 
Post, zaprosili generała Halle­
ra na odwiedziny szpitala 
Hines ’ Memoriał w Maywood. 
Wyjazd tam nastąpi w piątek, 
w południe i tam odbędzie się 
przyjęcie dla generała Halle­
ra.

SOMETHING TO LOOK FORWARD TO

tlUST łNCASŁ 
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Generał Haller na Młodziankowie.
Dzielnie spisało się Mło­

dziankowo, której to parafji 
dziatwa W barwnych strojach 
polskich ze sztandarami i włas­
ną kapelą szkolną i czcigodne­
mu Siostrami Felicjankami wy­
szła na spotkanie Generała do 
ulicy Ashland ave. i Superior. 
Stamtąd w uroczystym pocho­
dzie prowadziła dziatwa Do­
stojnego Gościa witając go o- 
krzykami „Niech żyje Generał 
Haller!”. Imponujące wrażenie 
z tego powitania odniósł Gene­
rał, który w pochodzie na głos 
mówił dziatwie: „To mi się 
podoba — tu widać jest życie”. 
Generała wprowadzono do sali 
parafjalnej, której skromne u- 
bikacje wszystkich pomieścić 
nie mogły. Jednak ci, którzy 
się dostali do wnętrza sali tego 
nie zapomną do śmierci. Gdy 
Generał zajął miejsce na estra­
dzie" dziatwa zaśpiewała, po­
czem ks. proboszcz Jan Zwierz- 
chowski przemówił do Genera­
ła witając Go w progi Mło­
dziankowa, z którego cała ma­
sa ochotników była stąd żegna­
na i pobłogosławiona na bój 
krwawy. Następnie wspomniał, 
iż Młodziankowo doznało wiel­
kiego zaszczytu goszczenia w 
swych murach Dostojnego Wo­
dza tej Armji, która stworzo­
na była z ochotników tutejszych 
podkreślając, iż jak dawniej 
żegnała ochotników idących na 
wojnę tak i teraz nie zapomni 
o nich gdy wrócili chorzy i znę­
kani cierpieniami i podobnie 
jak inne paraf je tak i Młodzian 
kowo składa swą cząstkę na ich 
korzyść. Powitali następnie Ge­

nerała uczeń Edward Opryszek 
i uczennica Adelja Nowak. Po­
czem Gen. Haller drżącym od 
wzruszenia głosem przemówi! 
do dziatwy tak czule, tak wznio- 
śle, tak od serca, że nie zapom­
ną go dziatki po koniec swego 
życia. Pozostanie im na zawsze 
przed oczami postać wielce 
szlachetnego rycerza, który po­
trafi n o s i ć  tyle słodyczy 
tych przepięknych myśli, tyle 
odczucia i tyle miłości dla swej 
Ojczyzny. Uznanie za wyszko­
lenie dzieci złożył Generał czci­
godnym Siostrom Felicjankom 
i także ks. proboszczowi za 
piękne i uczuciowe przemówie­
nie. Nad wyraz silne wraże­
nie wywarła na Generale ta 
liczna dziatwa, która wyszła 
na jego spotkanie. Wspomniał 
o pewnym pułkowniku amery­
kańskim, który chwalił dziat­
wę polską ,że tak pięknie śpie­
wa, deklamuje i chwalił zacho­
wanie tej dziatwy, na co Gene­
rał mu odpowiedział, że dziat­
wa polska nietylko uczy się w 
szkole, lecz także się w niej wy­
chowuje. Kochajcie język pol­
ski, kochajcie Ojczyznę wa­
szych rodziców i pamiętajcie 
o inwalidach, którzy krew prze­
lewali o wolność tej Ojczyzny. 
Bohater Kazimierz Pułaski 
walczył obok pierwszego pre­
zydenta Jerzego Washington, 
a nieco później przybył Tadeusz 
Kościuszko i on oddał wielkie 
temu krajowi usługi. Wobec 
tego powiada Generał niema 
czego się wstydzić. Podzięką 
serdeczną i szczerą za przyję­
cie zakończył Generał swoje

Jutro Posiedzenie Na 
Pasterzowie.

W przyszły piątek, dnia 23 
marca, o godzinie 8:30 wieczo­
rem, w sali ob. Fr. Dumanow- 
skiego, p. nr. 2702 So. Kildare 
ave., odbędzie się 2gie regular­
ne posiedzenie Stowarzyszenia 
Właścicieli Domów’, p. n. „Klub 
Dobrego Pasterza”. Nr. 29 U- 
nited Home Owners of Illi­
nois. Właściciele realności lub 
interesu powinni przybyć na 
posiedzenie bez względu czy się 
zapisali do organizacji lub nie.

Na przeszłem posiedzeniu od­
bytem w tej samej sali wybra­
no zarząd stały dla nowo pow­
stałej organizacji Stowarzysze­
nia Właścicieli Realności. W 
skład zarządu wchodzą: Gron­
kiewicz Mieczysław, prezes; 
Mechocki Józef, wice-prezes; 
Jan Baszkiewicz, sekr. prot.; 
Wojciech Pałucki, sekret, fin .; 
Kopczyński Sebastjan, skarb­
nik; Władysław Strzałkowski, 
marszałek.

Delegatami do, Centrali wy­
brani zostali: Jan Buszkiewicz, 
Stefan Czyźnikiewicz, Tomasz 
Leśniewski, Piotr Mechocki, I- 
gnacy Karliński, oraz prezes M. 
Gronkiewicz, ex-oficio. Wybo­
ry przeprowadził, wieloletni o- 
sadnik, ob. Fr. Dumanowski.

Burmistrz Kelly 
Podpisał Budżet.

Na Rok 1934 Wyasygnowa­
no z Kasy $3 ,992 ,961 .
Burmistrz Kelly wczoraj pod 

pisał budżet miejski na ogólną 
sumę $45,992,961.30, które to 
pieniądze Rada miejska wyzna­
czyła na wydatki miejskie. Bud 
żet ten zredukowano o $75,000 
czyli, że o tyle mniej wynosi od 
budżetu przyjętego na począt­
ku przez Radę Miejską.

Stosownie do życzenia bur­
mistrza w budżecie obcięto licz­
bę sierżantów policji chicago- 
skiej z 497 do 473. Na zieloną 
trawkę zatem pójdą ci, którzy 
sądownie chcieli zmusić zarząd 
miasta do awansowania ich z 
sierżantów na poruczników. — 
Na wydatki policji budżet prze­
widuje sumę $12,815,453.

Głosami 37 do 4 Rada miej­
ska wczoraj sprawiła, iż zapro­
ponowana poprawka do ordy- 
nansu przedstawiona przez al- 
dermana James C. Morelanda 
z 41-ej wardy, została odłożona 
na później. Moreland stara się 
o obcięcie budżetu o $40,000 a 
twierdzi, że najmowanie 20 in- 
westygatorów w biurze cenzu­
ry miejskiej jest zbyteczne.

Konkowskiego. 
4-ry Parafje Indorsują

Większa część grup, Towa­
rzystw i Osad w parafjach: 
KaJitowo, Trójcowo, Młodzian­
kowo i Szczepanowo, indorso- 
wało już jednogłośnie kandyda­
turę aldermana Franciszka E. 
Konkowskiego na 'komitymana 
demokratycznego 26tej wardy.

K o n i e c  p r o h i b i c j i  
d l a  A l a s k i  i  H a w a i i .

Washington. — Izba repre­
zentantów przyjęła bil senacki 
znoszący prawa, prohibicyjne w 
Alasce i na wyspach Hawaj­
skich.

General Haller na Przyjęciu 
u Dziennikarzy.

Porwany w wir wizyt i ob­
jazdów, wypełniających każ­
dy pracowity dzień pobytu w 
Chicago, generał broni Józef 
Haller znalazł klika chwil cza­
su dla polskich pracowników 
pióra i z synem por. Erykiem 
Hallerem oraz swem otocze­
niem zjawił się na obiedzie wy­
danym na jego cześć przez 
Chicagoski Okręg Syndykatu 
Dziennikarzy Polskich w Ame­
ryce.

Obiad odbył Się w górnej sa­
li restauracji p. Ignacego Le- 
narda. Nie było na tem zebra­
niu nużących mów „bankieto­
wych” ani też żadnych „pro­
gramów”. Nie chcąc nużyć i 
tak już strudzonego swoją sa­
marytańską wędrówką drogie­
go gościa z Polski, komitet 
przyjęcia ograniczył „program” 
do minimum. Prezes Okręgu, 
kol. Franciszek Openchowski, 
przemówił krótko witając Wo­
dza Błękitnej Armji imieniem 
braci dziennikarskiej i oddał 
głos zacnemu gościowi.

W słowach nacechowanych 
szczerością i serdecznością, Ge­
nerał przemówił do zebranych, 
wspomniał o wielkich zada­
niach prasy polskiej w* Amery­

ce i zaapelował gorąco o popar­
cie sprawy, która jemu same­
mu leży ogromnie na sercu, a 
powinna leżeć na sercu i Wy- 
chodźtwu polskiemu. Sprawą tą 
jest uporządkowanie cmentarza 
żołnierzy polskich we Francji. 
Większość tych żołnierzy, to o- 
chotnicy z Ameryki, synowie 
Wychodźtwa, którzy leżą tam 
zapomniani, bez pomnika, na­
wet bez prostego krzyża na 
grobie. W Polsce zainteresowa­
no się już tą sprawą i zebrano 
75,000 złotych na Cmentarz i 
Monument dla Polaków poleg­
łych we Francji. Potrzeba jesz 
cze drugie tyle i tę drugą poło­
wę powinno zebrać Wychodź- 
two. W sprawie tej, jak wspom 
niał później adjutant generała, 
kpt. S. Pałaszewski, odbędzie 
się ogólne zebranie w Chicago, 
dnia 6. kwietnia.

Po paru chwilach spędzonych 
na serdecznej pogawędce, gen. 
Haller podziękował za skromny 
datek ($50.00) złożony przez 
pracowników pióra na Fundusz 
Inwalidzki im. Paderewskiego 
i pożegnał dziennikarzy zapew­
niając ich, że unosi z tego ze­
brania bardzo miłe wspomnie­
nie.

N a  w o ln ą  c h w i lę .
Ks. T. S. Ligman,

Niebezpieczeństw moralnych 
unika się bezustanną a przezor­
ną ostrożnością.

* * >!-
Kobieta, która chce się zu­

pełnie wyswobodzić i stać cał­
kiem niezależną, utraci wraz z 
swym wdziękiem i swą kobie­
cość.

3̂
W świecie, przed Bogiem, 

niema wypadków; tylko czło­
wiek zwykł nieprzewidziane 
skutki odwiecznych praw zwać:
trafnem zdarzeniem.

* * *
Mieć wiarę oznacza: uznawać 

pewne zasady za prawdziwe, a 
nie: przepełnienie mózgu ca­
łym szeregiem wątpliwości i
'niedowierzam

* * *
Zdradzona osoba nie widzi a- 

ni chce uznać łagodzących oko­
liczności w zdradzie. 'O

Zysk, kosztem dobrego imie­
nia. i z naruszeniem czystości 
sumienia, marnym jest zys­
kiem.

Wyczerpująca znajomość i 
prawdziwa ocena swoich wła­
snych myśli i uczuć, da nam 
znakomite pojęcie możliwych 
i prawdopodobnych myśli i u- 
czuć, w normalnym bliźnim na­
szym.

* *
Odmówieniem sobie nawet 

dozwolonych przyjemności i 
rozrywek, w czasie postu, do­
wodzi się rzeczywistego przeję­
cia się duchem pokuty w po­
ście. >jc

Chrystjanina powinien zna­
mionować postęp w zaparciu 
swej własnej woli.

* * *
Pomimo niezliczonych mil jo­

nów dusz rodzaju ludzkiego, 
niema dwóch dusz do siebie we 
wszystkiem podobnych.

Ucieczki czasu nie zauważa
się.

*

General Haller na Starem 
Stanisławowie.

Odwiedził Dziatwę Szkolną w Progach Matki 
Paraf i j Polskich w Chicago.

się tamże w dtalszej swej znoj­
nej misji, jakiej się podjął dla 
dobra swych byłych żołnierzy­
ków inwalidów.

Owoce szczerej grzeczności
prawie za bezcen się nabywa.

* * *
Cnotliwość jest najbardziej 

wyróżniającem odznaczeniem
człowieka.

* * *
Tysiące wczorajszego dnia

nie zastąpią dnia dzisiejszego. 
* * *

Kto za życia przykry swój 
krzyż statecznie dźwigał, ten 
może się spodziewać chwaleb­
nej i zaszczytnej korony w 
niebie.

* & *
Silna i wielka wiara następu­

je dopiero po silnej i wielkiej 
próbie.

* * *
Drobnostki nieraz decydują­

co wpływają w ważnych spra­
wach.

* * *
Prawdy nie powinno się ob- 

wijać w bawełnę, ale też nie 
potrzeba ją przyozdabiać kwie­
ciem zbytecznie.

sje
Z przedłużaniem się cieni co­

raz bliżej czasu ukazania się 
migocących gwiazdeczek.

Tyrani nietylko na tronach 
siedzą, ale w niskich słomą kry­
tych chatach.

v  *  *
Jednomyślność zbiorowa pa­

nią potęgi.
* * *

Pokora pomnaża się w czło­
wieku w miarę wzmagania się
światła Bożego w umyśle jego.

-k
Rozwód sądowy dla katolicz­

ki jest często niefortunnie kro­
kiem tylko wstępnym do życia 
trudów.

;•< 5-c
Dobra sława, ponad cenę zło­

ta.
Y

Występek ostatecznie nigdy 
nie popłaca.

Dziatwa szkolna z Siostrami 
Notre Damkami wczoraj przed 
kościołem i szkołą czekała na 
przybycie Dostojnego Gościa, 
którego entuzjastycznie powita 
ia okrzykami „Niech żyje Ge­
nerał Haller.” Wysiadającego 
z samochodu Generała przywi­
tali księża miejscowi X. Jan  S. 
Ratajczak, C. R ., X. pułkownik 
Edward Golnik, C.R., X. Józef 
pruszyński, C.R, i X. Grzegorz 
Pałuibicki, C.R. z proboszczem 
X. Janem Drzewieckim, C.R. 
na czele.

Wśród pieśni tak mocnej, jak 
wiara, naszego ludu „Kto się w 
opiekę poda Panu swemu” 
wszedł Generał dio wnętrza pię­
knej świątyni Pańskiej pw. św. 
Stanisława Kostki, z jego stra­
żą przyboczną. Po zajęciu miej­
sca w prezbiterjum, przemówi! 
złotousty kaznodzieja, X. Józef 
Pruszyński, C. R ., którego 
przemówienie było w brzmieniu 
następu jącem;
Przemówienie X. Józefa Pru- 

szyńskiego, C. R.
Już od kilku miesięcy ogła­

szano w gazetach i przez radjo 
i między rodakami mówiono o 
przyjaździe do Polonji naszej 
wielkiego patrjoty Generała 
Józefa, Hallera. W chwilach ta ­
kich, każdy z nas w sercu tylko 
zachowuje pragnienie by wi­
dzieć z bliska tę wielką osobi­
stość. Rzadko kiedy spełnia się 
takie życzenie.

Dziś jednak diumni jesteśmy 
z tego, że wkrótce po przyjeź- 
dzie swym do Chicago, zaszczy­
cił p. Generał Haller Stanisła­
wowo swoją obecnością. Cieszy­
my się z tego przywileju.

Drodzy Rodacy i Kochana 
Dziatwo nasza! Gdy spogląda­
cie na mundur kochanego Gene ­
rała tutaj obecnego przypomi­
na wam się Polska. Przybył 
generał Józef Haller tutaj by 
twierdzić, że Polska istnieje . 
Mundur ten powiada wam, że 
Polska to nie coś z fantazji wy­
myślane, to nie bajka lub jakaś 
hiistorja. Pamiętajcie, że kiedyś 
tej Polsce odebrano wolność, 
podzielono Ją na trzy części i 
była v/ niewoli blisko sto pięć­
dziesiąt lat. Wciąż pozostawa- 
,a w uciemiężeniu. Gdy jednak 
zastąpiła. wojna światowa, ge­
nerał Haller stanął na czele jar­
ko dowódca wojska złożonego 
z ochotników przebywających 
■zagranicą, a zwłaszcza tu w A- 
meryce i razem z nimi udał się 
do Europy by wywalczyć dla 
Polski wolność. Poszli w bój ci 
bohaterzy nasi by złożyć swe 
życie w obronie ojczyzny ucie­
miężonej. Inni znowu wrócili 
jako ranni, inwrałidzi, nie mając 
żadnej opieki dla siebie, ani też 
wynagrodzenia, za swoje poświę 
cenią. Dlatego- też przybył tu ­
taj ich Wódz, by zapukać do 
serc naszych rodaków’ i popro­
sić o składkę dla tych zanied­
banych weteranów - inwalidów. 
Ufamy że Polonja nasza; dopo­
może Mu w tej m is ji... Gdy 
spoglądacie na tein munidlur wi­
dzicie przed wami wielkiego

patrjoję, i wiernego Syna Pol­
ski, Jego obecność w tej świą 
tyni przypomina nam także, że 
to szczery katolik, bo w- ciele 
każdego dobrego Polaka znaj­
duje się serce dobrego katolika. 
■Oto powód naszej radości.

Kochany Panie Generale! — 
Gdy jednak spoglądasz na tę 
dziatwę amerykańsko - polską,, 
może nasuwa się w Twem sercu 
pytanie: „Ciekaw jestem jakie 
wrażenie uroczystość obecna 
robi na nich?” Odpowiedź łat­
wa. Młodzież i dziatwa nasza 
nie zgromadziła się na, żadnym 
wjelkim placu ani też boisku, 
nie udała się do żadnej sali ani 
też innego wielkiego miejsca, 
by Cię uczcić, ale przyszła, do 
świątyni Pańskiej by zapewnić 
że jest święcie przekonana, że 
żadna praca, nie jest skuteczna 
bez pomocy Bożej. Przyszła 
dziatwa nasza tutaj by szczerą 
modlitwą poprosić Boga,, aby 
pobłogosławił Tobie w Twej 
misji. Ufa ona że ta  modlitwa 
jej będzie wysłuchana.

Ciesz się więc i raldlaj panie 
Generale iż dziatwa, z parafji 
św. Stanisława, Kostki dopoma­
ga Ci w Twej misji. My też cie­
szymy się iż zaszczyt tak wiel­
ki spotkał nais w dniu dzisiej­
szym. Cześć więc Tobie, Panie 
Generale!

Następnie odśpiewano „Ser­
deczna Matko” a, po śpiewie 
przemówił Generał o pieśniach, 
które zwykle śpiewało wojsko 
polskie kiedykolwiek szło na 
bój krwawy. Wojsko szczegól­
nie oddawało się pod opiekę Pa­
na i zawsze zwyciężało. Modlit­
wa, i pieśni nabożne przyczyni­
ły się głównie do zwycięstwa. 
Było wojsko złożone z waszych 
tu ziomków z Ameryki, które, 
walczyło o wolność Ojczyzny i 
swą walecznością okryło się 
chwałą zwycięstwa. Żołnierz, 
ci nie wszyscy wrócili zdrowo. 
Jedni polegli oddając swe życie 
za świętą wiarę, a inni wrócili 
chorzy i niezdolni do pracy. Ty­
mi musimy się zająć i właśnie 
na ich korzyść zbieramy ofiary 
by im było lepiej ostatnie dni 
żywota, przepędzić vr szpitalach 
i schroniskach. Z wiosną gdy 
obchodzić będziecie święto 
Wieńczenia Grobów pamiętaj­
cie o tych eo polegli na polach 
walk we Francji, w modlit­
wach i o tych, którzy do­
gorywają skutkami wojny.

Podziękował w końcu Ge­
nerał za przyjęcie mu zgotowa­
ne i za, ofiarę n,a inwalidów 
złożoną słowami „Bóg wam za­
piać dzieci.” Wśród śpiewu 
„Boże coś Polskę” Generał wy­
szedł z kościoła i udał się do 
dolnego kościoła, a, pomodliw­
szy się chwileczkę, w towarzy­
stwie X. proboszcza i miejsco­
wych kapłanów przeszedł do 
przyległej do kościoła plebanj i 
i zachwycał się nową strukturą 
budowlaną, poczem po zwiedze­
niu kaplicy, oraz innych ubika- 
cyj spędził chwil kilka na mi­
lej pogadance. Z plebanji < sta­
nisławowskiej w towarzystwie 
komitetu z Młodziankowa, udał

Z Town of Lakę.
Z okazji imienin, odbyła się 

miła niespodzianka urządzoną 
dla p. Józefa Piotrowskiego i 
córki Józefy. Wielkie zgroma­
dzenie krewnych i znajomych 
przybyło do rezydencji p. nr. 
5418 So. Laflin ul., ażeby tam 
niespodzianie przywitać cele­
brantów. Potem zabawa rozpo­
częła się w pięknej sali w ho­
telu Continental. Do sukcesu 
zabawy dużo dołożyła orkiestra 
która tak pięknie przegrywała 
mazurki i polki pod batutą p. 
Joany Piotrowskiej. Muzyka 
była często przerwana ażeby 
p. A. Sowiński mógł czytać 
wszelkie telegramy, które nad­
chodziły cały wieczór, ze życze­
niami dla celebrantów. Dosko­
nale w czasie zabawy spisał się 
kwartet pięknych pań, złożony 
z Genowefy, Władzi i Jani 
Szparkowskich i Mani Zawa- 
ckiej i także solo p. Stefana 
Baleik, przy wtórze wszystkich 
głosów żeńskich. Mały M. Szpar 
kowski, też dołożył do progra­
mu i zadeklamował piękny wier 
szyk ku czci św. Józefa. Mo­
wy wypowiedzieli p. F. Sara­
fin, p. S. Baleiko i p. F. Balei- 
ko Potem solenizanci szczerze 
podziękowali wszystkim za o- 
becność i za liczne podarunki a 
szczególnie za piękną ręcznie 
wykonaną figurę św. Józefa,, 
podarunek p. Papaj. Urządze­
niem tej zabawi zajęły się pa­
nie M. Sowińska i M. Szparko- 
wska.

Obecni na zabawie także by­
li: pp. J . Sajewsecy, pp. A. 
Sowińscy, pp. Z. Wodąrczyk, 
pp. M. Twardowscy, pp. A. 
Dalach, pp. S. Baleiko, pp. F. 
Sarafin, pp. S. Ziemba, pp. 
F . Żaczek, pp. A. Polek, pp. 
W. Pisz, pp. Ryniec, pp. J. 
Sulima, pp. V: Zawaccy, pp, J. 
Szpąrkowsćy, pani M. Żaczek, 
panny A. Par!, C. Żaczek, T. 
Mąrino, A o u wiechowską i 
panowie F. G orzec, F. ' mg, 
A. Zawącki, P. Baleiko, J. 
Zawacki, W. Stejl i A. Sulima

Zebranie Pedątkowe.
Dzisiaj wieczorem, o godzi­

nie 8mej odbędzie się posiedze­
nie „Near Northwest Commu- 
nity Council” w Laird House, 
1838 W. Division ul. Na temat 
„Koszta rządów i opodatkowa­
nie” przemówią: Stanisław 
Walkowiąk, były alderman, al­
derman John S. Clark, przewo­
dniczący komitetu finansowego 
Rady miejskiej; Wm. Stelzer i 
J. Frank Lindsay, urzędnicy 
Cook County Civic Council; C. 
Stimson i inni. Po mowach na­
stąpi -otwarta dyskusja. Grać 
będzie orkiestra szkoły Tuley 
High. Są proszeni o przybycie 
urzędnicy organizacji i klubów 
na Marjanowie, Jądwigowie, 
Stanisławowie, Helenowie, Trój 
cowie, Kantowie, Młodzianko­
wie i Szczepanowie. Także są 
proszeni byznesiści i właścicie-. 
le domów z tych okolic.

V. Roy Rybarczyk, prezes.

W języku polskim „g” za­
mienia się na „ż”, nigdy zaś na 
„rz”. Zatem mówi się, pisze się: 
śnieg, — śnieżny, śnieżnica.
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Podarunki
DARMO
z
Każdem
Zakupnem

w  trzewiki
Dla Dzieci Na WIELKANOC 

LAKIEROWANE, CZARNE, 
BRUNATNE, PARCHMENT, 

BIAŁE
P r z e d s t a w ia m y  ś w i e t n y  v r y -  
b ó r  d z ie c ię c y c h  t r z e w ik ó w  n a  
W ie lk a n o c .  W y s o k ie  t r z e w ik i  
d la  m a ły c h  d z ie c i ,  p a n t o f e lk i  
z T p a s e e z k ie m  i oxi' * ‘N 
d z ie w c z ą t  i  m o c n e  w e l t  t r z e ­
w ik i  d la  c h ło p c ó w .

re  z a c z y n a j ą  c h o d z ić
Włączony Jest Podatek Od Sprzedaży

T a k ż e  w y s o k ie  t r z e w ic z k i  
z g ię t k i e m l  p o d e s z w a m i  

w ie lk o śc i 9 <1« 3 990

Shoc Co., lnc. (Pr ono unced Bay-ta )

NO SZO NE W C A ŁYM  S W IE C IE
2769 MH.WAUKEE AVE.

1252 MILWAUKEE AVE.
3554 IRVING PARK BLVD.

Składy Otwarte Każdego Wieczora Aż Do Wiełkanocy

Bohaterstwa Dziewcząt w Wojnie Światowej.
Pewna 24-letnia dziewczyna 

ne ćhciała się rezstać z swym 
larzeczonym i namówiła go, 
)y jej wystarał się o mundur. 
Następnie przez trzy tygodnie 
Yalczyła przy jego boku na ocl- 
:inku pod Ypern. Pewnej nocy 
j o  ataku narzeczony zauważył, 
:e dziewczyna nie wróciła. Wy- 
iral się więc na jej poszukiwa­
na, lecz po krótkim czasie zo­
stał ugodzony kulą w serce. Na 
•zeczoną jego umieszczono na 
iście zaginionych. Po kilku ty­
godniach nadeszła do Paryżu 
wiadomość niemiecka, że pod 
Tpern w’zięto do niewoli kobie-

WZMACNIA NERWY I POMAGA 
TAKOWYM DO NOWEGO ZDROWIA

N U G A -T O N E  w z m a c n ia  n e rw y , p o ­
le p s z a  a p e ty t ,  p o b u d z a  do n o rm a ln e ­
g o  d z ia ła n ia  o rg a n y  t r a w ie n ia ,  z a p e ­
w n ia  s p o k o jn y  se n  i p o le p s z a  s ta n  
o g ó ln e g o  zd ro w ia .

N U G A -T O N E  je s t  w  u ż y c iu  p rzez  
o s ta tn ie  4 5 l a t  i w c ią g u  te g o  cza su  
u d o w o d n iło  sw e  w ie lk ie  d o b ro d z ie j­
s tw o  o s ła b io n y m  i c h o ro w ity m  m ę ż ­
czyznom  i k o b ie to m . N ie z a n ie d b u j ­
c ie  sp ró b o w a ć  N U G A -T O N E. J e s t  
s p r z e d a w a n e  p rz e z  w s z y s tk ic h  a p t e ­
k a rz y . U w a ż a jc ie . a b y ś c ie  d o s ta li  
p ra w d z iw e  N U G A -T O N E , g d y ż  ż ad n e  
in n e  le k a r s tw o  n ie  m oże p rz y n ie ś ć  
t a k ic h  d o b ry c h  s k u tk ó w . (O gł.)

tę w mundurze. Za pośredni­
ctwem posła holenderskiego u- 
zysika.no dla Kermaine pozwo­
lenie powrotu do Francji.

Także w lotnictwie francus- 
kiem czynna była kobieta na­
zwiskiem Suzette Boleyi, któ­
ra pod koniec 1917 roku zasłu­
żyła się wielce w sprawie fran­
cuskiej, odznaczona została łi- 
cznemi orderami i zamianowa­
na kapitanem. Pewnego dnia 
latawiec został zestrzolny, a 
kiedy wyciągnięto zwłoki pilo­
ta z pod szczątków samolotu, o 
kazało się, że była to kobieta. 
Pochowano ją z wszelkiemi ho­
norami wojskowemi.

Dwie Angielki, które zamie­
rzały w przebraniu żołnier 
skiem udać się na front, zosta­
ły natychmiast rozpoznane i 
wysłane do domu.

DO KLUBU MATEK.

Gwiazdą Zawisasz.
G wiazdą, zaw isasz  nocą w  błękicie, 
W ieczna tęsknoto!
A z tw ych  prom ieni w yśnione życie  
F antaśc i plotą...

Ty ich prowadzisz za drogą m leczną  
W  czarow ne sny —
I  oni, lecąc za  praw dą wieczną,
Giną jak  ćmy...

W bezbrzeż ich c iągn ie m agiczny  
wzrok

D alej i dalej —
P óki ich  w ieczny n ie  skryje mrok, 
Lub żar n ie  spali...

Obiad Na Jutro.
Z u p a  z  B i a ł e j  F a s o l i .  

K a r a ś  w  Ś m i e t a n i e  „ a u  g r a t i ń ” . 

K a r t o f l e .
„ M a c e d o i n e ”  z  J a r z y n .  

M a k a r o n  W ł o s k i  z  G r z y b k a m i  

z  P i e c a .
H e r b a t a .

Cera Zgodna z  Kolorem Włosów.

N a  ilu stracji te j w idzim y oryginalną platynow ą blondynkę Jean  
H arlow , aktorkę film ow ą, której kolor w łosów  harm onizuje z cerą. 
Sztuczne blondynki n ie  zdają  sobie spraw y z tego, że  zm ieniając  
kolor w łosów  n ie  zm ieniają cery, a  przez, to  sam o posiadają sprzecz­
ny z cerą i n ienaturalny w ygląd.

W Niedzielę Wszystkie Drogi 
Prowadzą do Związku Polek.

Obchód Kościuszkowski Po Południu.

Członkinie klubu matek przy 
wyższej szkole Weber High są 
proszone na żałobne nabożeń­
stwo za duszę ś. p. Ks. Arcybi­
skupa Webera, które się odbę­
dzie w piątek, dnia 23go mar­
ca, o godzinie lOtej rano, w ko­
ściele św. Stanisława Kostki.

Wszystkie członkinie zbiorą 
się w sali Weber Hall na Di- 
vision ulicy o godzinie 9:30 ra­
no i wspólnie udadzą się do ko­
ścioła. — Zarząd.

Są, którzy wolą być niegod­
nie sławni, niż sławy godni.

S. Lubomirski.

Z u p a  z  B i a ł e j  F a s o l i .

Pół funta fasoli nastawić w 
naczyniu, aby się rozgotowała 
na masę. Kawałek masła po­
stawić osobno z włoszczyzną 
na smak. Gdy fasola ugotowa­
na, rozkłucić ją dobrze, i prze­
trzeć przez sito, rozrabiając 
smakiem jarzynowym. Zapra­
wić zupę pół łyżką mąki zasma- 
żoną z masłem i podać z grzan­
kami z chleba.
K a r a ś  w  Ś m i e a n i e  „ a u  g r a t i n ” .

Wziąć oczyszczone i nasolo- 
ne trzy lub cztery karasie (cru- 
cian), oprószyć je mąką i na 
silnym ogniu obsmażyć na ru­
miano. Potem ułożyć na półmi­
sku i zalać kwaterką kwaśnej 
śmietany, do której dodać trzy 
łyżki tartego p a r m e- z ą n u , 
ćwierć łyżki mąki i masło po­
zostałe od smażenia. Po wierz­
chu obsypać tartą bułką, poło­
żyć kilka kawałeczków świeże­
go masła i wstawić do bardzo 
gorącego pieca, aby się z wierz­
chu rumiana skorupka zapiek­
ła. Jestto najsmaczniejszy spo­
sób przyrządzenia karasia.

„ M a c e d o i n e ”  z  J a r z y n .

Pokrajać w drobną kostkę 
obrane jarzyny jak marchew, 
kalarepę, seler i rzepkę. Spa­
rzyć ukropem, posolić, pocuk- 
rować trochę do smaku, wło­
żyć w rondelek, dodać łyżkę 
łub więcej masła i dusić aż bę­
dą miękkie. Osobno ugotować 
trochę zielonego groszku, moż­
na także trochę fasoli szpara­
gowej lub parę szparagów 
drobno pokrajanych wymieszać 
wszystką jarzynę razem, pod- 
prawić lekką zaprażką z mąki 
i poddusić chwilę. Na wydaniu 
włożyć kawałek deserowego 
masła i nie gotując już więcej, 
obłożyć grzankami na półmi­
sku.
M a k a r o n  W ło s k i  z  G r z y b k a m i  

z  P i e c a .

Ugotować garść suchych 
grzybów, posolić i wymieszać z 
dwiema łyżkami smaku grzyb­
kowego, i z kwaterką kwaśnej 
śmietany. Osobno ugotować 
funt makaronu włoskiego poła­
manego w kawałki, wymieszać 
go z masłem i grzybkami ze 
śmietaną, ułożyć na półmisku i 
zapiec w piecu, aż się z wierz­
chu zrumieni.

W sobotę upływa 140 lat od 
dnia, w którym Hetman w sier­
międze, nieśmiertelny Tadeusz 
Kościuszko, złożył na rynku w 
Krakowie przysięgę narodowi 
jako Naczelnik.

Gmina 120 Z. N. P. przez 
swój Komitet Obchodów urzą­
dza w niedzielę obchód ku upa­
miętnieniu tego ważnego w 
dziejach narodu polskiego zda­
rzenia. Na obchód ten wszyst­
kich się zaprasza, nikogo się 
nie pomija. Przeszłość, która 
jest najlepszą nauczycielką, na­
rodu polskiego, j est tak piękną, 
iż każdy jej ważniejszy mo­
ment winien znaleźć czcicieli. 
Do takch należeć będą wszyscy 
uczestnicy obchodu, który od­

będzie się w niedzielę, o godz. 
2giej po południu w sali Do­
mu Związku Polek, przy Ash­
land avenue.

Wszystkie drogi w dniu tym 
prowadzić będą do Związku Po­
lek, gdzie zaproszeni mówcy 
przemówią do zebranych i przy 
pomną im ten wielki akt w dzie­
jach narodu polskiego, którego 
częścią jesteśmy.

Komunikaty w Prasie - pol­
skiej, życzliwej i skłonnej do 
propagowania pamiętnych dni 
narodu polskiego są zaprosze­
ni, zaproszeń bowiem spe­
cjalnych komitet nie wysyła 
nikomu, rozumiejąc, iż zapro­
szenie byłoby zbędnem wobec 
ważności pamiątki narodowej.

D Z IS IA J  O Z E  S T A C JI

6 :3 0 W G E S
W IE C Z O R E M (13 0 0  K I L .)

POLSKIE DZIECI
NA RADIO

SŁU CH AJCIE w s z y s c y .

Dr. W A R S Z E W S K I-1 2 3 8  noble ulica
Od 2 do 3 po  p o łu d n iu . 

Od 6:30 do 8 w ieczo rem .

T H E  T U T T S

Tel. Brunswick 2486-2487

By C raw ford Y ou n g

Tęsknota za Krajem.
( R e f e r a t  n a p i s a n y  p r z e z  h r a b i n ę  J .  C o lo n n ę

(Dokończenie)
Prawda, zadaniem naszego 

Towarzystwa jest krzewienie 
twórczości spejalnie kobiet

W a l e w s k ą )

Drogą Sądową Ściągać Zamierzają 
Podatki od Osobistej Własności.

ŁADNA BLUZK A Z M ODNEJ 
M ATERJI.

Modelko 004.
Nabyć można w w ielkościach  14, 

18 lat, 36,"38, 40 cali w  biuście, 
i wielkość 16 potrzeba 194 jarda
•calow ej in a te r ji.

[•rosimy przystać PIĘTNAŚCIE 
1NTÓW (15) wraz z kuponem na 
5rym należy wyraźnie wypisać l- 
ę i nazwisko, adres i numer faso-

i wielkość.
Zam ówienia przysyłać na adres: 
dennik Chicago, 1455 W. Divl- 
in Street, Chicago, 111.
KATALOG MÓD. przedstawiający 
jnowsze fasony popołudniowych, 
ortwoych i domowych sukien, 
ruskiej bielizny, kosztuje tylko 
ĘTNAŚC1E CENTÓW. Katalog 
az z jednem modełkiem DWA- 
MEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

i P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A ­

N I E  M O D E L K A

N r . ,

W ie l k o ś ć

Im ig i Nazwisko

A dres

M i a s t o

J S t a n
U . . . . .

T?Ąt> CCRREC^CLAFA 50 MUCH WlTHOl/f £VEŃ 
TH(ŃKlb/ć-,TłłAT DR OTTEN BAWLS CdT  5TRĄN6T. 
YofŃÓ-WOMEN ON SfR&fc-f CARg AMD B tJgggJ

polskich, bo ta  jest nam nie­
wiastom jakby bliższa i jakby 
więcej potrzebna dla celów 
naszych. Rzeczywiście propa­
ganda twórczości kobiet pol­
skich nie stała dotychczas w 
odpowiednim stosunku do jej 
wartości nie tylko wśród Po­
lon j i amerykańskiej ale nawet 
w Kraju naszym. Musimy po­
niekąd walczyć o należne nam 
miejsce i o szacunek dla na­
szej twórczości kobiecej, często 
niedocenianej właśnie z powo­
du małej propagandy, a dużej 
konkurencji twórczości męskiej 
i tej zależności od krytyków, 
którzy przeważnie nie chcą 
uznać walorów twórczej pracy 
kobiecej. Lecz powoli zaczy­
namy zdobywać uznanie i na­
wet nagrody jak to niedawno 
miało miejsce przez odznacze­
nie Marji Dąbrowskiej. Nie 
mam możności na ten temat 
rozwodzić się dłużej i wracam 
do naszej sprawy organizacyj­
nej.

Towarzystwo nasze powinno 
mieć następujące wytyczne: 
Przedewszystkiem należy się 
zorganizować stały kontakt a- 
merykańskiej części Towarzy­
stwa naszego z drugą, w Kra­
ju się znajdującą (tworzoną), 
która w miarę sił i możności 
będzie załatwiała w Kraju wa­
sze potrzeby i do której będzie 
cie się mogły zwracać jak do 
własnego stowarzyszenia. -Ta, 
że się tak wyrażę, żywa łącz­
ność Polek z obu półkuli już 
sama przez się będzie miała 
doniosłe znaczenie i nie tylko 
dla celów praktycznych, a l e  
wpłynie także na psychikę wa­
szą. Sam fakt, że o was w Kra­
ju myślą i dla was pracują ko­
biety polskie musi wpłynąć na 
to, że nie będziecie się czuły 
tak oderwane od Kraju.
W dalszem rozwoju naszego to 

warzystwa chciałybyśmy stwo­
rzyć Sekcję Korespondentek, z 
któremi za zwrotem może opła­
ty pocztowej, będą mogły 
członkowie naszego Towarzy­
stwa korespondować ze sobą 
na wszelkie tematy z paniami 
w Polsce mieszkającemu co 
jeszcze więcej zacieśni wasz 
snnek z Krajem.

My tu w Polsce będziemy 
wam ułatwiały otrzymywanie 
książek, odczytów, nut i t. p„ 
będziemy was informować o 
tem co się dzieje w Kraju nie 
wdając się w żadne partyjne 
łub polityczne sprawy, bo ro­
zumiemy dobrze, że Polka na 
obczyźnie to dziecko Ojczyzny, 
z którą wszystko łączyć po­
winno, a że trzeba unikać tego 
co może nas dzielić. Niestety, 
nie zawsze tak rozumiano. Jeź­
dzili i jeżdżą do was ludzie z kra 
ju po to, aby wydobyć od was 
dolary pod tym lub innym po­
zorem, odwiedzali was tacy,, co 
pod. pretekstem pracy, społecz­
nej lub narodowej, urządzali 
swoje prywatne interesy i spra­
wy, lub tacy co chciali urabiać 
was dla tej czy innej partj i 
politycznej. Ludzie ci swoją in­
teresownością musiełi budzić w 
was nieufność i często zamiast 
pożytku dla was i dla Kraju 
czynili szkodę, oni jakby zapo­
minali że wasza partja to prze­

dewszystkiem Polska, z którą 
was łączy wasza krew polska, 
wasz język, historja, wiara 
przodków waszych i tyle in­
nych jeszcze więzów. A więc 
odrzucamy w naszej pracy 
programowej wszystko to co 
mogłoby nas różnić, a będziemy 
kultywować to co nas zwiąże i 
złączy. Dlatego też uprawianie 
polityki powinno być całkowi­
cie usunięte z naszego progra­
mu jako Towarzystwa krzewie­
nia twórczości kobiet polskich.

Jeszcze jedno. Gdyby która 
z was miała zamiar odwiedzić 
Polskę nie mając tu krewnych 
bliskich, lub nawet mając ta­
kowych, jakże będzie przyjem­
nie zwrócić się do swej orga­
nizacji w Kraju o radę, wska­
zówki, i znaleźć w Polsce za­
stęp koleżanek, grupujących 
się w naszem towarzystwie, do 
których wy z całą ufnością bę­
dziecie mogły się zwrócić i któ­
re was powitają na ziemi ojczy­
stej.

Wiele, wiele innych korzyści 
przyniesie Towarzystwo nasze 
swą pracą dla Polski, dla twór­
czości kobiet polskich i dla na­
szych rodaków na emigracji, 
gdyż przez kobiety polskie naj­
łatwiej będzie przeniknąć do 
każdego, domu polskiego na ob­
czyźnie.

Kończąc ten referat zwracam 
się do was o wybaczenie mi, że 
w kilku miejscach się powta­
rzałam, ale są myśli i słowa, 
które należy powtarzać dopóty, 
aż się zamienią w czyn, a do 
tych właśnie należy idea szerze 
nia twórczości kobiet polskich 
dla celów zachowania Ojczyź-

Przeszło 25,000 spraw wyto­
czono w sądzie w celu zmusze­
nia tylu osób do zapłacenia po­
datków od osobistej własności 
(personał property) za rok 
1931. William J. Touhy, asy­
stent prokuratora stanowego, 
zajmujący się sprawami po- 
datkowemi, o tem dzisiaj do­
nosi.

Choć powiat nie opłaca kosz­
tu za wnoszenie spraw podat­
kowych do sądu, jednak koszt 
skolektowania, w wielu wypad­
kach jest większy aniżeli suma 
skolektowana. Wielkie są kosz­
ta wysyłki listów do podatni­
ków i opłacenie obsługi biura 
prokuratorji stanowej.

W wypadku Graysons Appli- 
ance Company, p. nr. 3515 Lin­
coln avenue, asesor Jacobs i 
jego sztab wysłał aż 21 ases- 
mentów za rok 1931 na ogólną 
sumę §1,359. Kosztowało to po­
wiat przed wniesieniem skargi 
do sądu §8.40, za cztery listy 
do każdego asesmentu nałożo­
nego przesłane na adres wyżej 
podany. Przedstawiciele kom­
pan j i zaprotestowali przeciwko 
duplikatom i przesłuchy odbyły 
się przed sędzią Eugenjuszem 
Hołandem w sądzie municypal­
nym. Sędzia sprawę załatwił w 
sądzie i nakazał zapłacić poda­
tek 'w  sumie tylko §8.15. Po­
wiat z tej sumy otrzymał ca­
łe 62 centy.

Mimo faktu, że procesowa­
nie podatników, którzy nie pła­
cą podatków od osobistej wła­
sności się nieopłaca p. Touhy

powiada, że będzie ścigał dro­
gą sądową winnych podatek 
za rok 1931, których jest zna­
czna liczba. Ale naprzód będzie 
procesowali podajników, któ­
rych rachunki są większe. Pe- 
wnem jest jednak, że nie bę­
dzie procesował tych, których 
podatki wynoszą mniej aniżeli 
$25.

nie polskich dusz emigracji a- 
merykańskie j .

DR. ADAM
LECZY SKUTECZNIE

BŁASZCZYNSKI
WSZELKIE CHOROBY NOC,
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P a t t e m s

5 0 8 0 -5 0 8 1
!

W  m odełku 5080 znajdziecie cztery w zory 6 x 9  calow ych m otylów  i 
cztery 2 calow e różki do serw etek . (D o pary z deseniem  w  m odełku 5081)

W  modelkiu. 5081 znajdziecie cztery 3 x 9  calow e w zory, cztery 4 calow e  
różki, jakoteż cztery 2 calow e różki do serw etek.

K ażde m odelko posiada w sze lk ie  instrukcje do zrobienia „cutwórk”, 
sugiestje, jakoteż ilo ść  m aterji potrzebnej. Cena m odelka 10 centów  za k a ż ­
de, 20 centów  za obydwa.

Prosimy przystać dziesięć centów (lOc) wiraż z kuponem, na którym 
należy wyraźnie napisać imię i nazwisko, adres i numer modelka. ...

Zamówienia przesyłać na adres: Dziennik Chicagoski, 1455 W. Division 
Street, Chicago, Illinois.
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Dramat Męki Pańskiej
Na Jackowie.

Staraniem Bractwa Dziewic 
Różańcowych na Jackowie, od­
będzie się przedstawienie drar 
matu Męki Pańskiej pt. „We 
Wieczerniku”, w niedzielę, dnia 
25go marca, w sali parafjalnej 
na Jackowie, przy Wolfram i 
N. Lawndaile ave., o godzinie 
8:15 wieczorem, punktualnie. 
Nikt nie pożałuje spędzonego 
czasu, ani pieniędzy na bilet 
wydanych, owszem, przejmie 
się duchem Wielkiego Tygod­
nia, tych dni, w których obcho­
dzimy pamiątkę męki i śmier­
ci Zbawiciela. W zespole ama­
torskim są następujący, którzy 
wykonają role Achaza, gospo­
darza. Wieczernika, odegra p. 
Władysław Kamiński; rolę Sa­
muela, jego sługi, p. Kazimierz 
Król; Józefa z Arymatei, od­
tworzy p. Aleksander Bąk; Pio­
tra, p. Stanisław Krzywcnos: 
Jana, p. Józef Kłodziński; Ju­
dasza, p. Józef Kamedulski; 
Marję, p. Władysława Korze­
niowska ; Lon.ginusa» p. Czesław 
Mikołajczyk; Marję Magdale­
nę, p. Alicja Nowak; Weroni­
kę, p. Jadwiga Laskowska. Po 
zatem będzie chór, który sto 
sownemi śpiewami upiększy 
tenże dramat. Chór ten stano­
wić będą panny H. Kłeczewska,. 
R. Michalak, R. Switałska, A. 
Michalak, A. Balcer, D. Balcer, 
J. Generalska, J. Czekaj, J . 
Mindak, W’. Bartkowska i J . 
Gonsiorowska. Akompanj ować 
do śpiewów będą: J. Gonsiorow 
ska i Anna Piskorz. Reżyserem 
dramatu jest X. Teodor Kłopo­
towski, C.R, Dochód z przedsta­
wienia przeznaczony jest na 
korzyść malowania kościoła,. 
Cel więc godny poparcia i powi­
nien zachęcić pokaźną liczbę 
paraf jan do przybycia na przed 
stawienie i okazanie dobrej i 
szczerej woli, iż dobro paraf ji 
leży im głęboko na sercu.. Bile­
ty nabyć można na « płebanji, 
albo od Dziewic Różańcowych.

A bsorene P osiada 
Jak o ść  N iezrów naną.

Całemi wagonami wysyłane 
do Chicago ABSORENE, uży­
wane do czyszczenia tapetów : 
zasłon, znów wraca do dawne: 
popularności. Oszczędzanie mie­
dziaków podczas depresji fi­
nansowej zanika, a wychodzi 
na jaw, że jakość towaru uży­
wanego jest najlepszym syste­
mem oszczędności. Lata depre­
sji nie wiele zaszkodziły fabry­
kantom Absorene, a w roku 
zeszłym nawet zauważono 
wielką nadwyżkę w produkcji i 
zarobku z roku 1932.

Absorene poraź pierwszy 
puszczono na targ 40 lat temu 
i opatentowano dla firmy Ab­
sorene Manufacturing Co., w 
St. Louis. Szef tej kompanji bę­
dąc fachowcem, zajmował się 
przez długie lata czyszczeniem 
domów w mieście wyżej poda- 
nem. Jako kontraktor czyszcze­
nia był także wynalazcą prepa­
ratu znanego jako „HRH” . — 
Jeist nim prezes, H , R. Hen­
derson .

Dywany zwinięte leżeć po­
winny, bo stojąc załamują się.

S IW E  W Ł O S Y
s ą  n ie p o ż ą d a n e . T R IN K O L IN E , p rz e ­
z ro c z y s ty  p ły n , n ie  f n rb a ,  p rz y w ró c i  
k o lo r  i p o ły s k  p o s iw ia ły m  .w łosom  a  
łu p ie ż  u s u n ie  z u p e łn ie . W  p o lsk ic h  
a p te k a c h ,  a lb o  p isa ć  T R IN K O L IN E  
LA B O R A TO R Y , 4240 A r m łta g e  Ave., 
C h ica g o . W y ś le m y  p o c z tą . Z a p ła c ic ie  
l is to n o s z o w i $1.35.

(O gł.)

S t r a s z n a  t r a g e d j a  r o d z i n n a .

S a l e m ,  N .  J .  —  George Bea- 
stoni, lat 26, zastrzelił swoją 
17-letnią żonę, Marję i 3-letnią 
córeczkę, a potem odebrał so­
bie życie. Sąsiedzi mówili, że 
Beaston był chorobliwie zaz­
drosny o żonę.

O D PO W IE D N I FA SO N  D LA  
M ATRON.

A nnę A dam s M odelko 1799.
Zam ówić m ożna ty lko  w w ielko­

ściach 34, 36, 38, 40, 42, 44, 46. N a  
w ielkość 36 potrzeba 414 jarda  36-ca- 
low ej m aterji.

Prosimy przysłać PIĘTN ASCII! 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i- 
tnie i nazwisko, adres i  numer faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres: 
Dziennik Chicago. 1455 W. Divł- 
sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD. przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportwoych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modelkicm DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

RADA PRAKTYCZNA.

Zasłony płócienne będą w krót­
ce w yciągane na św ia tło  dzienne, 
trzeba zatem  odśw ieżyć i odżyw ić  
ich w ygląd farbując w yblad łe pa­
sy  św ieżą  farbą.

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A ­
N I E  M O D E L K A

N r .

W ie l k o ś ć >••••••«

Im ię  i  N a zw isk o

A dres
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DZIENNIK CHICAGOSKI, CZWARTEK. DNTA 2I-GO MARCA. 1934. STRONA SIÓDMA

Rada Miejska Unieważniła 
Ordynans Tramwajowy z r. 1930.

Radzi Przygotować Nowy Plan Transportacyjny.
Głosami 43 do O Rada miej­

ska wczoraj odrzuciła propozy­
cję przedłużenia terminu przy­
jęcia o-rdynansu transportacyj­
nego z roku 1930', mającego na 
celu połączenie linji tramwa­
jowej z koleją górną. Do unie­
ważnienia ordynansu przyczy­
nił się burmistrz Kelly, który 
podał iż plan powinien być za­
niechany dlatego, że już więcej 
nie nadaje do potrzeb miejskie­
go systemu transportacyjnego.

Postępek Rady miejskiej 
wczoraj całkowicie unieważnia 
ordynans, który do przyjęcia 
spółka tramwajowa ma czas do 
3go kwietnia. Urzędnicy spółki 
tramwajowej i kolei górnej 
przyznają, że pozostałe kilka­
naście dni nie wystarcza na 
skompletowanie planu połącze­
nia tych lisnij transportacyj- 
nych i że ordynans musi auto­
matycznie upaść.

G angsterzy
Zam ordow ali
G angstera .

Poszukiwanego Przez Poli­
cję Od Roku 1925.

Policja chicagoska po kilku 
dniach inwestygacji w sprawie 
J. George Zeiglera, którego 
gangsterzy zastrzęlili przed re­
stauracją w Cicero, wcfeoraj 
wieczorem wykryła, że zamor­
dowany był nie Zeigler, ale 
Fred C. Goetz, były lotnik woj­
skowy i abiturjent Uniwersy­
tetu Illinois, którego policja od 
roku 1925 poszukiwała. Goetz 
czy też Zeigler — poszukiwa­
ny był przez władze za morder­
stwo, napad kryminalny i obra­
bowanie banku.

Z rekordów policyjnych do­
wiedziano się, że Goetz uciekł, 
a kaucja w sumie $5,000 prze- 
padła po stawieniu go w stan o- 
skarżenia przez ławę wielko^ 
przysięgłych za napad krymi­
nalny na 7-letnią dziewczyn­
kę. Dalej wyszło na jaw, że 
Goetz poszukiwany był za ra­
bunek na północnej stronie 
miasta i morderstwo, za udział 
w obrabowaniu banku w Jef­
ferson, Wis., gdzie bandyci 
skradli $350,000.

Kapitan policji Stege dalej 
powiada, że Goetz poszukiwa­
ny był także za udział w za­
mordowaniu gangsterów Mo- 
ran’a w roku 1929.

Usilne starania przyłapania 
niebezpiecznego zbrodniarza do 
wczoraj nie przyniosły pożąda­
nego rezultatu. Dopiero wczo­
raj dowiedziano się, że Goetz, 
abiturjent uniwersytetu, ban­
dyta i morderca był jednym i 
tym samym zbrodniarzem, któ­
rego zwłoki znaleziono w Cice­
ro.
Z G O N  K S I Ę D Z A  P O L S K I E G O  

W  L O N G  I S L A N D .

S o u t h a m p t o n ,  L .  I . ,  2 2 .  m a r ­

ca. — Zmarł tu  nagle na atak 
sercowy ks. Józef E. Ciżmow- 
ski, proboszcz kościoła p. w. 
Matki Boskiej. Liczył przy zgo­
nie 46 lat.

Śmierć śp. ks. Ciżmowskie- 
go opłakują rodzice, zamiesz­
kali w Brooklynie, oraz pięciu 
braci, z których dwóch są 
księżmi.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, m atka i córka nasza, S. p.

JÓZEFA DUZNIAK
(Z DOM U JA R U C H )

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 21go marca, 1934 roku, o godzi­
nie 1:55 po południu, przeżywszy la t 25.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24go marca, o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby, pnr. 715 Ayers Court, do kościoła św. 
Szczepana, a stam tąd na cmentarz św. Wojciecha, na lotę fa­
milijną.

N.a ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w ciężkim żalui pogrążeni:

Ludwik, m ąż; D oloresa , có rka ; Jan  i  A nna Jaruch, rodzi­
ce ; Andrzej, M ichał, W ojciech, A leksander, b rac ia ; Rozalja, J u ­
lia n n a  i  Irena, s io s try ; Stanisława, bratowa, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław  Bafia. 1810 W. 18ta ulica. 
Telefon Canal 2298.

Burmistrz wczoraj zapropo­
nował przygotowanie nowego 
planu transportacyjnego mają­
cego' na celu połączenie linji 
tramwajowej z koleją górną. 
Tę pracę powierzono sub-komi- 
tetowi z aldermanem James R. 
Quinnem na czele. Komitet ten 
pracę powierzoną rozpocznie 
już w przyszły wtorek. Polecił 
dalej doradcy korporacji i eks­
pertom Komitetu transporta­
cyjnego z aldermanem James 
B. Bowlerem na czele, aby na­
tychmiast wniesiono petycję 
przed Stanową Komisję Han­
dlową w celu zmuszenia spółek 
tramwajowej i kolei górnej do 
zaprowadzenia uniwersalnego 
systemu przesiadek w mieście. 
Trzecim punktem burmistrza 
Kelly jest przedłużenie termi­
nu obsługi transportacyjnej do 
dnia Igo czerwca, na mocy or­
dynansu z roku 1907.

Co Słychać Na Polonji.
Klub p. n. Asteroids S. A. C., 

urządza zabawę w sobotę, dnia 
7-go kwietnia, w sali Herzla, 
p. nr. 1335 No. Califomia ave. 
Dużo miłych niespodzianek i
zajmujących atrakcyj.

*
W sali Gdynia Gardens, pnr. 

1223 Milwaukee avenue Gniaz­
do Sokole im. Tadeusza Kościu­
szki, nr. 44 S. P. w Am., urzą­
dza tradycyjne święcone w po­
niedziałek, dnia 2go kwietnia, 
o godzinie 7mej wieczorem, 
połączone z zabawą taneczną 
przy doborowej muzyce.

*
W przyszłą niedzielę, dnia 25 

marca, chór Filharmonja, urzą­
dza zabawę kostkową i 
„Bridge” w pięknej sali „Oa­
za”, p. nr. 1250 Milwaukee ave. 
dawniej „Avenue Cafeteria”. 
Komitet złożony z pań i panien, 
śpiewaczek chóru, posiada prze­
szło sto pięćdziesiąt przepięk­
nych i cennych przedmiotów, 
które rozda uczestnikom zaba­
wy. Zabawa jest urządzana tak 
dla pań, jak i dla panów. Kto 
sobie życzy grać w kostki czy 
też w karty, komitet posegre­
guje odpowiednio i w taki sam 
sposób będą rozdane premje. 
Wszyscy śpiewacy i sympaty­
cy uprzejmie proszeni do współ­
udziału. Początek o godzinie 
2giej po południu. Bufet i prze­
kąski na miejscu.

*
Klub Słowiański przy Uni­

wersytecie Chicagoskim zapra­
sza serdecznie polonję chicago- 
ską a zwłaszcza sfery studen­
ckie na zabawę taneczną, która 
odbędzie się w sobotę, dnia 24 
marca, o godzinie 8:30 wieczo­
rem, w salach Międzynarodowe­
go Domu Akademickiego, pnr. 
1414 East 59th Street, Midway, 
Chicago. Wieczorek odbędzie 
się przy dźwiękach pierwszo­
rzędnej „Collegiate” orkiestry 
i urozmaicony będzie występa­
mi taneczno - wokalnemi pod 
kierunkiem p. Tadeusza Mali­
nowskiego. Dla tych co jeszcze 
nie widzieli Międzynarodowego 
Domu jest to doskonała sposob­
ność zapoznania się z tym przy­
bytkiem kultury i nauki. Dom 
ten jest miejscem zamieszka­
nia kilkuset studentów repre­
zentujących kilkadziesiąt ras, 
wyznań i narodowości, a zara­
zem jest miejscem spotkania 
świata naukowego i towarzy­
skiego. Grono polskich studen-

Nahożeństwo Za Duszę 
Sp. Arcyb. Webera, C.R.

W jutrzejszy piątek rano, o 
godzinie lOtej, w kościele św. 
Stanisława Kostki, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo za duszę 
ś. p. X. Arcybiskupa Webera, 
C. R. Zaprasza się Alumnów 
Kolegjum św. Stanisława Ko­
stki (Weber High School) do 
licznego udziału w tem nabo­
żeństwie.

Alumni na czele których stoi 
dr. Jan J. Liss, zbiorą się - w 
sali Weber Hall, p. nr. 1456 W. 
Diyision ulica, o godzinie 9:30 
rano i wspólnie udadzą się do 
kościoła. Administracje: Klu­
bu Matek, Klubu Ojców, Tow. 
Pomocniczego i wszyscy u- 
czniowie zakładu wezmą udział.

Msze św. odprawi ks. Tade­
usz Ligman, C. R., a kazanie 
wygłosi X. rektor Mieczysław 
Starzyński, C. R.

Gubernator Ralzar 
z Newady Nie Zyje.
Carson City, N e v . ,  2 2 .  mar­

ca. — Gubernator Fred Ben- 
nett Balzar zmarł wczoraj po 
południu w pałacu gubernator- 
skim.

Gubernator, republikanin, 
chorował od kilku miesięcy. — 
Termin jego urzędowania miał 
się wkrótce skończyć. Jako gu­
bernator stanu górniczego i 
sam interesujący się przez ca­
łe niemal życie górnictwem, 
Balzar był jednym z czynnych 
rzeczników monetyzacji srebra.

Ś m i e r ć  p o ł ą c z y ł a  p a r ę  

n a r z e c z o n y c h .

Los Angeles, Cal. — Kilka 
dni temu, 19-letnia Margaret 
Monreal zmarła po przypadko- 
wem napiciu się trucizny, wzię­
tej przez omyłkę ze lekarstwo. 
Wtejoraj, jej narzeczony, 23- 
letni Harry Seeauer, popełnił 
samobójstwo.
Z g o n  z n a n e j  a k t o r k i  f i l m o w e j .

New Y o r k .  —  Lilyan Tash- 
man, znana artystka filmowa, 
zmarła wczoraj w szpitalu po 
całorocznej chorobie.

tów przy Międzynarodowym 
Domu serdecznie zaprasza na­
szą elitę towarzyską na po­
wyższą imprezę.

t

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż  najukochańszy  mąż 
mój, ojciec, brat, dziaduś i teść 
nasz,

8. P.
JA N  NOW ORYTA

członek Tow. M łodzieży św. 
Czesława w par. Sw. Jana Kan- 
tego — po ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 19go marca, 1934 roku, o 
godzinie 3:15 po południu, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek. dnia 23go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby 
pnr. 2540 Iowa ul. do kościoła 
Sw. Heleny, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na lotę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Anna, ż o n a ; Józef, S tan isław , 
B olesław , Cecylja, Jerzy  i Jan, 
dzieci; Jerzy  Jr„ Lorraine i  
Lorraine, wnuk i w n u c zk i; J ó ­
zef, b ra t; A niela  Borow czyk i  
A ntonina Zyrkowska, sio s try ; 
H elena  i  S tefanja , synowe, 
wraz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy L. Kawczinski.
22

t
Wszystkim krewnym i  znajo­

mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i  ojciec nasz,

S. P .
MICHAŁ SZTUCZKO

(zamieszkiwał pnr. 1757 N. 
Lincoln uL) — nagle pożegnał 
się z tym światem, dnia 20go 
marca, 1934 roku, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 23go marca, o godzi­
nie 8:39 rano, z zakładu, po­
grzebowego Józefa Wojciechow­
skiego, pnr. 2129 Webster Ave. 
do kościoła Najśw. M arji Pan­
ny Anielskiej, a stam tąd na 
cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

W ładysław a, ż o n a ; M arjan­
na i W anda, c ó rk i; Bronisław' 
i K onstanty Szoc, szwagrowie; 
M arianna, Zofja i M arjanna,
szwagierki, wraz z całą rodzi­
ną.

Po informacje telefonować 
Armitage 4630. 22

Z w ł o k i  z a g i n i o n e j  k o b i e t y  

z n a l e z i o n o .

Du Quoin, 111. — Zwłoki ko­
biety, utożsamionej jako Letha 
Greathouse, lat 38, która zagi-

f

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, córka i siostra 
nasza,

Ś. P.
A U G U ST A  LITZ  

(z  dom u H ollender)
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Sw. Sakramentami, 
dnia 20go marca, 1934 roku, o 
godzinie 10:15 wieczorem, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę. dnia 24go marca, o godzinie 
9 :3O rano, z  domu żałoby pnr. 
5824 N. Talman Ave., do kościo­
ła Sw. Hilarego, California i 
Bryn Mawr Ave., a stamtąd na 
cm entarz św. Wojciecha.

.Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewńych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

W ilhelm , m ąż; Edm und i  E y-  
genjusz, synowie; Augusta, ma­
tka ; H elena, K lara  i  M ałgorza­
ta , s iostry ; Jan , b r a t ; K arol 
Prange i  S ta n is ła w  Czerniakow­
sk i, szwagrowie; H elena, szwa- 
gierka, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Ewald, Lincoln 
009S. 23

t
Wszystkim krewnym ł znajo­

mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja i  m atka nasza,

8 . P .
ST A N ISŁ A W A  LEH M AN

członkini Tow. św. Barbary, 
Oddział 28my Macierzy Pol­
skiej, —■ po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 20go m ar­
ca, 1934 roku, o godzinie 9 :30 
wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 24go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby, 
pnr. 3018 N. Crawford Ave. do 
kościoła Sw. Jacka, a stamtąd 
ną cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zar 
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan, m ąż; Joanna, S tefan, 
H elena i  F lorentyna, dzieci; 
Anna, synow a; Tom asz Chmu­
ra  i  W ład ysław  Schow in, zię­
ciowie, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Skaja, Telefon 
Keystone 0502. 23

t

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, córka i siostra nasza,

Ś. P.
ZOFJA GRYGĄ

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 21go marca, 1934 roku, o 
godzinie 4:40 rano, przeżywszy 
la t 26.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę. dnia 24go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby, 
pnr. 3126 W. 43cia ulica, do ko­
ścioła św. Pankrecego, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
1 znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

A ntoni, m ąż; M arjanna Syn- 
derek, m atka; S tan isław a , Leo­
kad ia , Józefa , G enowefa, P iotr, 
Jtózef, K azim ierz, Tadeusz, Sta­
nisław , E ugenjusz, D orota, Y ir- 
g in ia  i  Joanna, bracia i s io s try ; 
A ndrzej i  A nna G ryga, te ścio ­
wie ; M arja H ale , bratowa, 
w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy W. M. Pomierski, 
Tęlefon Bouleyard 4421. 23

t
Wszystkim krewnym i  znajo­

mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańsza cór­
ka i  siostra nasza,

Ś. P .
PAULINA WUJKOWSKA 

(z domu Tyro)
po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona, św. Sakramentami, 
dnia 21go marca, 1934 roku, o 
godzinie 6ej rano, przeżywszy 
la t 23.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 24go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby 
pnr. 1739 W. 34ta ulica do ko­
ścioła śś. Apostołów P iotra i 
Pawła, a stam tąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego,

Na ten  smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni ;

P a w eł i  Jó zefa  Tyro, rodzi­
ce ; K atarzyna i  Irena, siostry ; 
S tan is ław , b r a t ; Kazimierz 
Reingenberg, szw agier, w raz z 
ca łą  rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Mi­
chał Kowalski, 1735 W. 18ta ul. 
Canal 0471.

nęła bez wieści 16go stycznia, 
znaleziono wczoraj w płytkim

f
Wszystkim krewnymi i znajo­

mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i  ojciec nasz

S. P .
WŁADYSŁAW MAUEDON

członek Bractw a Mężczyzn Ró­
żańca śiw., Tow'. Sw. Aleksego 
Nr. 123 Macierzy Polskiej, Tow. 
Królowej Korony Polstóej, Nr. 
1026 Z. P . R . K„ ,po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z . tym  światom, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 21go 
mairca, 1934 roku, o godzinie 
6:45 wieczorem, w średnim 
wieiktu

Pogrzeb odbędzie s ię  w  so ­
botę, dnia 24go m araa, o  go­
dzinie 10:15 rano, z domu ża- 
łołby, p. nr. 1038 W. Erie ulica, 
do kościoła św. Szczepana, a 
stam tąd na cm entarz św. Woj­
ciecha-

N a ten  smutny obrządek za­
praszamy wszystkich torewtnydh 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna, żerna; H elena , S ta n i­
sła w a , J ó zefa , F ran ciszek  i  
W ładysław , d z iec i; Jan  Ma- 
cedon, pół b ra t; N ikodem  La- 
hadziuk, szw agier; L udw ika  
M acedcn i  A nna Labadziuk, 
bratow e; A ntonina Labadziuk, 
kuzynka, w raz z c a łą  rodziną.

Pogrzebowy Anton A, Po- 
ciiask, 1335 W. Chicago a-ve. Te­
lefon Monroe 4643-7316.

t

' Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój., ojciec, teść i dziadek nasz,

8 . P .
AD AM  O SSO W SK I

cżłonek Tow. Synowie Polski, 
grupa 257, Z. N. P. — po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
2i0go marca, 1934 roku, o godzi­
nie 1:30 po południu, w pode­
szłym wieku. •

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 23go marca, o godzi­
nie 9 :30 rano, z zakładu pogrze­
bowego K arola Luki, pnr. 3601 
Diversey Ave. do kościoła św. 
Jacka, a stam tąd na cm entarz 
św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni ;

A nna (z dom u P e łk a ) , żona; 
M aksynuljan, A rtur i  E dw in, 
sy n o w ie ; Z ofja  i  M arjanna, cór­
ki ; L eokadja i YTera, synowe; 
F ran ciszek  C. H offm an i P aw eł 
Anderson, zięciowie; D orota i  
B arbara, w nuczki, w raz z  całą  
rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Karol 
Luka, Telefon Spaulding 6880.

22
K j

t

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i  b ra t nasz,

Ś. P.
MARCIN GODLEWSKI

członek Tow. św. Piotra, Od­
dział No. 90 Macierzy Polskiej 
— po długiej i ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. ' Sakramentami, 
dnia 19go marca, 1934 roku, o 
godzinie 10:55 rano, przeżyw­
szy la t 62.

Pogyzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 23go marca, o godzi­
nie 8 :30 rano, z zakładu pogrze­
bowego L. Wolniak, 4604 So. 
Lincoln ul. do kościoła Najsł. 
Serca Pana Jezusa, a stam tąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

R ozalja, żona; A niela, M ar­
ta , H elena, A nna i  M arjanna, 
córk i; F ranciszek , Józef, Jan  i  
S ta n is ła w , sy n o w ie; J ó zef God­
lew sk i, b ra t;  A nna Leśniak, 
s io str a ; F ran ciszek  L eśniak, 
sz w a g ie r ; J ó zef Ochocki, z ię ć ; 
A nna, wnuczka, w raz z  ca łą  ro­
dziną.

Po . inform acje telefonować 
L afayette  2586.

t
W szystk im  krew nych i znajo­

mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najiukochańszy mąż 
mój i| ojciec nasz,

S. P.
ANTONI WANAT

po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się 0 tym  światem, o- 
potrzemy Sw. Sallaramentami, 
dnia 20go marca, 1934 roku, o 
godzinie 2 :2 0  po południu , w  
średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, dnia 24go marca, o godzi­
nie 8:30 rano, z zakładu (po­
grzebowego Pociask, 1335 W. 
Gliicago avemue, a stam tąd na 
cm entarz św. Wojciecha.

Na tein sm utny obrządek za­
prasza wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążona :

Agata, żona, w raz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy Anton A. Po- 
ciask. Telefon Monroe 4643- 
7306.

grobie blisko jej domu. Zosta­
ła oma zamordowana przez nie- 
wyśledzonych dotąd sprawców.

Drobne Ogłoszenia
R O ZM A IT E

POSZUKUJĘ do w ynajęcia 4 lub 
5 rptolkjowy cottage na Północtno za- 
ćhódiniej stronię, blidko kościoła i 
sżlsoły. 2545 Haldidon Ąve„ Isze piętro.
CZĘŚCI pieców, furaesów 1 bojle­
rów, „hot w ator coils” ; niklujemy. 
697 Milwaukee Ave. Margolis. tta
YENTER FUR SHOP, n-asz stary fu­
trzany ptaszcza przerobiony w modny 
jacąudhte za $7.50. 3036 Fuitlerton. 27
PAPIERUJĘ pokój $3.50 z maiterja- 
łem. Pisać 1260 L eayitt ul. Tapeciarz.

Zgubiono - Znaleziono
ZGUBIONO dlwie torby z narzędzia­
mi z . troku n a  Dirision, Ashland, 
Paulina, Błoomitagdale lub Waban- 
sia Ave. Łaskawy znalazca raczy te­
lefonować Triangle 6251.

DO WYNAJĘCIA
JEŻELI poszukujecie bardzo dobrą 
lokacje na piekarnię lub balwiemię. 
zobaczcie skład na północno-wschod­
nim narożniku 83ciej ulicy i Manistee 
Ave. Rent tylko $25- miesięcznie.— 
W oltach and Shortall, 1463 E. 55ta 
ulica. F a irfa s  2525. 23
DO WYNAJĘCIA 4 1 5  pokojowe
mieszkanie, 2gie piętro, narożnikowy 
budynek, blisko trasnportacji, wybor­
na okolica. 3561 Palm er ulica, albo 
telefonować Pensacoła 7602. 26
POTRZEBA na mtesEkanie, można 
gotować, $1.50 i wyżej, osobne noce 
50 centów. 543 N. Ashland ave. 26
DO W ynajęcia 3 pokoje z kąpieinią 
$10.00, także 4 15  pokoje, tanio. 1534 
Milwaukee ave. Lakeyiew 0328. 22
UMEBLOWANE pokoje do wynaję­
cia. 825 Milwaukee Ave. 22
WYDZIERŻAWIĘ balwieraię tanio. 
2137 N . H oyue A v e  Chicago. 24

DO WYNAJĘCIA południowo wscho­
dni narożnik Potomne Ave. i Leayitt 
uiicy, dobre na piwiasnię, grosernię 
aillbo jakikolwiek interes. Odnowię, 
rent przystępny. Ju lius MOl'1 & Son, 
1019 Milwaukee Ave. 24

P R A C A
ŻADNE WYKSZTAŁCENIE

n ie  j e s t  k o m p le tn e  bez  fa c h u . N a u c z ­
cie s ię  sz y c ia  s u k ie n  $25 k r o ju  a lb o  
n a  p a ro w e j  m a s z y n ie .

CHICAGO SCHOOL
323 SO. FRANKLIN ULICA

p r z y  V n n  B u r e n . ' T e l .  W e b s t e r  .3.553.

POTRZEBA “dńver” do mleka, któ­
ry może pozyskać nowych kostume- 
rów, musi dostarczyć gotówkowy 
bond. Pisać po angielsku do Dzien­
nika Chicagoskiego, 1455 W. Diyision 
ulica, pod literą  E. 23
POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do ogólnej domowej roboty i po­
mocy z dzieckiem, pozostać, rekomen­
dacje wymagane. Ravenswood 1323 
lub Ravenswood 5909. 23

POTRZEBA dziewcząt, doświadczo­
nej, operatorek do pracy przy spod­
niach, “waist-band, seąmers” oraz 
“lining śewers”. 500 S. Throop ul. 
7me piętro. 22

POTRZEBA starszej kobiety do dzie­
ci, pozostać na miejscu, dobry dom. 
Dobra zapłata. 4410 Irving Park 
BIvd. 22
POTRZEBA doświadczonych „layere 
off” przy roboczych rękawiczkach. — 
Ray Bros. Glove Oo., 1701 N. Ashland 
ave. 23
POTRZEBA pozłotnika do pracy 
przy ramach do obrazów i „mould- 
ing”. K inast Picture Fram e Co., 
3056 W. Taylor ul. 22
POTRZEBA stenografistki i  typistki 
musi się znać na buclialterji. Zgłosić 
się 2647 W. Cermak Rd. Ford 
Dealera. 22

PO T R Z E B A  dziew czyny  do  pop raw ek  
„alterationis”. 1541 W. Chicago ate.

23

POTRZEBA kobiety do domowej ro­
boty. — 1801 Evergireen Ave., na dole

24

POTRZEBA niewiasty jako gospody­
ni, na farmę. Musi być katoliczką ! 
dobrego charakteru. Niema małych 
dzieci. Pisać Andrew Michalski, R. F. 
D. No. 8, Charlotte, Michigan. 23

POTRZEBA dziewczyny do opieko­
wania się dziewczynką, niema domo­
wej prący. Pozostać na noc, $2 tygo­
dniowo. Tel. Bel mon t  6613.

POTRZEBA „marceller i  finger 
waver”. 1919 W. Chicago Ave.
PO TRZEBA K O B IE T Y  W  ŚR E D ­
NIM  W IE K U  N A  FARM Ę. —  Pisać 
Dznennik Chicagoski, 1455 W. Diyi­
sion ul., pod literą  F.

POTRZEBA mężczyznę lub kobietę 
na wyjazd za kasjera do teatru. Mu­
si złożyć kaucję gotówką 150 dolarów. 
S ta ła  praca. 1034 N. Hermitage Ave.

PO TRZEBA dziew czyny 21— 2S-let- 
niej do ogólnej domowej roboty, po­
kój, w ikt i  $4.00 tygodniowo. Hor- 
witz, 6345 So. Arteeian Ave. Telefon 
Repnblic 6539.

PO TR ZEBA dziew czyny do ogólnej 
domowej roboty, dobry dom, 2725 W. 
Diviiston u lica , 3cie p iętro, pani W er­
ków.

PO TRZEBA dośw iadczonej dziew ­
czyny do domowej roboty, m ała rodzi­
na, dobry dom. Telefon Lawndale 
9788.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, wyborny dom, po­
zostać na noc, niema dzieci; $4.00 ty­
godniowo. Telefon Columbus 7943, 
albo Mansfield 6577. H orw ich, 5535 
Congress ulica.

POTRZEBA młodej dziedwczyny do 
ogólnej dom owej roboty, m usi m iesz­
kać w okolicy. Spaulding 9560. 3235 
Crystal .nl., 3cie piętro.

POTRZEBA kobiety do domowej ro­
boty, pozostać na miejscu, rekomen­
dacje wymagane. 1969 W. Diyision 
ulica. 2gie piętro, front.
POTRZEBA dżieweżyny do ogólnej 
pracy domowej. Niema dzieci oraz 
niema pralnia. Pani Rosenberg. 5006 
N- Ashland Ave.

P R A C A
POTRZEBA dlziewlczyny do ogólnej 
pracy. Musi być doświadczona i lu- 
hieć daieci. Dobry dom. Pozostać. 
Ebstein, 2210 N. Kedzie bulwar.
POTRZEBĄ dziewczy^ny do lekkiej 
domowej roboty, musi pozostać. Oo- 
mmibiTs 5663.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. I. Keeu, 1214 N. Oakley Blvd.
POTRZEBA dziewczyny lub kobiety 
do domowej roboty. Naithan Bern­
stein, 1345 N. Hojaie Ava. ,
POTRZEBA dobrego, balwierza na 
piątki i  soboty. 2S44 Miiwuakee Ave.
POTRZEBA starszej dziewczyny do 
ogólnej domowej roboty, p rać i pra­
sować. 2425 Logan Bivd., Scie piętro 
front.

POTRZEBA dobrego balwierza za- 
raiz. 4388 Archer Ave. 23

KUPNO I SPRZEDAŻ

R O Z M A IT E
W IELE ciepła, mało popiołu, znako­
mity zastępca Poćahontas, Black Go-ld 
lump, luib “egg” węgla, $6.; „Minę 
run”, $5.75; Screening, $4.75. Grandy 
Mining Co., Oedarcrest 2011. 26

K U P U J E M Y
Złote Bondy, polskie hondy, akcje 1 
morgecze. Zgłosić s ię : 208 S. La Salle 
ni. Pokój 1083. Minnifh Bradley and 
Co.. Inc.

R Z Ą D O W Ą  C E N Ę
Płacimy, za, stare złoto, żłote zęby.— 
Warszawski Złotnik, 1617 Robey ul.
Z POWODU choroby sprzedam 
ST A N D  gazet na ruchliwej ulicy, ta ­
nio. West 43cia ulica i Union Ave. 23
NA SPRZEDAŻ rozmaite urządzenia 
z towarem do składu cukierków, ra ­
zem lub osobno, tanio. 2059 N. .Oak­
ley ave.
REGISTER N ational ma sprzedaż 
tanio. 2231 iSuperior ulica. 22-24

R A D J O
REPERACJA radjów. Oszacowanie 
darmo. Każdego czasu, gdziekolwiek. 
P rała gwarantowana. Armitage 8833.

24

RZECZY DOMOWE
BAER STORAGE wArEHODSE
M usi sĄę p ozbyć, p rz e c h o w a n e  a  p r z e ­
w a ż n ie  n o w e  k a w a łk i  j a k  g a r n i tu r y  
do p o k o ju , ja d a ln i  i s y p ia ln i  o ra z  d y ­
w a n y , p ie c e  i “s tu d io  c o u c h e s” . S p ła ­
ty . W ie c z o re m  do 10, w  n ie d z ie lę  do 4.

B A E R  S T O R A G E
1927 MILWAUKEE AVE.,

p rz y  W e s te rn .

PŁACIMY najwyższą cenę za uży­
wane meble. 1236 Chicago Ave. Mon­
roe 1620. , 23

W I A D O M O Ś Ć  R O D A C Y
Nowy skład, nowe meble, wszystko 
bardzo tanio, za gotówkę lub na spła­
ty, rap. garnitury do bawialni, $36.50, 
do sypłalmd, $24.50, do jadalni $29.50, 
„studio eouch”, $11-95. Żadnej dobrej 
oferty nie odmówimy. 1521 Milwau­
kee aive. 17-21-22-23
KUPUJEMY, sprzedajemy, zamienia­
my meble. Przeprowadzamy. 1445 
Chicago Ave. Monroe 0619. . 23

GARNITUR, do parloru na sprzedaż, 
czerwony frendzlowany, 3815 N. Chri­
stiana Ave. 22,24
STANDARD wyrobu maszyna do p ra­
nia (fam ilijnej wielkości) na sprze­
daż w A-l kondycji, cena mniej niż 
połowę. 5043 Addison ulica, 23

NOWE American Oriental 9x12 dy­
wany, piękne desenie i  kolory. Od­
dam za $15. Pryw atna osoba. 25 8 
N. Mansfield Ave. 23

NA SPRZEDAŻ Singer maszyna do 
szycia, w dobrym porządku. $9-00. — 
2120 Belmout ave„ 1-sze z tyłu. 22

TODAY’S CROSS WORD PUZZLE

ACROSS
1— The system  of natural 

ejdstences
6—-Sharp or projectlng com ers

10— Decay
11— Word used In German nanieś
13— Poetic for over
14— Maseuline name
15— An eagle
16— Speeific am ount of Tabor
18— Each (abbr.)
19— An Arab poet and warrior
21— An eye (S co t)
22— Military posts
24—An age of the unlver.se
27— Sm allest in degree
28— To tread upon forcibly
29— A state  (abbr.)
80—A glisten lng brlghtness 
32—A* 1 2 3 preflx m eaning w ith  or

together
34—Couplings for oxen 
36—Stannum  (sym bol)
87—To assert a s  a  fact
40— Assist
41— A com pany of persons
43— A beverage
44— Tattered cloth
46—Sam e a s 43
46— Permlts
47— Smali eagle

DOWN
2— Any open space
3— M easurement of weigtot 

,4—An Indian

KUPNO I SPRZEDAŻ

AUTOMOBILE
POSZUKUJĘ Ford Sedan, 1931 lub 
1932 modelu. Musi być w dobrym po­
rządku, tanio. J. Ewing, 6129 B arry 
Ave. Berkshire 1598. 22

IN T E R E S A
NA SPRZEDAŻ skłraid cukierków i 
cygar z “foumtaim lunch” naprzeciw 
wyższej szkoły, banio. Część gotów­
ką. 2758 W. 24-ta ulica. 24

RESTAURACJA zabrana za morgećz, 
sprzedani za najlepszą ofertę lub za­
mienię za dobry automobil, 1954 Ma­
dison ul. 22

NA SPRZEDAŻ delikatesen, 2903 Di- 
rersey Ave. Telefonować Briargate 
7359 wieczorami. 21,2,23,28,29,31

SPRZEDAM piekarnie z majątkiem. 
Frank Krbec, North Judson, Ind. 22
NA SPRZEDAŻ skład cukierków, ta ­
nio. 1849 W. Iowa ul. 24

PIEKARNIA na sprzedaż. Pisać do 
Dziennika Chicagoskiego, 1455 W. Di­
yision ulica, pod literą G. 24

POTRZEBA wspólnika albo sprzedam 
tayern z powodu samotności, 300 N. 
Western Ave. 2 3

SPRZEDAM piwiarnię, dobry leaśe. 
2037 Lyndale u l  22,24

SKŁAD cukierków na sprzedaż, tanio, 
z powodu śmierci. 3124 N. Sacramen- 
to Ave. Teł. Irying 9467. ”23

P I W I A R N I A
Na Sprzedaż na Anno wie, stare wy­
robione miejsce. 2056 W. 18ta ul. 23

C z y t a j c i e  D z i e n n i k  C h i c a g o s k i

FARMY I LOTY
40-AKR0WA farm a w Wisconsin za­
brana za morgecz, sprzedam za na j­
lepszą ofertę lub wezmę dobry auto­
mobil w zamian. 1054 Madison ul. 22

DOMY I ZAMIANA
2 M IE SZ K A N IA  B R Y K  —  LOT A 

50x125. CENA $1,509.
Zobaczcie ten targałin w 2 miesEika- 

niówym murowanym domu. Musi być 
sprzedany natychmiast. Największy 
bairgain na północno-zachodniej stro­
nic. 6-5. póikoi, całkiem dębowe wy­
kończenie. Gorącą wodą ogrzewanie. 
Wpłaty $2,909. Mamy inne targałam 
w bunigalows i 3 mieszkaniach. —- 
Otwarte w niedzielę. (Serafinski).

R EA LTY & M ORTGAGE CO.,
3115 Logan B lvd. 22-24

WIELKA taniość, 6 pokojowa rezy­
dencją w  Brighton parku, mało go­
tówki. Zgłosić się 2532 S. Kedzie 
Anemie.

$1,000 GOTÓWKI za 2 mieszkanio­
wy murowany budynek bez długu, 
po 5 pokoi każde. 1242 N. Waslite- 
naw Are. Teł. Briairgalhe 1440. 22-24

MAM $16,000 gotówki, chcę nowy 
budynek od 8 do 12 mieszkań; cucę 
dobrą taniość, bez agentów. W ołał­
bym na północnej albo .północno-za­
chodniej stronie. Telefon Berkshire 
0473. 24

ZAMIENIĘ narożnik z interesem n a . 
mniejszy luib farmę. Rezydencja 6 
pokojowa, mały morgecz, zamienię 
za interes lub większy dom. W. zel- 
kiego rodzaju zamiany za domy, fa r ­
my, loty itp. Telefonować Neyada 
6292. 26
5 POKOJOWY nowy murowany bun- 
gailow. Cnllumet Pairk. „W arm Air’’ 
ogrzewanie. Garaż. Wszystkie nowo­
czesne ulepszenia. „Asesmenta' za­
płacone. Niema morgęczu. $3,060. ■—• 
12467 R adne Ave. 24

ZAMIENIĘ murowany budynek .. ęc 
4 pokojowe mieszkanie, za dobrą 
farmę. Oermocky. 3249 W. 26ta ul. 22
ZAMIENIĘ 3 mieszkaniowy murowa­
ny budynek za farmę. S. Bogusiewicz, 
2845 Palmer ulica. 27

5— An occurrence
6— Girls name
7— Procured
8— A grassy fleld or plaln
9— Language of the Gaels 

12—Worthless !eavlngs
14—A facsimile
17.—P ossessing
19— Skillfully
20— Plexiform arrangem ents
22— A mat ter of taste
23— Sufflx used to indlcate fullness,
25— Minerał
26— Diminutiye of Nancy
30— A combining form m eaning  

shade or shadow
31— A fence of bushes
33—Broadly elliptical
35— Boat łmplements
36— A large knife
38— A measure of length
39— An automobile
41— To choke up
42— Entirely
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STRONA ÓSMA D Z IE N N IK  CHTC '.LO SK I. C Z W A R T E K . D M A  21-G O  M A R C A . 1934 .

Z  H A W T H O R N E - C I C E R O . U

Zarząd szkół niższych, dys­
tryktu 99 w Cicero, przedsta­
wił zarządowi miasita plan od­
dania miastu, a raczej sprzeda­
nia, budynku szkolnego, przy 
Siej i 23ej. Za budynek tenl 
żądają od miasta by zapłaciło 
miaiSto blisko 16,©0© dolarów 
zaległych przez radę szkolną 
miastu Cicero za wodę i by w 
przyszłości wszystkie niższe 
szkoły wolne były od płacenia 
za używanie wody.

Zarząd miasta propozycję tę 
odrzucił. Wspomniany budy­
nek szkolny miałby po przerób­
ce odpowiedniej być używany 
na różne biura miejskie, które 
by się mogły mieścić pod jed­
nym dachem.

*
X. Alojzy Wycisło, syn pp. 

Szymona i Wiktorji Wycisło, z 
pnr. 2813 So. 50th Ct., będący 
ostatni rok w Seminąrjum du 
chownem w Mundelein, przyj- 
mie niebawem święcenia ka­
płańskie i odprawi pierwszą 
Mszę św. w naszym kościele M. 
B. Częstochowskiej.

Planowanem jest, że uroczy­
stość ta  nastąpi dnia 8go 
kwietnia, lecz do czasu pisania 
tej notatki data jeszcze nie u- 
stalona. Po odprawieniu prymi 
cyj odbędzie się przyjęcie.

X. Alojzy Wycisło urodzi 
się na Jackowie 25 lat temu. 
Po ukończeniu szkoły paraf jal 
nej M. B. Częstochowskiej u- 
częszczał d'o seminąrjum przy­
gotowawczego „Quigley” i obec 
nie seminąrjum w Mundelein.

Miasto Cicero ma wybudo­
wać tunel pod koleją Chicago 
Belt Linę, na 26ej i 46ej ulicy. 
Sprawę oddano adwokatowi 
miejskiemu do dalszego załat- 
winia.

*
We wtorek, unia 27go marca, 

w sali Hawthome Community 
o godzinie 7 :30 wieczorem, od­
będzie się posiedzenie Oddzia­
łu 43go Ligi Morskiej i Rzecz­
nej im. G. Orlicz-Dreszera. Pre­
zeską jest pani Ostrowska, mai 
żonka dra Ostrowskiego.;jc.

P. Stanisław Dutkiewicz, 
prezes Tow. Dobroczynności p .
o. św. Wincentego a Paulo, u- 
praisza członków tego towarzy­
stwa, o przybycie na, posiedzenie- 
w przyszły poniedziałek, dnia 
26go bm., o godzinie 7ej wie­
czorem, do sali -parafjałnej Ma. 
ki Boskiej Częstochowskiej, na 
którem omawiane będą ważne 
sprawy.

*
Posiedzenie Klubu „Cicero 

Jolly Fellows” odbędzie się w 
przyszły wtorek, dnia, 27go 
marca, zamiast w Wielki Pią­
tek, w własnym lokalu. Po po­
siedzeniu nastąpi miła niespo­
dzianka.

Należy wypełnić formularz 
podatku osobistego (Persona! 
Property Tax Blanks) w łokal- 
nem biurze klerka miej-skiego 
albo u p. Stanisława N. Zien- 
tego, pnr. 3006 So. 52 a.ve. Czas 
jest tylko do soboty dnia 24go 
bm., wobec tego należy pospie­
szyć się, by później uniknąć 
ni oprzyj emności.

*.
Staraniem Kluib-u św. Alojze­

go skupiającego śię przy para- 
fji Matki Boskiej Częstochow­
skiej1, o-dbędzie się zabawa wio­
senna w sobotę, dnia 7go kw-i-et 
nia, w sali Hawthome Commu­
nity House. Przygotowania w 
toku. Prezesem tego klubu jest
p. Jan Wachowicz.

*
W niedzielę wielkanocną w 

sali Hawthome Community 
odbędzie się zabawa Klubu 
„Red Wings Social Club.” Po­
czątek o godzinie 8ej wieczo­
rem.

*
Posiedzenia towarzystw w 

parafj i Matki Boskiej Często­
chowskiej : dzisiaj, Tow. św. 
Franciszki, 79-9 Z,NP.; jutro 
Dworu św. Kazimierza, nr. 796 
3KL.; w poniedziałek, 26go bm 
Tow. Matki Boskiej Dobrej R; 
dy, Tow. św. Wincentego a Pa ;: 
lo: wtorek, 27go bm. Osada 65

ZPRK., Klub Cicero Jolly Boys 
i Oddział 43 Ligi Morskiej i 
Rzecznej; w środę, 28go bm. 
Federacja Właścicieli Realno­
ści.

*
Do Komunji św. Wielkanoc­

nej w w paraf ji św. Walentego 
w przyszłą niedzielę, przystąpią 
na Mszy św. o godzinie 7 :30 
rano członkowie Tow. Rycerzy 
Polskich a do spowiedzi przyj-, 
dą w sobotę.

*
Miesięczne posiedzenie Klu­

bu św. Walentego, przy paraf ji 
pod temże wezwaniem, odbę­
dzie się w przyszły poniedzia­
łek, dnia 26go marca, w sal. 
pa-rafjalnej, o godzinie 7:30 
wieczorem.

Kalendarzyk posiedzeń w pa­
ra f ji św. Walentego; dzisiaj. 
Tow. Kawaler ja  Polska Orze 
Biały; w piątek, Chór św. Ce- 
cylji; w sobotę, Klub Republi­
kański; w niedzielę, dnia 25go 
bm. Trzeci Zakon św. Francisz­
ka; w poniedziałek, dnia 27go 
bm. Klub św. Walentego; wto­
rek, 27go bm. Klub Demokra, 
tyczny; we środę, 28go bm. 
Tow. Wolne Półki.

*
Na polecenie lekarza pani 

Alicja Andrzejewska, zam. pnr. 
3042 So. 48 Ct., została przewie­
ziona do szpitala powiatowego 
a to z powodu poważnego zasła,' 
nięcia,.

Na ostatmem walnem zebra­
niu Rycerzy Kolumba czwar­
tego -stopnia, odbytem w Pal- 
mer House byli z Hawthome 
reprezentowani w osobach su- 
perwizora cieerowkiego, p. An­
toniego Maciejewskiego i asy­
stenta naczelnego prokuratora, 
stanowego- mecenasa. Juljusza. 
F. Skrzydlewskiego.

Jeszcze na Cztery Lata.

1

S ę d z i a  E .  K .  J a r e c k i .

Powiatowy sędzia Edmund 
K. Jarecki znów jest kandyda­
tem partj i demokratycznej na 
sędziego powiatowego.

Tutejsze Stowarzyszenie 
Prawnicze, którego sędzia Ja­
recki jest członkiem od 1908 
roku, oświadcza, że „sędzia Jar 
kręćki dał dowody uczciwości, 
odwagi i pragnienia jak najlep­
szego służenia obywatelowi w 
ciągu dwunastu lat, podczas 
których sędzia. Jarecki speł­
niał ten niezmiernie ważny u- 
rząd sędziego powiatowego”. 
Dlatego Stowarzyszenie Praw­
nicze rekomenduj e sędziego, 
żeby jeszcze raz był wybrany.

N i e  b ę d z i e  p a s o w a ł a .

Sir Thomas Mo-re, kanclerz 
Henryka VIII, miał pojechać w 
poselstwie do Karola V. Ponie­
waż poselstwo to było niebez­
pieczne, Morę wyraził obawę, 
że może przypłacić je życiem.

—- Jeżeli ci się co stanie — 
zawołał Henryk VIII — każę 
ściąć głowę wszystkim Hiszpa­
nom w mojem państwie!

— Lękam się jednak — odpo­
wiedział kanclerz, — że żadm 
z tych głów nie będzie pasowa­
ła do mnie.

Mądrość 
ehytrością i

bez prostoty jes 
złością.

P. Skarga

M Ę K A  PA Ń SK A
Wielkie i Wspaniałe Przedstawienie na Scenie

w  A d y t o r j u m  Ś w . T r ó jc y  Division i Cleaver ul.

DZIŚ o godz. 8-ej wiecz.Na żądanie  publicaności

Sceny przepiękne. S to  osób. K alw ar ja  na scenie. 
iYstępne 50c, 35c i  25c. K asa  otw arta  o 6:30 w ieczorem .

Ty stary Gładyszu
W

i lingtona gdy Żelazny Książę wy­
prowadził g o  w  pole pod W aterloo?

“ ‘Książę, jesteś Starym Głady­
szem! ’

“Gładkość to  wszystko . . .  u tan­
cerza, śpiewaka, radj ow ego anonsera 
. . . lub w  papierosie!

“Bez wątpienia, że inne gatunki 
papierosów zrobione są z dobrego 
tytoniu; N apoleon  również używał 
dob ' ' ’

Piano, Counesy of Wm. Kaabę & Company

szania tytoni w OLD GOLD . . .  jest 
tym  jego  rytmem! Tą harmonją, 
łagodną dla gardła, i  wspaniałego  
smaku . . .  tego przynajmniej zdania 
jest mój smak.”

N iem a lep s ze g o 'ty to n iu  nad  
ten używany do OLD GOLDS. A 
są one CZYSTE. (Bez sztucznych! 
zaprawek)

© P. Lorillard Co., Inć.-

dobrej amunicji. Jednak sposób mie- 

Nastawcie radj o w  każdą środę wieczór na  sensacyjną Orkiestrę H ollyw ood TED  FIO«RITO*A—fla sieci C olum bia

W  A M E R Y C E , P A P IE R O S

Z  BRIGHTON PARKi ________________________

Jan Gunia, dostawca piwa i 
sody, zam. pnr. 3536 S. Wood 
ul., gdy przyjechał wieczorem 
po dziennej pracy, został przed 
jego garażem obrabowany z 
$43 w gotówce przez trzech nie 
znanych mu mężczyzn. P. Gu­
nia o rabunku powiadomił po­
licję.

i Sacramento ave. Przewiezio­
no go do szpitala powiatowego.

*
Bolesław Baran, lat 34, zam. 

pnr. 3810 S. Lincoln ul., zosta1 
w tych dniach przewieziony do 
szpitala powiatowego na pole­
cenie lekarza. Cierpi on na za­
palenie płuc. Stan jego zdrowia 
jest groźny.

Tekla Ziemba, lat 19, zam. 
onr. 1813 W. 47ma ul., przy 
zbiegu ulic 36-ej i Hermitage

P. Zygmunt Wiśniewski, za 
mieszkały pnr. 4512 S. Turner 

, , , , . , , , ave„ został napadnięty prze;
ave- ?agk , " L". i^Iku bandytów, którzy go ob

rabowali z gotówki i w dodatkrwotoku prawego ucha, Poli 
cja ze stacji Brighton Park 
przewiozła ją do szpitala św. 
Pawła.

Jedenastoletnia Bronisława 
Palita, zamieszkała z rodzica­
mi pnr. 4106 W. 47ma ul., zo­
stała w tych dniach najechana 
przez automobil przy zbiegu Li­
lie 47 i S. Lincoln, skutkiem 
czego odniosła poważne pokale­
czenia. Przewieziono ją do 
szpitala św. Krzyża.

Karol Limecki, lat 67, zam. 
pnr. 2641 S. Wabash ave„ bę­
dąc w stanie nietrzeźwym u- 
padl na bruk przy 35tej i So. 
Ashland ave„ doznając poważ­
nych pokaleczeń. Przewieziono 
go do szpitala powiatowego.

3{t

Franciszek Wiśniewski, lat 
46, zam. pnr. 4632 S. Kalifor­
nia ave., został napadnięty i 
nielitośnie poturbowany przez 
kilku drabów. Zajście miało 
miejsce przy zbiegu ulic 38-ej

ku nielitościwie poturbowali.
*

Tow. św. Anny, gr. 2244 Z 
N. P. urządza „bunco party” w 
niedzielę, dnia 25go marca, w 
sali Michała Lacha, przy 38ej 
i S. Spaulding ave.

Sokół Polski, Gniazdo 866 im. 
Maj. L. Idzikowskiego, urządza 
święconkę połączoną z zabawą 
w niedzielę, dnia 15go kwietnia 
w sali Pułaskiego, pnr. 4833 S. 
Throop ul. Początek o godzinie 
3ej po południu.

Tow. św. Anny, gr. 2368 Z. 
N. P. odbędzie miesięczne po­
siedzenie w przyszły poniedzia­
łek, dnia 26go marca, w sali pa­
raf jałnej śś. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników.

*
Posiedzenie delegacji w spra­

wie przyjęcia Gen. Józefa Hal­
lera odbędzie się jutro wieczo­
rem, w sali S. Cichonia, 40-ta i♦
S. Sacramento ave. Na tern po-

siedzeniu wszystkie towarzy­
stwa powinny być reprezento­
wane. Gen. Haller będzie w 
dzielnicy Brighton Park, dnia 
7go kwietnia, w sali parafjal- 
nej śś. Pięciu Braci Polaków i 
Męczenników.

P. Franciszek Kutz, zam. 
onr. 3322 W. 38 pl., który cięż­
ko zachorował na zapalenie 
płuc, czuje się obecnie lepiej.

Katarzyna Riordan, lat 30, 
zam. pnr. 4324 S. Richmond 
ul., która padłą ofiarą strasz­
nego popalenia się wskutek 
eksplozji nafty, której nalała 
lo pieca kuchennego, zmarła w 
kropnych męczarniach w szpi 

talu św. Krzyża. Jej mąż Da­
niel, który pospieszył na ratu­
nek biegającej po mieszkaniu 
w płomieniach żonie, takżfe od­
niósł fatalne poparzenia, oraz 
szesnastomiesięczne dziecko 
nieślubne, które zostało przez 
ks. Edwarda Pławińskiego w
szpitalu ochrzczone, a umiera­
jąca Katarzyna przed śmiercią 
swoją poślubiła Daniela, wobec 
płana katolickiego, który zwią­
zek ten pobłogosławił.

J a k  p e c h ,  t o  p e c h .

Jegomościa, z zapadłej pro­
wincji zaproszono na wielkie 
przyjęcie. Nudzi się biedaczy­
sko, wreszcie zwraca się do 
jednej z dam:

— Mam dziś pecha. Powia­
dam do jakiegoś pana, że gos­
podarz, to skończony nudziarz 
i okazuje się, że mówiłem właś­
nie z gospodarzem.

— To pan miał na myśli mo- 
iego męża? — odpowiada da­
ma.

“ Ordynans Tramwajowy 
z Roku 1930 Przestarzały” , 

Mówi Burmistrz.
Burmistrz Kelly onegdaj wie­

czorem orzekł, że ordynans 
tramwajowy, jaki w głosowa­
niu 1 lipca, 4930 r., zatwierdzi­
li obywatele jest przestarza­
ły i powinien być puszczony w 
zapomnienie. Ordynans ten pro 
ponował połączenie kolei gór­
nej z linjami tramwajowemi i 
utworzenie jednej tylko kom- 
panji.

Według ordynansu tak lin je 
tramwajowe jak i kolej górne 
miały przyjąć takowy w 12C 
dni po głosowaniu. Upłynę? 
już cztery lata a do kontrakt 
się nikt nie ■zastosował. Jeś7 
rada miejska dnia 3 kwietni 
nie udzieli spółkom czasu m 
debaty, ordynans ten automa­
tycznie upada.

Konsul Zbyszewski 
Przemówi Na 

Obchodzie.
Konsul generalny R. P., dr. 

Tytus Zbyszewski, przyjął za­
proszenie Komitetu Obchodu 
przy Gminie 120, Z. N. P., któ­
ra urządza w niedzielę obchód 
140-ej rocznicy złożenia przy­
sięgi na Rynku Krakowskim 
Złożył ją naczelnik narodu Ta­
deusz Kościuszko, drogi sercu 
każdego Polaka i każdego wol­
ność miłującego człowieka. W 
obliczu Boga i ludu, zebranego 
na Rynku Krakowskim, het­
man w siermiędze złożył wie­
kopomną przysięgę dnia 24-go 
marca.

Ku uczczeniu tego aktu, — 
gwoli przypomnienia tym, któ­
rzy o tern wiedzą i pouczeniu 
tych, którzy o tern nie wiedzą 
Gmina 120 przez swój Komitet 
Obchodowy, urządza ten ob­
chód i wierzy, że na obchód sta­
wi się Polon ja bardzo licznie, 
aby uczcić pamięć bohatera i 
bojownika o wolność narodów, 
oraz przywieść na pamięć Po­
lon j i jeden z najpiękniejszych 
aktów dziejów Polski.

Obchód odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 25 marca, o godzi­
nie 2-ej po południu, w Domu 
Związku Polek, — gdzie jako 
główny mówca programowy, 
przemówi konsul p. Zbyszew­
ski, wypełniając część świetnie 
ułożonego programu.

Gmina 120 zaprasza wszyst­
kich do wzięcia udziału w tym 
obchodzie. Niechaj nikogo nie 
zabraknie.

Na obchodach narodowych 
jest miejsce dla wszystkich Po­
lek i Polaków, ile tylko sala 
może pomieścić. Przybądźcie 
aby wysłuchać pięknych prze­
mówień i programu muzykal- 
no-wokalnego.

Z Wyższej Szkoły Św.
rr« z •Trójcy.

Koncert chóru i orkiestry 
Wyższej Szkoły św. Trójcy, od­
będzie się w niedzielę wieczo­
rem, dnia, 8-go kwietnia, w 
Audytorjum św. Trójcy, 1443 
W. Division ul.

Dziś, kiedy tendencja cała 
na scenie i ekranie jest sensa­
cyjna, kiedy publiczność śpie­
szy na widowiska znikomej 
wartości kulturalnej a stroni 
od programów artystycznie od­
danych, mało kto odważa się 
poświęcać niezliczone godziny 
czasu i niezmierzony zasób e- 
lergji na przygotowanie ama- 
orskiego programu wysokiej
' a r t o ś c i .

„Nasza młodzież to przy­
szłość nasza”, wołamy. Praw­
da. Obowiązkiem naszym jest 
zainteresować tę młodzież w

Nie p o t r z e b u je c ie  d łu ż e j c ie rp ie ć  do- 
tk l iw y c h  b ó ló w  r e u m a ty c z n y c h  —  u -  
ż y w a jc ie  R U -E X , k tó r y  j e s t  p rz e p i-  
sęm  le k a r s k im  n a  b ó le  m u sk u ló w , 
c h ro n ic z n y  re u m a ty z m , lu m b a g o , z a ­
p a le n ie  n e rw ó w , s c ia ty k ę ,  bó le  w  s t a ­
w ach , b ó l p lecó w , zw y cz a jn ą , n e w ra l-  
g-ję i p o d a g rę . J e s t  ro b io n y _ z e  s k ł a d ­
n ik ó w  u ż y w a n y c h  w
c a ły m  św ie c ie  n a  u lż e ­
n ie  c ie rp ie ń  r e u m a ty ­
czn y ch . C e n a  $1.50 za  
b u te lk ę .
S P R Ó B U J C IE  R U -E X  j

N A  N A S Z  K O SZ T .
K u p c ie  b u te lk ę  d z iś  w  
k tó r e jk o lw ie k  P o r te s  
a p te c e  a lb o  k a ź c ie  d o ­
s ta w ić  so b ie  jed n ą , do 
dom u. IT żyjcie w e d łu g  
w s k a z ó w e k  a  je ż e li  
n ie  d o z n a c i e  u lg i, 
z w ró c im y  W a m  p ie ­
n iąd ze .

W y łą c z n y  d o s ta w c a :

PORTES ORUG COMPANY
T E L E F O N  H U M B O L D T  2311.

-  1608 M ilw a u k e e  A v e .
4800  M ilw a u k e e  A v e .

3057  W . R o o s e v e l t  R<1.
7200 W . G ra n d  A v e ..  E ln iw o o d  P a r k

P rzyszły Sędzia  
M unicypalny.

A d w .  S t e f a n  A d a m o w s k i .

Adw. Stefan Adamowski, je­
den z asystentów prokuratora, 
jest regularnym demokratycz­
nym kandydatem na sędziego 
municypalnego,. Prawnicze Sto­
warzyszenie Chicago,skie (Bar 
Association mówi o nim, że 
jest obywatelem rzetelnym i 
adwokatem cieszącym się do­
brem imieniem i że wobec tego 
posiada kwalifikację na sędzie­
go.

rzeczach o najwyższej wartości 
kulturalnej. Nauczmy ją  nie 
szukać zadowolenia w sensacyj­
nych widowiskach, w „croon- 
ing” i w „jazz’u”, choć to się 
najlepiej opłacają.

Koncert wyższej szkoły św. 
Trójcy, dnia 8go kwietnia, bę­
dzie wielkim wysiłkiem w zain­
teresowaniu młodzieży w kie­
runku wzniosłej muzyki. Ma­
my wielką nadzieję, że Polonja 
chicaigoska poprze ten nasz wy­
siłek kulturalny.

t
Błona wewnętrzna oka, w 

której rozpościerają się zakoń­
czenia nerwu ocznego zwie się 
siatkówką.

GAZOWE OGRZEWANIE
dobre do każdego interesu

Częściowy spis interesów, które mogą korzystać z  nowych niskich cen za gaz
G r o s e r n i e
A p t e k i
S k ł a d y  ż e l a z t w a  
S k ł a d y  p r z y b o r ó w

e l e k t r y c z n y c h

S k ł a d y  c y g a r  
S k ł a d y  c u k i e r k ó w  
S k ł a d y  o b u w i a  
S k ł a d y  s u k i e n  
B a l w i e r n i e

R e s t a u r a c j e
K w i a c i a r n i e
P i e k a r n i e
K a n c e l a r j e

l e k a r s k i e

A Z O W E  o g r z e w a n i e  

z r e w o l u c j o n i z o w a ł o  m e ­
t o d y  o g r z e w a n i a  w  t y s i ą c a c h  
f i r m  h a n d l o w y c h  i  p r z e m y ­
s ł o w y c h  w  C h i c a g o  w  o s t a t ­
n i c h  k i l k u  m i e s i ą c a c h .

Na Próbę 
30 Dni

N IE  R Y Z V  K U  J E ­
C IE  A N I C E N T A . 
S p ła ty  z a c z y n a ją  
s ię  w  c z e r w c u .

Bez
Zadatku

S k ła d  o t w a r t y  w e  w t o r e k ,  ś r o d ę  i  carwarteki 
od  9 r a n o  d o  9 w ie c z o r e m .

J e c h a ć  A ablan^. Ayk tr a m w -' ■ do- 39 ul.

i lB Z W O W l '
S P R Z E D A Ż

P IA N IN
O SZ C Z yD ŻC Ii-; K O SZT

P R Z E P R O W A D Z K I,  
j e ś l i  b ę d z ie c ie  s i ę  w k r ó tc e  p r z c -

-----p r o w a d z a li ,  m o ż e m y  z g ło s i ć  s ię
t e r a z  p o  s t a r e  p ia n in o  i  d o s ta w ić  
n o w e  g d y  s ię  p r z e p r o w a d z ic ie .

S p r z e d ,  z a r z ą d z o n a  p r z e z  w i e lk .  f a b r y k a n t a

Zupełnie Nowe
M AŁE PIA N IN A

W a ru n k i: $1 ty g o d n io w o .

C e n a  s p rz e d a ż y  
m a g a z y n ie

Zupełnie Nowe
FO R TEPIA N Y

d o s k o n a łe  n o w e  p ia n in a  s ą
i w z ię te  ze z w y k łe g o  z a p a s u  f a b ry k a n -  _________ __________________

t a  i p o s ia d a ją  b o g a ty  to n , a r ty s ty c z -  ’ 
n y  d e s e ń  i ła d n e  w y k o ń c z e n ie . O szczęd za jc ie . K u p u jc ie  w p ro s t  z m a g a z y n u  Z b u d o w a n e  
w e d łu g  n a jn o w s z y c h  w y m a g a ń , sz c z e g ó ln ie  do m a ły c h  a p a r ta m e n tó w  i dom ów .

W a r u n k i :  $1.50 ty g o d n io w o .

C e n a  s p rz e d a ż y  w . 
m a g a z y n ie

4 2 9

O s ta te c z n ie  z n iżo n e  c e n y  —  d a jc ie  
w z a m ia n  sw e  s t a r e  p ia n in o .

FiREPROOF PIANO WAREHOUSE
South Ashland Ave. and 3Sth Street

10 P IA N IN
z n a n y c h  w y  
ro b ó w . U ż y ­
w an e . S p rz e  
d a je m y  t y l ­
ko  za  g o ­
tó w k ę

K o s z t  o g r z e w a n i a  g a z e m  
w y n o s i  z a l e d w ie  p o ło w ę  t e ­

g o  i l e  k o s z t o w a ł o  z a  s e z o n  
1 9 3 0 - 3 1 .  O g r z e w a n i e  g a z e m  
z a p o b i e g a  m a r n o w a n i u  o p a ­
ł u ,  o s z c z ę d z a  p r a c y ,  z m n i e j ­

s z a  w y d a t k i  i  w z m a g a  z y ­
s k i  w  w i e le  z a d z i w i a j ą c y c h  

s p o s o b ó w .

W  s k ł a d a c h ,  n a p r z y k ł a d ,  

g a z o w e  o g r z e w a n i e  z a p e w ­
n i a  w y g o d ę  o d b i o r c o m ,  z w a ­
b i a  i c h  d o  s k ł a d u ,  k t ó r y  j e s t  
c z y ś c i e j s z y  i  l e p i e j  o g r z a n y .  
P r z y t e m  n i e  t r a c i  s i ę  i n t e r e ­
s u ,  d l a t e g o  t y l k o  ż e  w ł a ś c i ­
c ie l  a lb o  k l e r k  u d a ł  s i ę  d o  
s u t e r e n y  b y  d o s y p a ć  w ę g l i .

O f i a r u j e m y  r ó ż n e g o  r o d z a ­
j u  u r z ą d z e n i a  d o  o g r z e w a n i a  
g a z e m  —  t a k i e  j a k i e  j e s t  
n a j o d p o w i e d n i e j s z e  d o  k a ż ­
d e g o  c e l u .  D l a  w ł a s n e j  w y ­
g o d y  i  d l a  w y g o d y  W a s z y c h  
o d b i o r c ó w ,  p o w i n n i ś c i e  s i ę  
z a i n t e r e s o w a ć  g a z o w e m  o -  
g r z e w a n i e m .  C h ę t n i e  w y ś l e -  
m y  d o  W a s  i n ż y n i e r a ,  k t ó r y  
s t a r a n n i e  o b e j r z y  W a s z  lo ­
k a l  i  d o r a d z i  j a k i e  o g r z e w a ­
n i e  b ę d z i e  n a j o d p o w i e d n i e j ­
s z e .  Z a t e l e f o n u j c i e  W a b a s h  

6 0 0 0 .

T a w e r n y
B i u r a

w  f a b r y k a c h

F a b r y k i
M a g a z y n y
Teatrr/

G a z o w e  o g r z e w a c z e  c y rk u łu j:« c e  p o ­
w ie t r z e  o s z c z ę d z a ją  c z a s u  i p ie n ię ­
d z y  w  s k ła d a c h ,  b iu r a c h  i m a ły c h  
d o m a c h . N ie  p o tr z e b a  d o g lą d a ć  
p ie c a  a n i  w y n o s ić  p o p io łu  i  n ie m a  
b r u d u  a n i U n rzn .

G a z e m  p a lo n e  p o je d y n c z e  o g r z e w a ­
c z e  s ą  id e a ln e  do  s k le p ó w ,  m a g a ­
z y n ó w  i d o  r ó ż n y c h  z a k ła d ó w  
h a n d lo w y c h .  Z a p e w n ia ją  d o s k o n a l  
łą  c y r k u la c ję  c ie p łe g o  p o w ie tr z a .

G a c  t e a m  r a d i a t o r y  n a d a j ą  s i ę  d o  
b iu r  1 s k ł a d ó w  o r a z  d o  m i e j s c  n i e -  
d o a t a t e c s n l e  p r z e z  i n n y  s y s t e m  
o g r z a n y c h .

THE PEOPLES GAS LIGHT A N D  COKE COM PANY
122 S outh  M ichigan A venue


